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Na końcowej kadencyi trzeciej Dumy Pań- 
stwowej wyjaśaiło się wiele rysów charakte- 
rystycznych tego  „przedstawicielstwa narodo- 
wego“, wyjaśniło się też ostatecznie jego sta- 
nowisko wobec polaków. 

Sprawa chełmska jest odczynnikiem, wy- 
kazującym barwę właściwą prawicy Dumy i 
paździeraikowców w stosunku do polaków, 
projekt samorządu miejskiego w Królestwie — 
stosunek lewicy. 


Prawica i nacyonaliści pod względem sto- 
sunku swego do projektu chełmskiego nie bu- 
dzili nigdy żadnych wątpliwcści. Najdalej idą- 
ce ogranicrenia, represye w stosunku do ży- 
wiołu polskiego znajdą tu zawsze poklask ipo- 
parcie, jako wyraz „rosyjskiego ducha narodc- 
wego* i „konieczność obrony*. Niedostatecznie 
jasne było stanowisko  październikowców, 
którzg w komisyi, rozstrzygającej projekt chełm- 
ski trzymali się przeważnie taktyki „złotego 
milczenia“, jakkolwiek głosowali prawie zawsze 
razem z nacyonalistami, W każdym razie, w 
taktyce ich zaznaczała się pewna rezerwa, chęć 
zaś zaznaczenia swej „bezstronności“ 
iż na po- 
mialo ustalić stano- 
zaprosili nawet 

szeregu pytań 
co do stosunków faktycznych, oraz N. Lwowa, 


ździernikowcy posunęli tak daleko, 
siedzenie frakcyine, 
wisko partyi wobec projektu, 
p. Dymsze, celem zadania mu 


które 


który wtaz z Bobrinskiim zwiedzał Cnełmszczyz- 
nę i doszedł do cedmiennych, aniżeli ten ostatni, 
WwnNios+ów. 

Jak się to wyjaśnia obecnie, stanowisko 
październikowców krygstalizujc się coraz jaśniej 
w tej formie, iż głosować oni będą za utwo- 
rzeniem odrębuej gubernii chełmskiej i za wy- 
łączeniem jej z granic Królestwa Polskiego, 
lecz przeciwko wszelkim ograniczeniom w tej 
gubernii w stosunku do żywiołu polskiego, 

Jeden z najwybitniejszych przywódców 
paździercikowców miał się wyrazić w ten spo- 
sob: 

— Wiemy dobrze, iż wyłączenie gubernii 
chełmskiej z granic Królestwa Polskiego będzie 
dla polaków ciosem bardzo ciężkim. Uważamy 
jednak za stąsowne cios ten im zadać: należy 
zniszczyć widmo Królestwa Polskiego inado 
razbit fantom Carstwa Palskaho), 

Byłoby zbytecznem wykazywać całą obłu- 
dę i aiekonsekwencyę takiego stawiania kwe- 
styi. 

Faździernikowcy pragną ratować swe 
„oblicze liberalne”, głosując przeciwko ograni» 
czeniom polaków w gub. chełmskiej. Ale ogra- 
niczenia te, jak slusznie zaznaczył minister 
spraw wewnętrznych, ściśle są związane z ideą 
gubernii chełmskiej i, w razie jej utworzenia 
i wyłączenia z granic Królestwa Polskiego, 
prędzej czy później zjawić się muszą. 

Niszczeniem zaś „widma Królestwa Pol- 
skiego* —niczem inuem, jak tylko tem właśnie, 
zajmowała się polityka rosyjska od roku 63-go 
i na tej drodze zajść można tylko ku zupełne- 
mu zsolidaryzowaniu się z polityką rusyfikacyj- 
ną 4 outrance. Ale październikowcy, jak zwy- 
kle, nie mają odwagi przyznać się głośno do 
tego, co myślą pocichu. 

Co się tyczy lewicy, zachowuje się ona 
w stos inku do walki o Chełmszczyznę w spo- 


JANINA PRZEGŁA WSKA. 


Człowiek, 
którego kocham. 


(Dokończenie 


| COE 


Bagna chyliła ku niemu twarz jasną i po- 

vem słowem wiodła go, gdzie chciała. 

Piyręły baśnie o gwieździstych twarzach, 
o drogach wolnych, po których każdy Azedł zą- 
myślony... 

W jej słonecznej Źrenicy odbił się kiedyś 
świat taki... 

Słowa jej zabierały mu siły — zapadał w 
o:wmdleaie, a ona rozpalała mu żyły litośaem 
wrażeniem, płaczem nad całej ziemi nedzotą 
całego bogactwa podłością, każdego prawa beg- 
* prawiem. 

Zdawało się, że patrzyła widzeniem tajem- 
nem w bieg mających przyjść zdarzeń. Gdzieś 
poza formy istoiność, poza obrazów konkretność 
rosły uczucia jej, wtłaczając świat odmienny 
w myśl człowieka. Przed nim w tłoku rozbe- 
stwień okrutnych snuły się mary, nagle rzuca- 
jące mu przeświadczenie win wielkich, krzywd 
wiekowych. . 

Głosy wyły w nim, jak furye, wywlekając 
przed duszę jego znieprawień strasznych tu- 
many. 


Tracił swobodę, trzeźwość sądu, grunt 
wili twardej — wil się bezsilay w Śnie strasz- 
nym, który mu ona śnić kazała. Pot zimny u- 
męczenia sperlał mu skronie i mimowiedaie 
sciskał do zdruzgotania rękę kobiety. 

Słodkie oczy Bogny zawisały na jego Śre- 
nicach 

„Wszystko to wyjść musi — szeptałą — 
wszystko, z jam, kryjówek, nor, podziemi — 
nusi wyjść, aby zginąć na wieki. 

Człowiek odwracał się, bólem walki prze- 
czuwanej owładnięty i już nie znajdywał swej 
dawnej mocy. 

Bogna odchodziła, jak szum zawiei. 


dała 


sób obojętny i bierny. 
wyraźnie do zrozumieuia, iż kadeci są w darej 
kwestyi 
nieco widokiem zapasów „dwóch nacyonaliz- 
mów“, obrazem stosunków, w których zararła 
się „linia demarkacyjna pomiędzy gnębicielami 


„Kiecz” 


jedynie widzami, znudzcnymi nawet 


i gnębionymi*. Jeśli przeto ze strony tej par- 
tyi wystąpi jeden lub drugi mówca to ftylko 
pour sauver les apparances, jeśli lewica gło- 
sować będzie przeciwko projektowi, to tylko dla 


tego, by nie znaleźć się w jednym szeregu 
z Puryszkiewiczem i Markowem. 
Nie zawahała się zresztą lewica stanąć 


w jednym szeregu ze skrajną prawicą w innej 
sprawie — w sprawie kuryi żydowskiej w pro- 
jekcie samorządu miejskiego dlą Królestwa. 
Gdy Timoszkin i Markow 2-gi postawili 
jawnie prowokacyjny względem polaków wnio- 
sek, by, prócz kuryi rosyjskiej, wprowadzić 
tylko kuryę wspólną polsko-żydowską, co rów- 
nałoby się oddaniu miast pod zarząd większo- 
ści rosyjsko-żydowskiej, murem podniosły się 
za tym wnioskiem ławy lewicy, od socyal de- 
mokratów począwszy, aż do „postępowców* 
włącznie. Wniosek upadł tylko 32 głosami 
mniejszości, to znaczy, że gdyby polacy głoso- 
wali wraz z lewicą, spełaiłoby się życzenie 
bezimiennej odezwy, rozdanej niektórym pa- 
nom członkom Dumy, a wskazujący, że pola- 
cy wciąż jeszcze marzą o odbudowaniu samo- 


j,dziełrezo państwa polskiego, a jedynym środ- 


kiem wybicia im z głowy tych marzeń jest od- 


pp. pa-|danie miast w ręce rosyan i żydów. 


„Poczucie sprawiedliwości“ nie pozwoliło - 


lewicy rosyjskiej głosować za kuryą żydowską | 


i za ograniczeniem żydów; ale to „poczucie 
sprawiedliwości“. pozwoliło im bardzo łatwo 
pogodzić się z uprzywilejowaniem rosyan w ku- 
ryi specyalnej. Stało się jasnem, 
„poczucie sprawiedliwosci" lewicy rosyjskiej, 
gdy chodzi o stosunek do narodu polskiego. 

Stało się jasnem, wymiaru istotnej 
i sprawiedliwości naród nasz oczekiwać nie mə- 
że od lewicy rosyjskiej, jak go nie doczeka się 
nigdy i od prawicy. 


czem jest 


że 


$$. 


Debata chełmska. 


Mowa posła Dymszy. 


(Dokończenie.) 


Zapytuję was, panowie, czy może biskup 
Eulogiusz pokazać nam podobny okólnik? Są- 
dzę, Że nie. 

Powiedziano tu także, że w narodzie pol- 
skim widać obecnie, po okresie rozczarowań, 
nowe nastroje, niechęć do księży i skargi na 
opłaty kościelne. Zaczyna się rozpowszechniać 
maryawityzm. Wszystko to nieprawda. Żadne 
przejścia nie mogą zachwiać katolicyzmu, prze- 
ciwnie, one go tylko wzmacniają. Poseł Czi- 
chaczew pragnąłby oczywiście, aby maryawi- 
ryzm osłabił stanowisko Kościoła katolickiego. 
Niewątpliwie, maryawityzm jest wysuwany e- 
nergicznie naprzód i rząd w ten sposób spo- 
dziewa gię rzucić zarzewie między ludnością 
katolicką Królestwa. Sądzę, że to nie będzie 
łatwo. Przytem ciekawe jest, że p. Czichaczew 
pragnie osłabić religię chrześcijańską w pań- 
stwie —i to ma być robotą państwową. 

Minister mówił i inni mówili o  „ogro- 
mnej sile kultury polskiej*, która sprowadza 
„spolszczenie* rosyan. Ale na dowody „spol- 
szczenia* czekałem napróżno. Mojęm zdaniem, 
jest to także jedna z bajek, wymyślonych po 
to, aby dać jakąś treść projektowi. W gub. 
siedleckiej i lubelskiej jest mnóstwo szkół ro- 
syjskich i ani jednej polskiej, Duchowieństwo 
prawosławne jest tak zamożne, jak nigdzie w 
Rosyi, i daleko zamożniejsze od katolickiego— 


I przychodziły długie dni, w których du- 
sze ich żyły w odtrąceniu od siebie—samotne, 
ważąc coś i rozpatrując odrębnie. 


Teraz miał ją przed sobą, ukorzoną napo- 
zór i drżącą—ale w duszy jej czuł walkę, któ- 
ra budziła w nim zawsze protest. 

Twarz jej mieniła się niespokojnie, oczy 
jak żar zabłysły, bezładnie do kolan opadły jej 
włosy—łuki brwi ściągnęła ostro—myśl wzna- 
wiała wykochane obrazy. Urok ich musiał być 
wszechmocny, bo znikł bez śladu ów zalęk pier- 
wotny — podniosła wzrok na twarz człowieka i 
mówić zaczęła szybko. 

— Słyszałam dziś wielki szum morza i 
widziałam zblizka bezliczne zarodki życia w każ- 
dym bryzgu piany. Bez kształtu, bez barwy to 
było. Uczyłam się szukać tam tonów odmien- 
nyeceb, praw kształtu, praw barwy różnej od mo- 
jej i twojej—słuchać jak rodzą się życia i wy- 
czuwać ten mus zwołujący, aby zrozumieć. 

Człowiek poruszył się, nie patrząc na nią, 
a głos mu się dobył z głębi stłumiony. 

„Bogna — dzisiaj i wczoraj i co dnia sły- 
szę kur piejący i krakanie posępne kawek i 
wron. Zlatują chmarą na zieloną trawę, po- 
krywają ziemię wyoraną i lśniącą—jeno wrzask j 
ich słyszę — dławią, cisną w serce. Zmora ta 
targa mnie, z sił opadam, duszę się — nie mo- 
gs- Nie mogę... 

Wpatrzył się osłupiuły przed wizyą znów 
nadchodzącą. Wiedział, skąd mu szła ona... w 
bezmuernem natężeniu czuł dokładnie każdą wi- 
bracyę nerwów, przechodzącą przez umysł Bo- 
gny i przed siłą tej myśli upartej czuł ból stra- 
szny, okrutny, który mu ścinał struny głosowe 
i wylot własne; myśli ograniczał. 

Cierpiał wciąż bardziej, odkąd szybkonoś- | 
ną myśl kobiety starała się mary swe w czyn 
ubrać. Odkąd mu  poczerniało w domu jega 
od tych postaci grubych, w zarysach Sotkan 
trywialaycb, które zuchwale przed oczy inu się 
cisnęły, jakby mu plunąć chciały. 

— Bogna! prąca stała się żebraczką od 
chwili, kiedy się zdało, że każdy, gdzie chce, 
sięgnąć może. Zdobyczy niema nikt — a ręce 
rozłożą się chciwe po trudach cudzych... 
Bogma!... 

Głos mu wybiegał, jak zgrzyt. 


nawet przytem jest 


| Być może, że zamiary tych 
| swoim czasie pragnęli zjetłnoczyć unitów, zmu- 
|sić ich do przyjęcia prawosławia, były czyste; 
,może Tołstoj i Pobiedonoscew, 
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go 
Bank włościański oddaje usługi prawosławnym, 
a katolikom nic. 
rosyan Sędziowie gminni 
„potęga kultury polskiej“. 
szkadza tworzeniu parafii 


Cała administracya w rękach 
prawosławni. Oto 
Przytem rząd prze- 


| 
stosunkowo daleko więcej. | 


do 


ze plany. 


Teraz pragnę spojrzeć na kwestyę z pur- |; mania, że przedstawiciele narodu 


ktu widzenia państwowego. 


Już na początku swej mowy  wskazałem, 


katolickich, i awet|że projekt sprzeczny jest zasadniczo z Najwyż- 
zakładaniu cmentarzy. W tych oto warunkach |szemi wskazówkami Manifestu z d. 


30-50 Fa- 


mówić o gnębieniu rosyan przez polaków to | ździernika. Pcd tym względem na nic się nie 


dopuszczać się nieprawdy i 
ale ucisk połaków i katolików, 
środkami administracyjnemi. 

Ministerstwo cel swój określa tak: 
liċ zachęty miejscowej ludności rosyjskiej, by 
się cna uznawała za rosyjką. Referent zazwy 
czaj idzie dalej—prócz zachęty pragnie jeszcze 
rozpoczęcia bez przeszkód polityki rusyfikucyj- 
nej w kraju. Oto dwa cele, stawiane przez 
zwolenników projektu. 

Nie będę długo zatrzymywał uwagi pa- 
nów nad tem, że cel rządowy i wymieniona 
„zachęta* nie może być celem rozumnym. Jak 
można tworzyć akt prawodawczy, aby zachęc'ć 
miejscową ludność? Ktoś inny zaproponuje znów 
akt prawodawczy mający na celu obniżenie po- 
ziomu lub stanu duchowego. Cóż to będzie? 
Sądzę, że można dodawać odwagi samowiedzy 
narodowej, dumie narodowej, ale nie w ten 
sposób. Referent jest przynajmniej szcz'ry: po- 
trzeba mu usunięcia przeszkód stawianych 
polityce rusyfikacyjnej. W ten sposób zbliżamy 
się do celu projektu: pragnie się stworzyć o- 
sodong jednostkę administracyjną, która będzie 
poza wszelką |controlą, a za to uzbrojona we 
wszystkie prawa wyjątkowe, przy których kul- 
tura miejscowa, oświata miejscowa i życie eko- 
nomiczne miejscowe muszą uledz ruinie, mu- 
zą Łyć postawione poza prawem jedynie dla- 
tego żeby tam można było uruchomić  wszel- 
kie środki rusyfikacyjne i wszelkie środki przy- 
inusowe przeciw Kościołowi katolickiemu. 

A teraz kwestya, w jakiej mier$k cel po- 
wyższy może być osiągnięty? 

Tutaj panowie, musimy poważnie zatrzy- 
mać się nad tym problematem: co stanie się, 
jeśli projekt będzie uchwalony? Co się w ten 
sposób osiągnie: Sądzę, panowie, żę istnie- 
je ogólne prawo dla wszystkich rządów, dla 
wszystkich prawodawstw: nie przez środki ze- 
wnęirzne, nie przez gwałty, nie przez prawa 
wyjątkowe pomnaza się zwolenników tego wy- 
znania, które pragnie się rozpowszechnić. Nie! 
To możecie pp. osiągnąć jedynie środkami kul- 
turalnymi, drogą przekładania, dobrego przy- 
kładu, życia bogobojnego. Sądzę, że wszystkie 
te wojny religijne, które toczono w swoim cza- 
sie—dziś znikły one wazędzie — dostarczają 
deść pouczających przykładów. Pod względem 
religijnym nie powinniśmy sobie, pp., prze- 
szkadząć, lecz tylko rozwijać kulturę ogólną- 
ludzi, którzy w 


kiedy zwra- 
cali się do Cesarza Aleksandra |Il-go, łuczili 
się szczerze; ale to było złudzenie. Ci ludzie 


f nie chcieli zastanowić się nad wskazówkami 


przeszłości -— cóż z tego wynikło 40 łat stra- 
sznego bezprawia, 40 lat gwałtów, strata ol- 
brzymiej energii 1 w rezultacie —200,000 prze- 
szło na katolicyzm. Widzicie zatem, pp., jak 
niebezpiecznie jest dotykać duszy ludowej, 
zwłaszcza w kwestyi religijnej. 

Teraz, pp., pragniecie powtórzyć to, co 
się robiło w r. 1875, choć już na gruncie na- 
rodowościowym, pragniecie rozpocząć walkę 
narodową z tą ludnością, która nie jest rosyj- 
ską i nie chce być rosyjską — a jednocześnie 
łączycie z tem walkę religijaą, tworzycie napór 
na polaków i na katolików i sądzicie, że coś 
w ten sposób osiągniecie. Zdaje się wam, że 
rzeczywiście ta ludność, która w ciągu 40 lat 
ujawniła niezwykłą energię i siłę, która pozos 
stala wierną Kościołowi, ta ludność polska, 
żyjąca tam od wieków, da się pozyskać dla 
prawosiawia i zrltisyfikować. Nie, tego się nie 
da csiągnąć. Powiem więcej: środkami z r. 
1875 wyście osłabili sprawę rosyjską, waszą 
cerkiew, i jeśli dany projekt będzie uchwalony, 
to zgubicie się do reszty. (Głos na prawicy: 
Wódz sprawy rosyjskiej!) To jest niewątpliwe. 
I dlatego, pp., jeżeli traktować sprawę z pun- 
ktu widzenia lekcyi przeszłości, musicie przyjść 


Czem chciała być w tem powikłaniu po- 
jęć ona—kobieta—niewolnica... drobiazg życio- 
wy, wyrzucony przez fantazyę twórczą? 

Ha! ha! ba! Nienawidził jej prawie—wy- 


| darłby z rozkoszą ostatni błysk świadomy, któ- 


ry zagrał jeszcze w jej mózgowych zwojach, 
bstatpi przypływ natchnienia, co piersi jej wob 
nym oddechem rozszerzył. 

Wpatrzył się w nią teraz. Ręce jego 
twarde, muskularne wżariy się w wątłość jej 
ramion, zgiął ją prawie do ziemi i ostrym gło- 
sem zasyczał: 

— Precz! 

Bogna sprężyła się nagłym odruchem i, 
wsparta o drzwi, stanęła. 

Od włosów jej pobiegły gęste iskry, a na 
twerz liście rzuciły odblask zieiony. 

Stali oboje, ciężko dysząc. 

Głowa kobiety podniosła się wyżej, jakby 
wraz z doznaną obelgą spiynęło ku niej władzy 
jej stwierdzenie. 

— Bogna! czy ci kazałem zapisać imię 
każdego nędzarza, co otarł się o mur domu 
naszego, prosząc litości? 

Gios Bogny przeleciał jak tchnienie. 

— Tak: 

— Bogna! czy koło domu naszego i da- 
lej, dalej po gościńcach nam znanych pie wi- 
dać przysiadiych i czekających? 

— Nie!— brzmiało znowu. 

— Czy w ogrodzie naszym oddychają 
wątłe płuca, a blade twarze czy odzyskują ru- 
mieńce? 

— Tak! 

— Czy niema głoduych kolo nas, a smu- 
tni czy otrzymują pcciechę w domu naszym? 

Skinęła głową, milcząc. 

Oddech jej stał się szybki i urwany. 

— Bogna! 

Usiłował namować się—usta mu przeszył 
uśmiech wszectunocny, a w głosie porwały się 
tony potężne. 

— Rozumiesz, Bogna! 


Od 


Rozumiesz! 


jednego uścisku mej dłoni, od jednej hojności 


Serca, od natężenia woli poweselały twarze. 


Moją jedynie była walka i myśl moja—a co im 
do tego? ja mogłem! 


„Stanął tuż przy niej, usiłując złowić jej 


spojrzenie, które miało w sobie głębin wymo- 
wę. 
k —boleśnie czuł myśl jej, bijącą mu duszę. 


Dziwiia go moc. z jaką mu opór stawia- 


niesumienności. | przydały lekcype historyi. Już cd 80 
Odbywa się tam istotnie ucisk najstraszniejszy, |stwowość rosyjska prawie 
wykonywany | 


udzie- | 


lat pań- 
bez przerwy pracu- 
je nad tworzeniem w stosunku do polaków 
środków ucisku i praw wyjątkowych. Ileż 


jakież otrzymano rezultaty” Czyście zrusyliko- 
wali polskość, czyście namówili ludność kato- 


licką na prawosławie: O tem niema nawet 
mowy— przeciwnie, wyście pomogli katolicy- 
mowi i to właśnie środkami działania przy- 


imusowego. Jeżeli tedy w roku 1905 było po- 
wiedziane. że ta fałszywa polityka powinna 
być zaniechana, to miało głębokie znaczenie 
państwowe. Ale obecnie panowie zapominacie 
o tem. 

Należy jeszcze zatrzymać się, przy rozwa- 
żaniu obecnego projektu. na prawrno-państwo- 
wych stosunkach Królestwa Polskiego, które, 
lubo nierozerwalnie zespolone z Cesarstwem, 
posiada jednak według praw zasadniczych, swo- 
je specyalne prawa i przywileje, gwarantowa- 
ne przez Monarchów rosyjskich. Do nich nale- 
żą przedewszystkiem art. 26 i 58, które mó- 
wią: pierwszy o csobnych tronach Królestwa 
Polskiego i Wielkiego Księstwa Finlandzkiego 
nierozdzielnie złączonych z tronem Cesarstwa 
rosyjskiego. Uwaga I sza do art. 58, powta- 
rzająca art. 3- statutu organicznego, wskazuje 
koronacyę Monarchów na Królów  polskieb; z 
litery jej i treści jest to akt oddzielny, lubo 
włączony do ogólnego obrzędu koronowania 
Ce arzów rosyjskich. Należy zaznaczyć, że od- 
powiednie części praw zasadniczych były prze- 
cież zatwierdzone w r. 1906 i stanowią prawa 
obecnie obowiązujące. Wspomniane postano- 
wienia stanowią jedynie symbole, potwierdza- 
jące prawną odrębność Królestwa Polskiego, 
jako jednostki oddzielgej. Statut organiczny z 
r. 1832 określający ten prawnopaństwowy cha- 
rakter Królestwa, do chwili obecnej nić jest 
zmieniony, a więc obowiązuje. Oczywiście obe- 
cny stan rzeczy bardzo różni się cd tege. co 
napisano w prawie, ale jest to tylko faktyczny 
stan rzeczy, ja zaś rozważam rzecz z punktu 
widzenia prawa. Kilka pokoień polaków zżyło 
się z pojęciem o utworzonych historycznych, 
nienaruszalceych granicach Królestwa  Poiskie 
go. Z pojęciem tych granic wiąże się zarazem 
odrębny układ życia miejscowego, odrębne 
prawodawstwo, odrębaa kultura narodowa it. d. 
Zmieniać, te granice w chwili obecnej znaczy 
loby ciężko obrażać uczucie i samowiedzę na- 
rodową polaków, to znaczy nieskończenie po- 
głębiać tę przepaść, którą rząd rosyjski w po- 
łączeniu z Dumą Państwową kopie między na- 
rodami. Jeśliby chodziio o prawne zabezpie- 
czenie tej lub owej mniejszości, w granicach 
Królesiwa Polskiego, to cczywiście ludność 
polska nicby przeciw temu nie miała. Ale roz- 
cimać organizm żywy, łamać podstawy histo. 
ryczne współżycia narodowego — po to, aby 
wywołąć ostrą walkę narodową na miejscu — 
z tem opinia publiczaa polska nie pogodzi się 
nigdy i taki krok będzie poczytywała zawsze 
za nowy gwałt ze strony narędu rosyjskiego i 
państwa rosyjskiego. i 

Tak więc, pp- wskazane w referacie wię- 
kszości komísyi motywy projektu nie wytrzy- 
mują najsłąbszej krytyki z punktu widzenia 
państwowego. Dane historyczne nie odpowia- 
dają prawdzie historycznej, obliczenia statysty- 
czne kłócą się z rzeczywistością, stosunki etno- 
graficzne określono dowolnie, znaczenie ideo 
we projektu nie może się ostać wobec praw 
zasadniczych i żądań rozumnej polityki pań- 
stwowej. Więc, z jakiegokoiwiek punktu roz- 
ważać projekt, otrzymuje Się zawsze jedną od- 
powiedź: projekt chełmski nie może przynieść 
pożytku ani państwu, ani krajowi, ani siie i 
potędze Cesarstwa, a. natomiast przyniesie 
szkodę przez wzniecenie walki narodowej i re- 
ligijaej. Polityka nacyonalistyczna podąża na 
ślepo naprzód, nie licząc się z realnymi wa- 
runkami życia. 

Nie będę wobec panów 


apelował do 


uczuć szacunku dla praw historycznych narodu 


— Bogna! rozumiesz! Nie zniosę rodzą- 
cych się wali, któreby przez świadomość moją 
nige przeszły. Na proch je zetrę, bo mi duszę 
wieżą, n'e dając zaspokojeń —nie dając wylotu 
żadnej władzy nowej, jasnej. Marne to, nikłe 
—przez drogi Śpieęszą, wyjąc głosem, bo jeno 
im głosów urosły prawa, a myśli jednej, czy- 
stej, mocnej—miemasz!... 
nie wiesz — ciągnął dalej, a głos 
mu zadrgał ciepłej, serdeczniej — ty nie wiesz, 
ile sił we mnie, aby zatoczyć w świat wielki 
wóz rozkwitu i dobra dla iqnych. Patrz! te 
żebracze twarze tak czuć niezdolne! Zaśmieją 
ci się, gdy dojrzą pustkę w skarbcu, niemoż- 
ność w dłoni. Rozumiesz: liczyć trzeba tych, 
którym dajesz, aby widzieć później ich twarze 
pochylone, każdą z osobna i pamiętać. 

Ukrył wzrok pod ciężką powieką i prze- 
chadzał się szybko po kamiennej posadzce. 

Bogna dłonie obie na twarz swą pokła- 
dła — patrzyła w siebie. Uczucia rozprężone 
stawiały jej widzenia, które ułożyć usiłowała. 
Wielkiem, bolesnem skupieniem malowała się 
jej postać, cała w tył odrzucona w ramic zielo- 
nych liści. 

Daleko—daleko—szły widzenia Bogny. 

Na świeżej porębli lasów zazieleniaiy znów 
pędy żywotów — mocno skuliły się koło pnia 
macierzystego, tryskając zarodzią soków w ni- 
wę szeroką. Z jednego powalonego olbrzyma 
wyrosłe—rozchodziły się coraz dalej—obfite— 
rodzajne—siewy życia. 

Czucia Bogny miały niemal własność ma- 
teryalnego dotyku, tak się spajały z drganiem 
serca ziemi, wyczekującej w zjednoczeniu i har- 
monii szczęścia swych dzieci. ' 

Fala przypływu odniosła jej teraz dopiero 
słowa człowieka. 

— Ty nie wiesz, ile sił we mnie, aby za- 
toczyć w Świat olbrzymi wóz rozkwitu .. 

Świadomość istoty jego ogarnęła nią, jak 
płomień... A 

Był on—tam—człowiek na przełomie wie- 
ków świadczący mocny w sobie przez żywio- 
łowe tchnienie sił twórczych, tkwiący w epo- 
kach czynu samorodnego—wrosiy w siłę swych 
ramion szerokich—i w giest władczy swej ręki... 

Przemijający obłok stałowym cieniem za- 
krył mu twarz.. 

Podniosła nań oczy, miiością gorzące. 

— Bogga! 


— 
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wniosku o oporze, jaki tam napctkają wa-| polskiego, nie będę apelował do prawa i 


sprawiedliwości. Mam podstawy do mnie- 
rosyjskiego 
w 3-ej Dumie nie odpowiedziehby na takie 
wezwanie. Lecz sądzę, że wielu z was, pp, 
traktuje w dalszym ciągu akt z 30-go pa- 
ździernika 19o5r., nie jako środek uspokojenia 
kraju, ale jako wejście na drogę do odnowie- 
nia panstwa. Sądzę, że ci z panów, którzy, 
idąc do Dumy, obiecywali bronic mądrych za- 
sad Manifestu październikowego, nie mogą cc- 


e-ifcąć się, nic mcgą głosować za przyjęciem c- 
nergii, ileż pieniędzy wydano w tym celu! A | becnego projektu, obrażającego podstawowe za- 


sady tego Manifestu. Jakąkolwiek wszzkże bę- 
dzie uchwała panów, muszę powiedzieć jedno: 
Wy, przyjmując ten projekt, dacie wyraz pra- 
wu sily. Tak, jesteście silni, możecie obejść 
się z tą częścią Królestwa Polskiego tak, jak 
w danej chwili tego będą od was wymagały 
okoliczności. Ale moc prawa, prawda, uczci- 
wość i sprawiedliwość pozostaną przy nas. 
(Oklaski na lewicy). 


. 


Szpiegostwo angielskie 
w Niemczech. 


Wyniki procesu szpiegowskiego, który skoń- 
czył się onegdaj przed trybunałem rzeszy w Lip- 
sku, sprawiły w Niemczech bardzo silne wrażenie 
Nie dlatego tylko, że angielskie władze wojskowe 
otrzymały za pośrednictwem swoich szpiegów licz- 
ne informacye, które nabrałyby ogromnego znacze- 
nia wrazie przewidywanego powszechnie wybuchu 
wojny w miesiącach letnich, ale i z tej przyczyny. 
że takich informacyi dostarczali tym razem rzadowi 
nieprzyjacielskiemu niemcy, zatrudnieni, jako inży- 
nierowie w warsztatach państwowych. 

Kierownik całej akcyi wywiadowczej angiel- 
skiej w Niemczech, Schulz, był obywatelem an 
gielskim, ale pechodził z Nemiec, inżynier Hipsich 
pochodził z Austryi, ale nabył obywatelstwo nie- 
mieckie, aby dostać się do służby rządowej, inży- 
nier Wulff i kupiec von Mack są niemcami. Ta o- 
kołiczność, że obywatele niemieccy z wykształce- 
niem, zajmujący poważne stanowiska, nie cofnęli się 
przed zdradą ojczyzny dla korzyści materyalnych, 
sprawiła wrażenie bardzo przygnębiające i tłuma- 
czy też nadzwyczajną surowość wyroku, Gay ofice- 
rowie angielscy schwytani na szpiegostwie w Niem- 
czech, zostali skazani na 4—5 lat fortecy, Skazano 
szpiegów niemieckich na 2 do 12 lat ciężkiego wię: 
zienia, z utratą praw obywatelskich. 

Zaniepokojenie, wywolane wynikami tego pro- 
cesu, wzrosło jeszcze, wobec wykrycia nowej afery 
szpiegowskiej na korzyść Anglii, w której rolę kie- 
rującą odgrywał urzędnik policyjny Gauss w por- 
cie wojennym Wilhelmshaven. Gauss, wraz z inny- 
mi oskarłonymi w sposób tajemniczy zniknął z 
więzienia, pusiadał więc widocznie nieznanych jesz 
cze wspólników. Stwierdzono, że krótko przed 
swojem aresztowaniem otrzymał wielkie przesyłki 
pieniężne z Anglii. Za jego pośrednictwem wła- 
dze angielskie otrzymały szczegółowy plan doty- 
czący zaopatrywania warowni Wilhelmshaven w 
wodę, a panuje obawa, że zdradzono anglikom tak- 
że plan wjazdu do zatoki Jade. 


Listy z pola walki. 


Dzienniki włoskie ogłaszają szereg listów, 
pisanych przez zołnierzy włoskich z Trypolisu 
do swych rodzin, a zawięrający opisy z kam- 
pańii włosko-tureckiej. 

O napadzie na „Czerwony Krzyż“ w dniu 
10 października donosi podoficer Ugo Etro z 
medyolańskiego oddziału „Czerwonego Krzyża”. 

„Dnia 4 października wysiedliśmy z okrę- 
tów i przez dwa dni staliśmy załogą w Trypo= 
lisie. Później przenieśliśmy nasze namioty do 
gaju paimowego w Feszlum, a stamtąd do miej- 
scowości, zwanej Flenni, by znajdować się w 
pobliżu 11 pułku bersaglierów. Dnia 10 pa- 
ździernika o godz. 8 ej z rana posłyszeliśmy w 
oddali strzały karabinowe. Myśleliśmy ziazu, 
że bersaglierzy rozpoczęli bitwę z turkami; 
strzały jednak zaczęły się coraz bardziej pizy- 
bliżać, a wkrótce rozległy się tuż za naszemi 
plecami. Zerwaliśmy się z miejsc i spostrze- 
gliśmy kilku arabów, strzelających do nas z 
muru. Pelzając na czworakach, - staralismy się 


Głos człowieka, którego kocham, zabrzmiał 
jakby niepokojem nowym. 

Nagiyw, niespodziewanym ruchem, kobie- 
ta gibka jak łania, porwała się żywo i do ko- 
łaa mu przypadła. 

Dioń człowieka zaciężyła 
jasnej. 

Tak pozostali długą chwilę w milczeniu. 

Dusza kobiety uniosła się ponad barw 
zmienliwość, ponad nieuchwytną tajnię cdmien- 
ności przeżywań... Kłomła się jasna i lotna u: 
czuciem radosnego trwania miłości nieogar- 
nionej. 

W obłoku sinym niosły się poszepty tłu- 
mionej woli: 

„Nie rozlać się nam w rozproszeniu! 

„Nie rozpłynąć po eterach wyczuwań: 

„Nie ginąć w powstawaniu niewiadomegc!* 

Prądy natężonych władz myślowych po 
raz pierwszy—w bezmiernym wylewie miłości 
kobiety—zadrżały wspólnie. 

Dusza człowieka  przeniknęlia głąb 
myśli. 

Zespalając się z nią, szła przez bezdroża 
cierpień, przezierając boleść wysiłków ziemi... 

Szła z nią razem zoękana i Szara ponad 
bezmiary litości — wżywań się w miliony bez- 
wiedne, samopas idące. 

Przystawała w udięczeniu i zaniku mccy 
własnych, które mu pierś opalały. 

To wszystko brała w siebie dusza 
wieka. 

I drżała męką przeczuć nicugaszonych, 
bółów nieprzebytych, trudności dróg. 

Drżał on, piersią wszecbmocy dech zwy- 
cięzki duumiący, że nigdy—nigdy krzyk takiego 
ogromu twórczości nie rozpędzi się w masie 
przez światy! 

Ze nigdy w pcgmatwanej, nieudolzej ciż- 
bie nie wstanie woli świadomej potęga! 

I ból go oplatał, że mogą nie wyjść te 
w piersi jego odczute władze szczęścia — miło- 


na głowie jej 


jj 


czło- 


śsi—ofiary, że mogą w bezgranicznej pustyni 
ludzkiego tłumu zaginąć przedwieczue myśli 
świata... 


Tak w przerażcniu smutnej swej Świ:do- 
mości człowiek, którego kocham, wpatrywzł się 
w jakąś otchłań przeogromnego bólu, złaman 
się, pogmatwań, rozbicia... 
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cany“, kia Woslanezać Będzie Worn i 1 pa 


muj tee okiąycć i dostać się do niego z tylu DOMU 
mocy wychodźcom. Wobec wzrastającej wciąż fali 


Tymczasem liczba arabów zaczęła się coraz bar- 


dziej powiększać i grozić nam poczęło, że nas|emigracyjrej — Biuro ma wielkie zadanie do fiirstenthum Kieu“ jest beż sodstawne. 


w zupełności ctoczą. Nie mieliimy dostatecz |spełnienia; b edota, szukająca lepszego losu za 
nej broni, gdyż jako oddział „Czerwonego Krzy-|ocearen, ne mogła korzystać z dobrodziejstw 
2a“ nic spodziewaliśmy się być przedmictemjistniej cych takich biur w Warszawie, a tembar- 


ataku. Byłaby nas spotkala nieuchronna śmierć, |dziej ve |. owi- ı Krakowie. Zarząd Biura w 
na szczęście jednak przybyła nam na pomoejtak dutrych je! rękach, iż napewno powie- 


dzieć m żua, 2 uz a'alpość jego będzie jak naj- 
lepsza. 


Przed paru dniami, odbyło się walne 


kompania bersaglierów, zaalarmowana strzała- 
mi. Zacięta walka trwała przeszło 12 godzin, 
zanim się udało żołnierzom naszym rozproszyć 
arabów“. zgromadzenie gorzelników z Litwy i Bızłej Ru- 

Z obozu w Homs pisze bersaglier Toma-|si. Ponieważ ceny, zaofiarowane przez zarząd 
si do swych rodziców: akcyzy, o wiele są mniejsze od kosztów pro 

„Moi drodzy! Nareszcie znalazłem wolną |dukcyi, uchwalono wszcząć starania u ministra 
chwi'ę do napisania listu. Dotychczas mieliśmy |finansów, 0 przejrzenie praw. obowiązujących, 
dwie bitwy. Brałem udział w obydwóch. Nie |ilotyczących przemysłu gorzelniczego. Postano- 
ndniosłem żadnej rany, chociaż kula przebiła| wiono zorganizować chemiczno - bakteryologicz- 
mi tornister. Zabito ram siedmiu ludzi, między fne laborat ryum, dla badania różnych procesów 
oficerów z 


nimi elicera marynarki i dwóch gorzelniczych. h 
pułku bersaglierów. Trudy obozowe są bardzo W roku bieżącym produkcya spirytusu 
wyczerpujace. Tornister mój jest zupełnie dziu-|będzie znacznie zmniejszona wskutek nieuro- 


wszystko z niego pogubiłem, tak, »e nie |dzaju "kartofli i zupełnego ich braku, gdyż jak 
się okazało, niektóre krociimalnie uważały za 
rzecz korzysiniejszą zawicszenie produkcyi i 
sprzedanie kaitofli do krochmalni niemieckich. 

Zgromadzeni postanowili rozszerzyć dzia- 


rawy, 
mozę nawet zmienić biel zny. Głowa moja pel- 
na piasku. Od t4 dni nie mogłem się umyć, 
Spać także niema kiedy, b» dzień i noc pracu- 
jemy przy szańcach. Turków dotąd nie widz.e- 


l śmy na oczy — walczą z nami tylko ara |lalnośc Towarzystwa, przez przyjęcie nowych 
bowie. Trzech z nich położyłem trupem — po |czionków i wybrano na przedstawicieli stowa- 
myślcie tylko moi drodzy, wasz Carlo zabi |rzyszenuia gorzelników na iotwę i Białoruś — 
trz ch lutzi. Ale ci arabowie są okrutni i pa-|panów Kończę i M. Bohdanowicza. 

stwią się nawet nad rannymi. Gdybyście wie- Do 1 go lipca 1912 roku, Towarzystwo 


dz eli, jak pokaleczyli nieszczęsnego porucznika |rezydować będzie w Grodnie, gdzie co miesiąc 
Jerisa i towarzyszącego mu żołnierza. Wyjęli odbywają się uarady, potem zarząd i biuro 
mu mózg. wyrwali jżzyk, rozćwiartowali człon: | przeniesione będą do Wilna. „|. sę 
ki! Okropnie pisać o tem.“ Na polu pracy filantrepijnej nie widać 

Z oboza w Homs datowany jest również |zastoju. Pod eg dą kuratoryum ubogich, otwar- 
list bersagliera Umberta Mzrcbesi z Bergamo |ty będzie w tym tygodniu nowy przytułek 
„lost z p a*syłką pieniężną otrzymałem. Ser |dzienny dla dzieci ubcgich rodzin na Antokclu 
decznie dzękuje, zwłaszcza, że wiem, iż mie] Będą one miały nietylko opiekę do godziny 5 ej 
łatwo to wam przyszło, Nie wiadc mo, czy wró | wieczorem, ale dostawać będą i obiady, co dla 
ca jeszcze do domu; jeżeli nie, to pamiętaj {tej zgłodniałej rzeszy jest niezbędne. 


Fermo, byś był ojcem dla twych młodszych Na bardzo ocległem przedmieściu, bo na 


| 


cyonalizmu etnograficznego na korzyść nacyonali 
zmu rosyjskiego, ogólnego, a 
gencyi małorosyjskiej, 
darem małoruskiego etnograticznego nacyonalizmu, 
kotowąy, zwartą silę, 
ogólnorowyjskiej -prawy panstwowej”, 


liczać „ukrainofiłów* do szeregu inorodców. 
do „ukrainizmu* powinien być taki: 


skim nacyonalistom wypadnie poczynić pewne u 
s'ępstwa na rzecz nacyonalistów małorcsyjskich na- 
wet w dziedzinie realnych interesów lokatnych, np 
zgodzić x'ę na zniesienie strety osiadłości, ażeby nm- 
wolnić Małorosyę' od częsci żydostwa. No i natural- 
rie wypadnie im udzielić pewnej wolności przeja- 
wiania czysto elnograficznego nacyonalizmu —wol 
nosci prasy „ukraińskiej“, która zaniknie sama przez 
się, jeżeli nie będzie odpowiadała interesom i gu- 
stom szerokich mas małortskich; wolności „pro- 
swit“, jeżeli nie będa się zajmowały propagandą 
radykalnych politycznych i społecznych utopii; i na- 
wet wolności, a raczej]—przyjemności mieć docen 
tury w uniwersytetach miejscowych z językiem wy- 
kładowym „ukra ńskim*. 
straszna z ególnopaństwowego punktu widzenia, 
dlatego, że normalna inteligencya małoruska prędko 
zrozumie, jak mało pożyteczne są tego rodzaju pre 
tensye etnograficznego nacyonalizmu“. 


nacyonalistę 


innceo szpitala. Takie wypadki, pomimo niebez- 
pieczeństwa dla chorych, zagrażają ogólnemu bez- 
pieczeństwu. 

D r Burczak udzielił w tej sprawie następu- 
jących wyjaśnień: miasto zorganizowało szczepienie 
ospy bezpłatne w domu kontraktowym i ratuszu. 
Oprócz tego po każdem zawiadomieniu wydziału 
zdrowia o wypadku zasłabnięcia na ospę, do miej- 
sca, w którem stwierdzono wypadek, deleguje się 


rj uwm, E pomcc w postaci kamiepia, 
piasku, gliny i t. d Wybór imicjsca ma zde- 
cydować zarząd miejski ią-zcie z przedstawicie- 
iami ligi. 

Zatwierdzono na 1912 rok tulżet, wynos 
szący 520 tys. 1b, z przewidzianym deficytem 
atys: rb: 


| ; w K". j 


Uskarżanic ich w czambuł za warzenia o „(170$s- 


„Dalej- p> e p. Łokot - bardzo cenną, doda- 
tnią cechą ukramizującej inteligercyi małorosyjskiej 
jest jei nacyanali+m, t. zn. gorące uczucie narodo- 
we i nowiadomienie. jeżeli to ucztc'e i uświadomie- 


nie EN de. a wig ko AE EE gam Komisya diuż,Żniana w podjętem trud-|felczer, który stara się zaszczepić ospę sąsiadom 
Jes! 3 a GE Ua Baa CR ogólnoro yjskiego nem zadaniu cpracowania sposobów walki z chorego, dokonuje dezynfekcyi i +. d. Powyższe 
pao hyong O pank NEN. środki bezwątpienia wpłynęły na zmniejszenie się 


drożyzną nie przyszła do żadnych konkretnych | OG"! .. i RE 
: E i j ma A z epidemii, co potwierdzają i cyfry: wówczas, gd 
Pokłada następnie Łokot d wielkie nadzieje wniosków: Jedynie nabywanie drzewa opało: ilość zattabniEć w paza i wynosiła 123 AS 
w anlys: imityzmie nacyonalistów  małoruskich. | wego dałoby się uprzystępnić przez bezpośred: |stopadzie spadła do 65. Po kilku przemówieniach 
W tak.ch warunkach ni zakup drzewa od zarządu dóbr państwajdr Burczak zwrócił uwagę obecnych, iż wszyscy 
4.4 s ( 1: Baj dE : ja) į podzielają zdanie, że obecna organizacya przyjmo- 
„Dejcie tylko gruct da ws„ó.nej (x chwili obecnej U SA A» do nabycia) wania chorych nie odpowiada poirzebom i że na- 
1 odprzedawanie po cenie kosztu biednej lud- leży ją ulepszyć. Aby jednak zdanie takie hie by- 
ności. Tej atoli manipulacyi rada miejska sięjło tylko pium słestftriem, p. Barczak proponuje 
nie podjęła ze względu na trudności technicz- | uchwalić dyrektywę dia dyrektora szpitala Aleksan 
ne; natomiast ina zwrócić się do miejscowych | Towskiego w tym sensie, iż chorych na ospę lub 
à z „2. |Szkarlatynę nie wolno nie przyjmować do szpitala. 
Tew. dobroczynności z propozycyą podjęcia A 


: À: 7 ; ; a | Ponieważ jedoak 1o będzie wymagaio zwiększenia 
tej akcyi przeciwdrożyźnianej Nim słońce wej-|kosztów, prosi on o wyasygaowanie na przyszły 
dzie, rosa oczy wyje; 


na 


przcy 


znajdziecie w inteli- 
która sę skujuła pod sztan 


bezwarunkowo korzystną dla 


Nie trzeba tylko, zdaniem profesora, za- 


Pozytywny program polityki w stosunku 


„W imię jedności cgółaopaństwowej, rosyj- 


Ta wolnośc nie jest tak 


KRONIKA PROWIMCYOKALNA. 


— — 


: $ . |Tadnego Dobryniwa; mówca uważa, że rozpatrywa 
stępstw co do pierwszeństwa w dobrym czynie. az ym i pary 
praktykuje szę, aby prezydent miasta popełniał bezprawie” — 
u siebie tanią sprzedaż opalu. 
istniejącej Od] dno, to mię obrazić nie może  Zret:tą istnieje wy- 
p. Remezowa, nosząc ) t j 
nagłych". P. Dobrvnin: „Nieprawda, takiego wy- 
dzielenie poręki długu 75 tys. 1b., zaziąganego |nych. Br. Orgis proponuje tymczasem polecić dy- 
= a = nie rada miejska przyjmie, Dr Burczak stawia 
Rada miejska do prośby się przychyliła. a ” A 
ry demonstrącyjnie oświadcza, że nie weżmie udzia- 
jektem nowego kolektora, który ma skierowzć cie 
(Ź pism i od korespondentów). tajawskiej. Kosztorys kolektora został obliczony na 


ludność uboga poczeka | miesiąc „ło tys. rb. A s 
zapewne jeszcze ma rezultat wzajemnych u= Wniosek ten spotkał się z głośnym protestem 
x3 $ i “į nie wniosku, o którym rada nie była zawczasu u- 
Żydowskie T-wo dobrocz. już od początku zi- |przedzona, jest bezprzwiem. „Po raz pierwszy sły 
my, nie oglądając się na nikogo 

3 a "a woła p. Dobrynin. D-r Burczak: „Może pan u. 
Założycielka i przełożona żywac mocniejszych nawet wyrażeń — wszystko je- 
1907 roku handlowej szkoły koedukacyjnej, |jaśnienie senatu, że prezydentowi miasta przysługu- 
się, w celu rozszerzenia |le prawo poddawania pod głosowanie wniosków 
Ea z projektem de e grasin, jaśnienia niema. To jest bezprawie". Zachowanie 
wniosła do rady prośbę o*poparcie przez u-|gję p, Dobrynina wywołuje protest ze strony rad- 
w ministerstwie przemysłu i handlu, które pe-|rektorowi szpitala przyjmować chorych. Pociągnie 
ręki zarządu miejskiego żąda jako gwarancyi. to za sobą wydatki ponadbudżetowe. które następ- 
wniosek na głosowanie, rada miejska jednogłośnie 
Włoszek wniosek przyjmuje za wyjątkiem p. Dobrynina, któ- 

lu w bezprawiu. 

Prof. Ruzskij zaznajomił radę miejską z pro- 
cze kanalizacyjne bezpośrednio do Dniepru, aby 
zapobiedz w ten sposób zanieczyszczaniu zatoki kt- 

— Pamiątki. Właściciel domu w Żytomierzu |350 tys. rb. Przeciwko zanieczyszczaniu w ten Spo- 
p. A. Czerkicz ofiarował dla wołyńskiego muzeum |Sób Dniepru zaprotestował prof. Pawłowskij. Mów- 


Cnarakterystyczne jest stwierdzenie przez 
tego faktu, że wolność językowa 


. i i i z «a . . . 
braci. Tu widckt są wcale niepomyślne; dotąd |tak zwanych „Nowych Zabudowaniach* po-]! kafuralna nie jest dia „ogólnopaństwowych centralnego dwie starożytne pieczęcie z mosiądzu: |C% wskazał na przykład miast zagranicznych, gdzie 
jjdnak stoczyliśmy tylko dwie większe bitwy. |wstały gmachy twcrzące instytucye „Domu interesów czemś strasznie niebezpiecznem. Nie- oryginał pieczęci magistratu owruckiero z czasów |Zawsze przed spuszczeniem cieczy do rzeki robią 
zwał A : ` u RETE Ss jį którzy nacyonaliści mają także czasem lucida | Katarzyny I! z herbem miasta i polskim napisem|}® nieszkodliwemi za pomocą skompiikowanych 
W pułku naszym dotąd poległo nie wielu; ma- |Serca Jezusowego“. Głównym opiekunem i intervalla oraż pieczęć biskupa Adama Naruszewicza kawa. filtrów i stacyi biologicznych oraz wskazał na nie- 
my ogółem 65 rannych, zabitych jest 29. Tur- |twórcą tej instytucyi tlantrop)jnej jest ksiądz igi ; lera orderów Białego Orła i św. Stanisława z na- | bezpieczeństwo takiego zanieczyszczania rzeki. lnni 
ków i arabów zginęło, jak powiadają nasi prze- Lubianiec i z cfiar publicznych wzacszą SĘ o- (j) pisem laciñekim. radni również byli zdania, że sšięrowywanie cieczy 


łani, 2.000. Trzeci pułk bessaglierów od|chrony, warsztaty—a świcżo wyświęcono nowy 

ćwóch godzin znajduje się w ogniv; wkrótce | budynek, mieszczący łaźnie i wzorową pralnię. 

przyjdzie kojej i na mas. Nie [rzysyłajcie mi|Przeszło 230 dzieci korzysta z tych dobro- 

już więcej pieniedzy“... dziejstw, nazywając ks. Lubiańca cjcem opie 
Kanionier Sckiatti pisze z obozu w Hems:|kunem Mają tam stale pomieszczenie i opiekę 
„Turcy I arabowie dopuszczają się niesły- | rozciągającą się na szereg lat, 


chanych ckrucieństw. Kilku wziętym w niewo- MY 5 innym duclu prowadzone są B 
lę żołaierzom zdzierano żywcem skórę, ianycn|chrony i warsz'aty, stworzone przez ksig- 
przywiązywano do drzewa i męczono kilka go-|dza Dyakowskiego pod mianem „Powściągli 
dzin. Okrucieństwa te powinny wywołłć obu-|wość i praca," które mniej z ofiar pu- 
rzenie calego świata Wskutek takiego postę-|olicznych, a więcej własną pracą dzieci, zdo- 
powania tu: ków, władze nasze wydały nakaz, |bywają sobie środki egzystencyi, W centrum 
by każdy & ub arab, przyłapany na znęca-| miasta otwaito sklcp, w którym sprzedawane 


niu się nad naszymi żołnierzami, był karany |Są bardzo ładac wyroby z działu stolarstwa, 
Śmiercią przez rozstrzelanie. Jaka różnica mię- | slusarstwa koszykarstwa i szwala, w której OD 
dzy nimi a mami! Myśmy przecie ich rannym|ra liczba dziewcząt, przygotowuje się do sa- 
udzielali troskliwej opieki i do dziś dnia jej | modzielnej* późniejszej pracy zawedowej. 
udzielamy*. Bardzo miłą inicyatywi podjęło nasze sto- 
Marco Santini z 84 pułku piechoty pisze] warzyszenie Nauczycielek: Przed samemi świę 
co nastepuje: tami, urządza w murach po Franciszkańskiego 
„Pulk mój zdobył dxie chorągwie, jedną | klasztoru „('miazdkę*. Przedstawicielki towa- 
turecką w daniu ro października, drugą chorą |rzyszenia, udały się do Warszawy, gdzie urzą- 
giew proroka 13 października. Byl to dzień|dzano już, rzecz podobną, i na tej „Gwiazdce* 
gorący. Obecnie mamy w naszym obozie 35|będziemy mieli duży wybór swojskich zabawek 
tureckich armat, przeszlo 3,000 karabinów, orazjł gier, co nas uratuje od taudenty żydowsko- 
zapasy amunicyi, znalezione w domach arabów | niemieckiej, zalcwającej w czasie przedświąte- 
albo zakopane w pustyni. Wczoraj (25 paździer- | CZnynt wszystkie magazyny, zobaczymy wysta- 
nika) przyszło do utarczki z arabami, którzy po-|W€ „wycinanek“ z motywów swojskich, o któ- 
nieśli ciężką klęskę; my utraciliśmy jednego ļrych tutaj slabe istnieje pojęcie. Urządzoną też 
tylko żolnierza. I teraz, gdy piszę, trwa ciągle| będzie roczna sprzedaż przedświąteczna, prze- 
strzelanina Bądźcie tylko spokojni, mam jakieś|różnych artykułów spożywczych po cenach nor- 
przeczucie, że wszystko będzie dobrze, i że|malnych i przedmiotów, służących na podarki, 
wyjdę z tej burzy bez szwanku“. na które płyną pokaźne sumy. 
List pewnego bersayliera z Treviso rów- Litwini rażno krzątają się kolo swych in- 
nież jest pełen otuchy: teresów. litewskie T-wa naukowe i sztuk pię- 
„!2 godzin w ogniu 10o, tak samo 13]knych, kupiły już plac w Wilnie, na budowę 
października: Nigdy się tak dobrze nie bawi-| wspólnego gmachu. Plac jest tak duży, że o- 
łem, jak właśnie w tych dwóch dniach! Gdy-|bok domu narodowego, kiedyś pomieścić się 
byście widzieli mój bełm: Ma w sobie trzy|ma na nim szkoła, czy przytułek. Do zebrane- 
dziury od kul tureckich. Kochany ojcze, pro-|go fuaduszu braknie jeszcze kilka tysięcy ru- 
szę cię o przebaczenie, za wszystko, co złego|bli, więc komitet budowy zamierza wydać bro- 
zrobiiem; czuję, że teraz to odkupię. A  choć-|szurę, nawołującą do składek i wyrobić pozwo- 
hym nie miał już wrócić do ojczyzny, ta myśljlenie u władz na zbieranie składek publicznych. 
jest dla mnie pociechą. Niech żyją Włochy, W Kownie otwarta została pierwsza na 
niech żyją bersaglierzy:* Litwie publiczna czytelnia litewska, założona 
Żołnierz z Werony, Arnoldo Sampora, przez duchowienstwo, które, jak widać, w ży- 
przejęty jest także wojennym zapałem: ciu społecznem Kowna żywy bierze udział. 
„Co mię zasmuca, t> wasze lzy nad na- W Białymstoku, na posiedzeniu rády miej- 
szem położeniem. Myślicie, że my tu wszyscy [Į skiej, rozmaite szkoły i instytucye społeczno-fi- 
skazani jesteśmy na zagładę. Wcale tak źle||antropijne wniosły prośbę o pieniężną zapomo- 
nie jest. Przeciwnie, powinniście się radować| ge; rada miejska wyasygnowała 1,000 rb. na 
naszemi zwyc'ęstwami i wołać do nas z ojczy-|urządzenie „Sali Romanowów“, a wszystkie in- 
zny. Evviv a Italia: Oczywiście nie wSzy-|ne prośby odrzuciła. W 1907 r. zarząd miejski 
scy wrócić mogą do domu. Ale to jeszcze nie | postanowi! udzielać z funduszów miejskich ty- 
powód do rozpaczy.“ s'ąc rubli rocznie na opłatę nauki języka pal- 


skiego w szkołach miejscowych dla biednycb 
Z Wilna. 


uczniów. Grodzieński wydział do spraw miej- 
30-go listopada. 


skich skasował tę uchwałę, więc zarząd wniósł 
skargę do senatu. Obecnie skargę tę senat od- 
rzucił, i chyba społeczeństwo dopomcże ucz- 
niom biednym do korzystania z wprowadzone- 
go do szkoły handlowej wykładu języka pol- 
skiego. 

Z Rosien donoszą, że w ostatnich cza- 


Przed kilku dniami rozeszła się po mieście 
wieść, której początkowo uwierzyć nie chciano, 
twierdząc, że wobec konstytucyi nadużycie ta-|sąch bank włościański kupił dwa majątki w o- 
kie byłoby niemożliwe. Uczniom szkoły real-|kdlicy Ławkowa: Wobale za 40,000 rb. i Je- 
nej zabroniono w obrębie murów szkolnych |ziory za 27,000 rb. Majątki te obejmują obszar 
przemawiania po polsku: Okazało się jednak, | przeszło Boo dziesięcin ziemi i 168 dzies. je- 
że fakt jest prawdziwy, wiadza szkolaa zapo- | ziora. Nawołują gazety do bojkotu takich sprze- 
wiedziała przywrócenie przepisów i regulaminu |dawczyków, ale opinia publiczna przepojona w 
z 1903 r., który obejmuje i surowy zakaz mó- |tąkich wypadkach miłością chrześcijańską, o wi- 
wienia po polsku. Dotychczas tylko szkoła re-|nach zapomina. - W. 
alna oglosila təki zwrót do dawnych porząd- 
ków, które, jak się zdawało, nigdy wznowione ea zza 
nie bedą. ca PA 

Miejscowi nacyonaliści rosyjscy niezado- Z prasy r osyjskiej. 
walniają się działalnością na tutejszym terenie. Ma 
Towarzystwo zachodnio-rosyjskie, utworzone w 
Wilnie dla zjednoczenia rosyan z małorusinami 
i bialorusinami, zwróciło sie do władz o pozwo- 
lenie otwarcia swego oddziału w Chełmie z 
działalnością na caie Królestwo Polskie, z pro- 
śbą, by wolno było urzędnikom zapisywać się 
bez żadnych przeszkód na członków Towa- 
rzystwa. 

W celu propagowania idei nacyonalisty cz- 
nych, urządzane są,w Wilnie odczyty posłów 
uacyonalistów; br. Bobrinskij mówi o „Naszej 
polityce kresowej dzisiejszej, przeszłej i przy- „Dwudziestomilionowe plemię małorosyjskie 
szłej*, prof. Kowalewskij—„Walka o nacyona- | zawszeć mówi w swem własnem nuarzeczu, odmien- 
lizm zapomocą wychowania“, a sekretarz wszech- [2em od literackiego ręzyka rosyjskiego. Jako typ 


RER © s RA etnograficzny zawszec małorusini mają cechy zupeł- 
rosyjskiego klubu nacyonalistów — Nikifor — o | nie odmienne od gałęzi wielkoruskiej i białoruskiej. 
„Samopomocy społecznej w sprawie nacyona- | Charaktery, obyczaje, wogóle cała twórczość nara 
l zumu“, 


Niestrudzony hr. Bobrinskij odczyta |dowa w gałęzi małoruskiej posiada cechy odrębne, 
jeszcze w pierwszych dniach grudaia referat które niszczyć sztucznymi, a tembardziej gwalto- 
; : f ITA wnymi środkami, byłoby w każdym razie bezuży- 
„O prześladowaniu rusinów w Galicyi*. TE 
Działają więc na rozmaity sposób „przy- 
jaciele nasi“, a spoleczeństwo polskie pomimo 


Co robić z „ukrainizmem*?—zapyluje w„Go- 
łosie Moskwy“ znany profesor Łokot , do nieda- 
wna postępowiec, obcenie nacyonalista rosyjski, 
nawiązując do odbytego niedawno w klubie na- 
cyonalistów kijowskich posiedzenia w tej sprawie. 

Prof. Łokot' zgadza się w zasadzie na to, iż 
wielkorosyanie i małorusini stanowią jeden szczep 
rosyjski, co jest jak wiadomo podstawą poglą- 
dów nacyonalistycznych na tę sprawę. Czyni 
jednakże pewne zastrzeżenia. 


arkę życia społecznego. Pozostaje w:żaa pla |Umiarkowani „ukrainofile*, a tak'ch jest więk- 


cówka „Bura Towarzystwa opieki nad wychodź 


dlu złożyło Dumie Państwawej (zaakceptowany już 
przez komisyę oświatową Dumy} Ą 
art. 35 statutu politechniki 
czerwca 14qG8 r.) w tym sensie, aby istniejące w po- 
litecbnice 6 stypendyów po rb. 6c0, w sumie ogól 
nej 4,860 Il». rocznie, przeznaczone dla kończących 
politechnikę wychowańców, 
mi i przygotowujących sę do profesury, 
być wyłącznoscią słuchaczów polu. warszawsk. i mo- 
giy być odtąd udzielane wychowańcoin wszelkich 
ianych wyzszych uczelni technicznych w państwie, 
z przyznaniem jedyo:e pierwszeństwa wyclowan 
com politechniki warszawskiej. Jednocześnie w tym 
samym projekcie ustawodawczym ministerstwo do- 
maga się i zmłany art. 26 statutu politechniki, a 
mianowicie zniesienia obowiązujących obecnie egza- 
minów Z 58) 

wstąpić do politechniki warszawskiej, w razie jeśli 
iiczba tych kandydatów przewyższa liczbę wakan- 
sów. Rzecz prosta, że projektowane zmiany były- 
by niekorzystne dla miejscowej politechniki, załażo- 
nej kosziem kilkumijionowych ofiar i składek spo- 
łeczeństwa miejscowego i, 
swoim statucie bodaj słabe odblaski uwzgiędaienia 
potrzeb miejscowych. Projektowane zmiany zmie- 
rzują do obalenia tej zasady, 
Radę Państwa i Monarchę. W szczególności zaś 
dopuszczenie do politechniki warszawskiej kandy- 
datów bez egzaminów konkursowych, obowiązują- 
cych w wyższych zakładach naukowych technicz- 
nych w Cesarstwie. byłoby wyrażnem upośledze- 
niem i obniżeniem poziomu politechniki warszaw 
skiej. 
wystąpi przeciwko projektowanym zmianom. 


why rolnictwa złozy! w Dumie Faśstwowej projekt 
Są o dopuszczeniu kobiet na posady przelożo- 
nych, 
szkołach rolniczych niższych, zakładanych na za 
sadzia ustawy 
Kandydatki powinny posiadać 
zus 
bierac będą takie same uposażenie, jak mężczyzni, 
i korzystać mają z praw emerytalnych. Co więcej, 
emerytury projektują się nie tylko dla samych tych 
urzędniczek, lecz i pozostałych pn nich... mężów, o 
ile ci są pozbawieni zdolności do pracy. 


dlu złożyło Dumie Panstwowej projekt urządzenia 


tego, że projekt nowej ustawy o miarach i wagach, | powiatu humańskiego, z 
złożony ciałom prawodawczym, nie rychło doczeka 
się rozstrzygnięcia, minister handlu wystąpił do Da- 
my Państwowej z wnioskiem o przedłużenie na ca- 
ły rok następny mocy obecnych przepisów o opła- 
tach za sprawdzanie miar i wag. 


Prof Łokot wierzy w naturaluą asymilacyę © api — sy lauko 
n eprzyjaznych wichrów, pcha jak może naprzód malorusinów przez wpływy kulturalne Tosy jokie | WE imiona Pirogowa w Moskwie i udzielenie 


szość, lubią literaturę rosyjską i nie negują | 4 trzech dziesięcin ziemi pod budowę s: nito- 


do Dniepru może być tvlko środkiem tymczasowym, 


miasto zaś powinno urządzić pala irygacyjne dale 


_ — Narada agronomiczna Dnia 22 listopada 
w Kamieńcu Podolskim ukończyła swe otrady na- 


Dokoła 120 rawodawcz ch rada gubernialna zwołana w celu omówienia kwe-|Ko poza miastem Przed sformułowaniem jednak 
p y ° styi związanych z niesicniem pomocy agronomicz- | wniosku większosć radnych opusciła salę, wobec 
nej ludności gubernii. Między inuemi zdecydowa- | CZEgO posiedzenie przerwano do przyszłej środy. 


no, zalecić ażronomom ziemskim aby obiera na 
miejsca zamieszkania nie miasta, „jak to zazwyczaj 
czynią dotychczas. lecz wsie takie, w których się 
znajdują już to polą wzorowe, już to składy narzę- 
dzi rolniczych. Ulchwalono również prosić powia- 
towe zarządy ziemskie o zwiększenie pensyi agro- 
nomom ziemskim, załozyć centralne biuro guber- 
nialne dla wypisywania narzędzi i maszyn rolni- 
czych, sprzedaz tych maszyn oraz nasion uskutecz- 
niać nie tylko w specyalnych składach, lecz rów- 
nież przy powiatowych zarządach ziemskich, a w 
miarę możności i przy towarzystwach kredytowych. 
Wreszcie postanowiono popularyzować wiadomości 
ë zakresu rolnictwa i gospodarki wiejskiej zapo- 
mocą odczytów oraz rozpowszechniania odpowied- 
nich broszur. 

— Działalność komisyi urządzeń rolnych. Od 
początku swego 2sulienia do roku bieżącego, komi- 
sye urządzeń rółnych ułatwiły przejście do gospo- 
darki [utorowęj i gospodarki na skomasowanych 
parcelach 70 gminom na 55,887 dzies. gruntów na- Pismo nasze obsługiwać będą włesne 
leżących do 11,492 gospodarzy. 


Powyższe grunty dzielą się według powiatów |Agertcye telegraficzne, zorganizowane w waż- 
w sposób następujący: w pow. humańskium 6,335 niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz 


dzies, radomyskim — 24447 dzies, czerkaskim — : : 
3,887 dzies, wasylkowskim-4269 dzies, kaniow-|tego podawać będziemy informacye Petersbur- 
Agencyi telegralicznej. 


skim — 4,483 dzies., berdyczawskim—2,690 dzies,, 1% skiej 
„Dziennik Kijowski* druko- 


Politechnika warszawska Ministerstwo han- 


adi 


W r. 1912-ym, siódmym roku swego istnie- 
nia, „Dziennik Kijowski* rozszerzy dzial infor- 
macyjny i urozmaici dział literacki. 


projekt zmiany 
warszawskiej (2 dnia 8 


celujących zdolnościa- 
przestaly 


ch dla kaudydatów, przgnących 


z tej raćyi, mającej w 


uwzględnione] przez | rąszczańskim —888 dzieS., lipowieckim— 1,454 dzies:, 


wreszcie w pow. zwinogródzkim—558 dzies. Dzia- 
łalność komisyi urządzeń rolnych nie dotknęła 
wcale pow. skwirskiego i czehryńskiego. 
— Przeciw pijaństwu. Mieszkańcy miastecz- 

ka m p pow. a h S zebrali się ` A A ś 
a wiec, na którym postanowili zamknąć wszystkie 

siniejące w miasteczku traktyernie, szynki i piwiar Maryi Rodziewiczówny 
nie. Skłoniio ich do tego pijaństwo, które ostatnie- 
m: czasu zbytnio Sie w miasteczku rozwielma"ailo 
i było przyczyną ciągłych kłótni i kradzieży. 


LIST DO REDAKGYI. 


Szanowny panie Redaktorze! 


W r. 1912 

wać będzie: 
powieść 
Koło Polskie 


To też, o ile nam wiadomo, 


Kobiety w szkołach rolniczych. Zarząd głó PA 


=== Jezioro == 


artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba 


Jrego Luławskieg 


nauczycielek i wychowawczyn w żeńskich 


z dnia 26go maja !tgoo roku. | 


odpowiedni cen 


naukowy, na otrzymanych zaś posadach po 


Jako blizko stojący interesów ogólnie w 
okolicy naszej (powiat Taraszczański) cenione- 
go i szanowariego pana Fortunata Rakowskie- 
go (Jana-Fortunata), nie mogę pozostawić bez 


Port zbożowy w Odesie. Ministerstwo han- 


przystani zbożowej w Odesie, żądając wyasygno: | odpowiedzi korespondencyi umieszczonej wX% ped tyt. 

wania na ten cel 9,660,000 rb. Zdaniem minister- b Dennika a t Dae Majatek polski s e p 
stwa, port w Odesie, ukończony przed 30-stu laty, » 3 E JE pij 

nie odpowiada obecnym potrzebom bandlu zbożo- |zagrożony*, a dotyczącej sprzedaży przez p. 

ada oe, va zboża z Odesy sięga |F. Rakowskiego fermy „Greków“, powiatu hu- 

niekiedy 150 milionów pudów, a tymczasem w por- SES 5 2 

cie niema wcale składów zbożowych, przystań zaś ei | za P. UAD a; sprawa ta 

zbożowa jest zbyt mała. Projekt przekazano do ko- | PTZE ooul” w tonged 

misyi komunikacyi. „Greków* stanowi małą część (144 dz.) nowelę 


znacznego majątku „Rąbany-Most* (908 dzies.) 
niemałym wysiłkiem 
nabytego przez p. F. Rakowskiego w r. 1904 
i w ten sposób uchronionego od przejścia w 
obce ręce. 

Przed sporządzeniem przedwstępnej umo- 


Opłaty za sprawdzanie miar i wag. Wobec 


Bolesława Prusa 


specyalnie dla naszego pisma przez znakomite» 


AO ÓW ratia wy „zaprodażnej* na „Greków“ p. F. Ra- t LLS i e « isana, 
4 kowski możliwie najdokładniej poinformował się +6" h aa ua Gi 
i i o zamiarach p. Augustynowicza co do naby- DOWER 
Z życia prowincyIi. wanego przez niego majątku i upewniwszy się e 
SE z najbardziej kompetentnych źródeł (na co ma Edwarda Paszkowskiego 
Żytomierz, d. 1 grudnia. listy u siebie), że p. Augustynowicz (polak i 


katolik) nabywa majątek nie dla celów speku- pod tyt. 


Ciotka Mmd. | 


, Raut, urządzony ubiegłej soboty w kłu-|lacyi, taką przedwstępną umowę z p. Augusty- 
bie szlacheckim na rzecz rzymsko-katoł T-wa|nowiczem w sierpniu zawarł. 
dobroczynności, udał się doskonale; nie ped W danej chwili tranzakcya na Greków 


względem materyalnyw, gdyż ta strona naszych 
rautów zazwyczaj szwankuje z powodu niewy- 
górowanych cen biletów wejściowych, stano- 
wiących jedyny dochód, natomiast zabawa w 
dobranem i znajomem kółku, przy umiejętnem 
zarządzeniu i uprzejmości gospodyń pań Plot- 
nickiej i Salisowej, nic nie pozostawiała do 
życzenia.  Ożywione tańce trwały do 6-ej 
z rana. 

Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
rozstrzygało 24 sprawy, między innemi wzmian- 
kowana juz na tem micjscu i polecona komisyi 
do rozważenia sprawa żądanego przez ducho- 
wieństwo prawosławne usunięcia piwiarń z re- 
jonów cerkiewnych weszła na porządek dzien 


jest już sperzadzoną (1-go grudnia r. b. u re- 
jenta Kolczewskiego), ale gdyby nawet fakt ten 
nie miał miejsca, to i zawarcie przedwstępnej e A y 3 . 
umowy o tyle wiąże strony jak etycznie, tak i „Dziennik* zapewnił sbie wsp słprącow- 
materyalnie, że cofnięcie sprzedazy — kupna |nictwo pierwszorzędnych sił naukowych } ar- 
przedstawia wielkie trudności i po za tem nie tystycznych. 

nastręczało się i nie nastręcza dotychczas ża- a r- n 4 

dnych danych, aby można było przypuszczać, W r. 1912 „Dziennik Kijowski“ druko- 
iż istotnie majątek ten ma przejść w ręce p.| wać będzie prace znakomitego naszego uczonego 


Tarnowskiego, jak to utrzymuje korespondent; fleksandra Jabłonowskiego 


przeciwnie — są bardzo poważne dane, utwier- 
dzające w przekonaniu, że majątek pozostanie 
Wkrótce po Nowym Roku rozpocznie się 
druk cennego i nader ciekawego studyum hie 


i nadal w ręku p. Augustynowicza. 
lek, czy inaczej p. F. Rakowski, ze swej 
strony przedsiębrał wszelkie możliwe środki, 


ny i zajęła lwią część obrad, które przeciągnę-|aby majątek jego nie przeszedł do rąk speku- |Storycznego 
ły SIĘ do godz. 12 w nocy. Na skutek nieprzy- lanta i jeżeli, pomimo to, fakt ten będzie M D bi kig 
chylnego a umotywowancgo wypowiedzenia się | miał, niestety, miejsce, odpowiedzialneść zań aryana U lh [890 


komisyi, duchowny Iwanow wystąpił z zarzu- 
tami, że radą zwykła stawać na przeszkodzie 
interesom cerkwi i duchowieństwa, za co prze- 
wodniczący odebrał mu głos, to jednak nadało 
obradom charakter pewnej drażliwości i wymu- 
szenia. Za pomocą tajnego głosowania wniosek 
odrzucono, postanawiając atoli skasować pi- 
wiarnię przy ul. Puszkińskiejj w domu Staro- 
świetskiego z powodu stale powtarzających się 
tam burd i awantur. l 

W dalszym ciągu cbrad zdecydowano 
wyasygnowanie 100 rb. na instytucye nauko- 


żadną miarą obarczać p F. Rakowskiego nie 
może. 

Racz, Szanowny panie Redaktorze, przy 
jąć wyrazy wysokiego szacunku, z jakim pozo- 
staję 


pod tyt. 


eax se Fe] Dawny Żytomierz. 


Posiedzenia rady miejskiej, 


Na onegdajszem posiedzeniu radny Gorbunow 
postawił wniosek nagły rozpatrzenia praktykowa- 
nych obecnie w kojowie sposobów walki z epide 
mią ospy Mówca przytoczył wypadek, kiedy cho 
rej na ospę nie przyjęto do Szpitala Aleksandrow 
skiego, poczem: wieziono ją przez całe miasto do 


„Dziennik Kijowski* 
utwory poetyckie 


Jana Kasprowicza, Or-Ot'a 
(Artura Oppmana) i innych. 


pomieszczać będzie 


miejscowemu rddzialowi ligi do walki z grużli 


KRONIKA 


Kalascnriyt 


Dz ú 4 (17; Barbary P. M. 
jutro 5 (18; Sabby Op. 


WiebŻi niońdu e god: 7 a. 59 
zafhóa olatfa e gadr J m 54. 
Mussie dalz gade 7 WA 55, 


Kaisadarzyk Historyczny. 
17 grudnia w. et. 


Roku 1697. Umiera Eleonora, żona króla 
Michała Wiśniowieckiego. 


— Z f-wa dobroczynności. W poniedzia- 
lek d. 5 grudnia w sali „Ogniwa“ o godz. 7 ej 
wieczorem odbędzie się walne zgromadzenie 
członków kijowskiego T-wa dobroczynności. 

Zarząd T-wa uprasza Szanownych pp. 
członków © jaknajliczniejsze stawienie się na 
zebranie. 

— Prezes zarządu zawiadamia, iż posie- 
dzenie członków zarządu odbędzie się d. 6-go 
grudnia r b, to jest we wtorok œo godz. S-ej 
wieczorem, a posiedzenie pań kuratorek d. 7-go 
grudnia, to jest w środę o godz. 11-ej z rana. 

— Wykłady dla młodzieży. Wczoraj o 
godz. 7-ej wieczorem odbył się w XV auli uni- 
wersytetu [ci z kołei naukowo-popularny wy- 
kiad dla uczącej się w średnich męzkich i żeń- 
skich zakładach naukowych młodzieży. Tym ra- 
zem miał wykład nauczyciel podolskiego gimna- 
zyum żeńskiego, A. Sokołow, na temat: „Don 
Kichot rosyjskiego życia — z racyi 100-letniej 
rocznicy urodzia wielkiego krytyka rosyjskiego 
w. Bielińskiego*. 

Dzię o rej w poł. również w XV auli 
odbędzie się IV-ty z szeregu zapowiedzianych 
wyuładów — wykład nauczyciela Lubańskiego 
„O rozrzedzonem powietrzu“. 


— 2 uniwersytetu. Studenci, którzy 
wstąpiiu do uniwersytetu nie później, niż w 
1067 r. i mający w grudniu b. r. otrzymać 


świadectwo z ukończenia uniwersytetu — mogą 
składać egzamin z ekonomii politycznej 12-go 
i 1ą-go b. m., jeżeli tylko w swoim  czasie— 
do 8 go grudnia—powiadomią o tem sekreta- 
rza wydzialu prawnego. 

— Z politechniki. Na wydziale mecha- 
ricznym politechniki kijowskiej w tych dniach 
ogłoszoną spis studeniaw—minimalistów. Ogó- 
łem jest ich na mechanice 86. 

Minimaliści są podzieleni na dwie katego- 
rye. Do pierwszej należą ci, którzy za dwa la- 
ta ubiegłe nie otrzymali „minimum*, jest ich 
39; o ile zarząd politechniki spis ów zatwier- 
dzi, będą oni wydzaleni z politechniki. Da dru- 
gi-j Fategoryi należą ci, którym dopełnienie 
brakujących stopni zostało prolongowane do 
maja 1912 roku. Takich studentów na wydziale 
mechanicznym jest 47. 

Dyrektor politechniki odmówił pięciu stu- 
dentom odroczenia opłacenia wpisowego, skut- 
kiem czego za nieopłacenie wpisu grozi im wy- 
dalenie. 

— 0 opieki szlacheckie. Do Dumy Pań- 
stwowej złożył rząd projekt prawodawczy o 
zmniejszeniu liczby „opiek szlacheckich“ w gub. 
kijowskiej z dwunastu (po jednej w każdym 
powiecie) do dwóch tyłko, a mianowicie: w Ki- 
jowie I Humaniu, t. j. w miastach, w których 
znajdują się sądy okręgowe. 

— Z sądu wojennego. W sprawie pul- 
kownika inżynieryi wojskowej, Krestyńskiego, 
oskarżonego o nadużycia służbowe, sąd wojen- 
ny badał wczoraj w dalszym ciągu Świadków, 
poczem odczytywano zeznania tych, którzy nie 
przybyli na sprawę 
urzędowe. Wyrok zpodziewany jest jutro. 

— Sprawa adw. przys. Fanna i Karnau. 
chowa. Z powodu pociągnięcia adw. przys 
Ficna, Karnauchowa i b. obrońcy prywatnego 
Gelda do odpowiedzialności sądowej o naduży- 
cia podczas administrowania sprawami towarzy- 
stwa, sędzia śledczy Fenenko zwrócił się do 
sądu okręgowego z prośbą © wytoczenie prze- 
ciwko wymienionym osobom dochodzenia w 
drodze dyscyplinarnej. 

Sprawa została przekazana komitetowi kon- 
sultacyi adwokatów przysięgłych, który uznał 
p>lobne dochodzenie za przedwczesne, ponie- 
waż sprawa nie została jeszcze ostatecznie 
przez sąd rozpatrzona. 

Wczoraj kwestyę tę rozpatrywano na o- 
gólnem zgromadzeniu członków sądu okręgowe- 
go. Zgromadzenie wbrew decyzyi komitetu kon- 
sultacyi postanowiło rozpatrzyć sprawę pp. Fia- 
na, Karnauchowa i Gelda in merito i w tym 
celu zażądać aktów sprawy cywilnej, dotyczącej 
upadłości Jakóba Epsztejna oraz aktów śledz- 
twa pierwiastkowego, prowadzonego obecnie 
przez sędziegó śledczego do spraw szczególnej 
wagi Mowolinickiego. 

— Kary dyscyplinarne. Ogólne zgroma- 
dzenie członków kijowskiego sądu okręgowego 
zawiesiło w czynaościach na rok jeden adw. 
przys W. Zdanowicza za przewlekanie powie- 
rzonych mu spraw. 

Ogólne zgromadzenie członków kijowskiej 
izby sądowej zmieniło decyzyę takiegoż zgro- 
madzenia kijowskiego sądu okręgowego, na mo- 
cy której adw. przys. Kuokow wykreślony zo- 
stał z listy adwokatów przysięgłych. lzba po- 
stanowiła zawiesić go w czynnościach adwokac- 
kich ha rok jeden. Na tem samem zgromadze- 
niu członków kijowskiej izby sądowej zmienio- 
no adw. przys. G. Cełtnerowi karę dyscyplinac- 
ną w postacı zawieszecia na 3 miesiące w czyn- 
nościach adwokackich za niestawienie się na 
posiedzenie sądowe, skazując go na naganę. 

~ PRZEZ ZEMSTĘ. W dniu ır- grudnia 
do mieszkania Cesaria (W. Wssylkowska 54) przy- 
szła jego znajoma Kriwcowa i oblała go kwasem 
siarczanym. Cesar uległ oparzeniu twarzy. 

— NAPAD. Onegdaj wieczorem pa Peczer- 
sku pijany N. Suszczenko napadł na A. Hołowatko- 
wą i Kowalewa. Żołnierze nadbiegli z pomocą na- 
pastowanym kobietom i oddali awanturnika w ręce 
pohcyi. 

— ARESZTOWANIE. Wczoraj późnym wie- 
tzorem jeden z pomocników gospodarzy klasowych 
zatrzymał na rynku Halickim dwóch chłopców — 
jednego w uniformie realiSły, drugiego w uniformie 
eimnazyasty. Pierwszy z nich okazał się I. Z. ucz- 
niem jednego z kijowskich szkół realnych, drugi— 
niejakim Dietskim, nie nrającym nic wspólnego zgi- 
mnazyum, 

— POZAR. Onegdaj od silnego napalenia 
w piecu wszczął się pożar w domu Ne 3 przy ul 
Meryngowskiej. Ogień wynikł w mieszkaniu pomo- 
cnika adwokata Mazora na 2iem piętrze, a stamtąd 
przeszedł do mieszkań Bołotina, Stolberga i innych 
Ogien został ugaszony przez pałacowy oddział stra- 
ży ogriowej. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Na Peczer- 
sku w warsztacie krawieckim intendentury kijow- 
skiej 14 letni Kencewoj włożył przez mieamrożność 
rękę pod prasę, która zmiażdżyła mu palce. Chłop- 
ca odwieziono do szpitala. 

Na brzegu Dnieptu w pobliżu mostu łańcu: 


oraz rozmaite dokumenty 


DZ IE R NI 


chowego paka prasowanego siana przygniotła Cha 
łewskiego, który odniósł uszkodzenia nóg. Poszko- 
dowanego odwieziona do Szpitala. 


— KRADZIEŻE. W rramwaju na W. Wasyl 
kowskiej skradziono Browskiemu portmoncetkę z 80 
rublami. 

W piwiarni przy Basejnej Ne 5 okradziono F. 
Sosnowskiego: 

Ubiegłej nocy przy uł. Funduklejowskiej Ne 69 
okradziono strychy przy mieszkaniach. Bieńkow- 
skiego. Zukowej, Bekkera i Romana. 

Pczy Lwowskiej Ne 2r okradziono strychy 
przy mieszkaniach Struwego i Pasiuka, 

Przy ul. Bezakowskiej Ne 33 skradziono z mie 
szkania Sardakowskiej rzeczy wartości 140 rb. 

Przy ul. Wozdwiżeńskiej Ne 36 okradziono_na 
200 rb. mieszkanie Dobronienki. 

Na ul. W.'' Żytomierskiej*skradziono I prze- 
chodzącej, lubicz-Grigorowiczowej torebkę z pie- 
niędzmi. 

— HANDEI.1' POD %*F'CUDZEM 3 NAZWI- 
SKIEM. Ostatnimi czasy policya kijowska zwró- 
ciła uwagę na handel pod cudzem nazwiskiem w re- 
stauracyach. 

Stosownie do art. 575 ustawy o podatkach 
akcyzowych, na otwarcie restauracyi wydawane są 
pozwolenia imienne, które nie mogą być oddawane 
komu innemu. W rzeczywistości żaś w całym sze- 
regu 'restauracyi pozwolenia "udzielone Kzostały je- 
dmym osobom, a handel prowadzą w nich inne, 

Zakończone .w tych dniach'śledztwo policyjne, 
o on przez pomocnika policmajstra Werew- 

ina, wykryło bandel pod cudzem 'nazwiskiem w re- 

siauracyach następujących: przy D. Walc Ne xt, 
przy ul. Kożemiackiej Ne 2, przy ul. Wołoskiej 
Ne 47 i w niektórych innych, 

Pozwolenia na otwarcie powyższych restau- 
racyi wydane były właścicielowi browaru’ M. Ri 
chertowi, któremu faktycznie restauratorowie pła- 
cili od r50—z2oozrb. za handel przekąskami i zobo- 
wiązywali się przytem brać piwo tylko z jego bro- 
waru. 

Restaurzcye, w których prowadzono handel 
pod cudzem nazwiskiem, według prawa mają być 
zamknięte, 

— CIEMNA SPRAWA. W dniu r:ym gru- 
dnia członek słobódzkiego oddziału „związku naro- 
du rosyjskiego“ i osobisty kierownik chóru genera- 
łowejś Razumichinej, S. Fidczukow, dostawiłtdo cyr- 
kułu peczerskiego chorego na oczy włoscianina 
Biinczenkę,fprzybyłegotda Kijowafdla Kuracyi i o- 
znajmił, iż ten ostatni dopuścił się kradzicży użRa- 
zumichinej. 

Według: sfów?Blinczenki sprawa /przedstawia 
się nieco inaczej: Fidczukow żądał od niego 20 rb., 
albo sukmany i gdy B. odmówił „związkowiec“ za- 
trzymał go jako złodzieja. Sprawa ; dotychczas nie 
została wyjaśniona. 


Bluletyn Kijowskiej stacy! Hatenroiagicznej. 
mis 3 (16) grudnia ttr r 
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Ogólny stan pogody w Europie zrana na 
podstawie tclegramu głównego Obzerwatoryum 
fizycznego: 


Naiw. temp. pewieiwia w ciągu doby 
Najniższa . : » 
Przeciętna tem. pew. w Ciągu doty 

Wielal. przeć. temp. pew. w ciągu doby 


Opady notowano miejscami w pasie półno- 
cayi na zachodzie, na wschodzie i na skrajnem 
poiudniu Rosyi; temperatura niżej normy na' poł.- 
wschodzie i miejscami na poł.-zachodzie i w cen- 
trum, wyżej normy—w pozostałych rejonach. 

Spodziewana pogoda: nieznaczne znizenie tem- 
peratury na półn. zachodzie, nieznaczne podniesie- 
nie się jej na  poł.zachodzie Rosyi; temperatura 
zbliżona do zera na zachodzie, umiarkowane mro 
zy na poł.-wschodzie, słabe — w pozostałej Rosyi; 
opady możliwe są na poł.-zachodzie i na wschodzie 
Rosyi. 


Z SĄDOW. 


Echa bankructwa. 


Onegdaj 1V ddpartament kijowskiej izby są 
dowej rozpatrywał sprawę Jakóbu Epsgteina i zarzą- 
du masy jego upadłości przeciwko adnnnistracyi do 
spraw towarzystwa cukrowni Romanowieckich;o 
zwrot 200 udziałów rzeczonego Towarzystwa. 

Na żądanie sądu administracya Towarzystwa 
przedstawiła udziały owe' w oryginałach. 

Do sprawy tej w charakterze osób trzecich 
weszli: Berta Epsztejn, która żąda dla'sicbie 12 
udziałów i Beniamin Epsztejn, ' pretendujący o Ior 
udziałów, 

Pretensye ich popierał adw. przys. Lejtman. 
Ze strony administracyi cukrowni Romanowieck ej 
występował adw. przys. Gorbunow, ze stron 


tajew. 

_. Sprawa została odroczona dla dania możno- 
ści stronom zapoznania się z nowymi dokumen- 
tami. 

HI wydział cywilny kijowskiego sądu okręgo- 
wego rozpatrywałzwczorająsprawę Beniamina Ep- 
sztejna przeciwko adminstracyi do spraw Town- 
rzystwa cnkrowni: Romanowieckich o wypłacenie 
mu pensyi za Czas od września 1909 r. do d. 2-go 
czerwca r. b. Zgodnie z umową %awartą pomiędzy B. 
Epsztejnem ii$administracyą do spraw Towarzy- 
stwa cukrowni Romanowieckich d. 2 czerwca 1907 
roku, w razie usunięcia Epsztejna przed upływem 
s-letniego terminu, $$administracya obowiązana jest 
mu wypłacić pensyę za czas do chwili upłynięcia 
powyższego terminu, w ilości 250 rb. miesięcznie. 

Po rozpairzeniułpowyższej sprawy sąd zasą- 
dził na korzyść powoda całkowitą sumę powództwa 
w iłości 8,250 rb. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Aleksander Łętowski, 
inż., z Czerkas; Szymon Mańkowski, adw. prz., z, Pe- 
tersburga. 

Hotel Continental: pp. Jerzy Krupieńskij, rz. 
r. st; Jan Herzog, Robert Burman; Jan Iljin; Helena 
Ijina; Wład. Miliowicz z Warszawy;*jan Łomakow- 
ski z Jekater.; M. Ananow, Matgorzata igAnanowa; 
Bogos Dadiana. 

Grand Hoteł:'pp.>l.ucyan Brün z Rostowa; 
Karol Neiland; Ryszard Pludra; [tma Adler: Jakób 
Dreifus. 

Hotel Frgngois: pp. Bagrat,ks. Bagration-Da- 
widow; Franciszek Wojtkiewicz, ob, z Ostożska; 


Józefat Kozielewski z Warszawy; Aleksander Ba- 


chaniewicz z Petersburga; Stanisław Bernhard; Wa 
leryusz Krzyżanowski z Zytom. 

Hotel Ermitage: pp. Teodor Michiejew; Giieb 
Trofimow; Eugeniusz Doliński z Grodna; Jan Peicz 
z Wozniesieńsku; Mikołaj Isajew, 

Hotel Hładymiuka: pp. Serg. Rybnikow; Jan 
Rieznikow; Nina Karpowa; Ch. Zabłudowski, dyr. 
c; Michal Czerniawski Czernigowski; Helena Jaro 
cka; Józef Ziewziulewicz z Charkowa. 

Hotel Francuski: pp. Franciszek Karpowicz, 
kup.. z Warszawy; A. Bratkowski, ob., z p. hum; 
Paweł Szostakowski, ob., z g. połt; Adam Soban- 
ski, ob., z g. pod.; Jan Gamzin, kup., z Czern. 


Z TEATRU | MUZYKI. 
Teatr Sołowcowa. 


„Czerwona karczma*  Bielajewa.  „Rozracbunek 
blizkich* Ostrowskiego. Benefis Duwan-Torcowa). 


Ceniony artysta p. Duwan Torcow na swój 
popis benefisowy obrał starą komedyę Ostrowskie- 
go, do której tematu dostarczyło autorowi środo- 
wisko kupiectwa moskiewskiego z połowy ubiegłe- 


go Stulecia 


„Środowisko to, kierujące się w swem życiu 
zęścią przestarzałemi formułkami, częścią Swoistą, 


Ydkdnieniee "i 
(zaś Jakóba Epsztejna adwokat przysięgły B. Niko- omenie’ =i 


K 


a całkiem oryginalną etyką, na 
scenie żywo i plastycznie. 

Benefisact dobrze odczutą zrozumianą postać 
subjekta Lazasza oddał znakomicie — reszta wyko 
nawców, jak pp. Żwirblis (Olympia), Arapowa 
(Agrafena), Tnkarewa (swacha), oraz pp. Pawlen- 
xow (ojciec), Bałchowskoj (adwokat) stanowili ze- 
spół bez zarzutu. 

Widowisko rozpoczął prześliczny obrazek 
rococowy, nakreślony przez cenionego krytyka J. 
Bielajewa p. t. „Czerwona karczma”. 

Obrazek ten utrzymany ściśle w stylu drugiej 
połowy . XVIII stulecia odegrany został z pietyz- 
mem, a nadewszystko stylowo. 

Nie wymieniam nikogo, 
przepisać cały afisz. 


przedstawił autor 


musiałbym bowiem 


T. M. S$. 


KRONIKA POŁSKA. 

— Projakt odłączenia gub suwalskiej. 
Niejaki p. S. Tolstoj, na posiedzeniu peter sbur- 
skiego Tow. słowiańskiego : podniósł projekt, 
aby niezwłocznie po odłączeniu od Królestwa 
Polskiego Chełmszczyzny, rząd zajął się sprawą 
odseparowania od Królestwa gub. suwalskiej z 
ludnością litewską. 

Konieczność tego zarządzenia wniosko 
dawca uzasadniał tem, że projekt wyłączenia 
gub. suwalskiej podnieśli sami litwini w roku 
1904. Władze administracyjne jednak nie sko- 
rzystały z tej okoliczności, uznając, że ze wzglę- 
dów taktyki administracyjnej należy ten serwi- 
tut narodościowy pozostawić nadal polakom i 
w razie potrzeby, korzystać z wrogiego uspo- 
sobienia litwinów względem polaków. 

Tymczasem, zdaniem p. Tołstoja, prakty- 
ka dowodzi, że litwini i polacy solidaryzują się 
w swych dążeniach narodowych i ruch litewski 
najwidoczniej objawia się w gub, suwalskiej, 
gdzie litwini wzorują się na polakach. Odrę- 
bne warunki prawne Królestwa Polskiego uła- 
twiają te dążenia, tembardziej, że polacy sprzy= 
jają ruchowi lLtewskiemu, czyniąc w stosun- 
sach społecznych i prywatnych ustępstwa na 
rzecz jązyka litewskiego. laki stosunek pra 
wny btwinów w Królestwie Volskiem wytwaraa 
względem nich dwoistą politykę rządu: jedną 
w gub. zachodnich, drugą w Królestwie Poi- 
skiem, co, zdaniem wnioskodawcy, jest niepo- 
żądane. 

Z tego względu autor projektu żąda, aby 
litwinów w gub. suwalskiej odłączono od pola- 
ków, poczem rząd mógłby względem litwinów 
stosować jedną politykę. 

— Encyklika papieska i kodeks karny. 
Jak wiadomo, Stolica Apostolska wydała ency- 
klikę wzbraniającą katolikom zawiadamiania 
władz cywilnych o przestępstwach krymiaal- 
nych kleru katolickiego. 

Tymczasem rosyjski kodeks kryminalny 
zapatruje się na podobne wypadki wręcz prze- 
ciwnie i karze surowo tych, którzy wiedząc o 
przestępstwie, ukrywają je. W sprawie ency- 
kliki omawianej zwrócił się do naczelnika wy- 
działu wyznań obcych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Tiazelnikowa, współpracownik 
„Birżewych Wiedom.* z prośbą o iaformacyę. 

Właśnie w tych dniach, objaśnił urzędnik, 


otrzymaliśmy ten akt kuryi rzymskiej w 12 
egzemplarzach, według liczby dyecezyi katoll- 
ckich. 


Jako jednak wyraźnie sprzecznego z ro- 
syjskim kodeksem karnym, departament nie ro- 
ześle go biskupom i administratorom i w ten 
sposób uzna encyklikę w Rosyi za nieobowią- 
zującą. 

- „Przegladu Filozoficznego" ostatni zeszyt 
tegoroczny zawiera Sześć oryginąlnych artykułów, 
które świadczą o coraz pomyślniej rozwijającym 
się ruchu naukowym u nas. Ź prac tych zwraca 
uwagę p. Abramowskiego, kierownika doświadcza|- 
nej stacyi psychologicznej warszawskiej „Telepatya 
doświadczalna, jako zjawisko kryptomnezyi*. Wy- 
Mny uczony polski oddawna zajmuje się wyświe- 
tleniem utajonych w duszy ludzkiej zjawisk psy- 
chicznych i pokazaniem, jak znaczna rolę w życiu 
człowieka grają czynniki, ukryte przed własną jego 
świadomością. - Nowa praca jest eksperymentalnym 
przyczynkiem do eałego systemu p Abramowskie- 
go, którym nauka zagraniczna żywo się zaintereso- 
wała. Druga wybitna praca to p. Radeckiego 
„Przedmiotowe mierzenie woli“. P. Radecki, dia 
którego właściwem miejscem byłaby katedra na 
uniwersytecie polskim, jest tymczasem docentem 
uniwersytetu gcnewskiego, gdzie pracuje nad nauką 
wspólnie ze znakomitymi psychologami szwajcarski- 
mi: Flournoy i Claparede. Jego wynalazkiem jest 
zastosowanie galwanometru do mierzenia uczuć 
Inne prace, to: Stamina „Genetyczne ujęcie logiki 
ogólnej*, prof. Rubczyńskiego „O znaczeniu ;prac 
niektórych lingwistów naszych dla nauki“, Kozłow: 
skiego: „Pojęcie filozofii społecznej i jejąvuzasa- 
Tatarkiewicza „Logika czystcgo po- 
znania*. 

— 0 cenę ziemi. Z polecenia wydziału ziem- 
skiego ministeryum spraw wewnętrznych rozpo 
częło zbieranie statystycznych danych o cenach zie- 
mi w Krółestwie Polskiem za ostatnie 3 lata. 
Stwierdzono, że oddziały banku włościańskiego za 
te 3 lata nabywają grunty po dość wysokich ce- 
nach. W r. 1909 oddziały banku nabywały grunty 
po cenie przecięciowo p3 rb. 163 za dziesięcinę, w 
r. 19ro płaciły już po rb. 236, a w r. b. cena do- 
chodzi do 250 rb. za dziesięcinę. Zwyżki takiej nie 
ma natomiast w innych miejscowościach państwa. 

— Rozstrzygnięcie konkursu. Rozstrzygnięty 
został czwarty konkurs „Przeglądu Fizyologiczne- 
go“ i w sposób szczęśliwszy od trzeciego. Choć 
prac nadesłano tylko trzy, jednak wszystkie miały 
wartość naukową i dwom z nich dano obiecane 
nagrody. Na poprzednim konkursie nie nagrodzono 
zas ani jednej pracy. 

|, Laureatami obecnymi są: p. Zygmunt Zawir- 
ski, któremu przyznano pierwszą nagrodę i p. Ed- 
ward Stamm, który orrzymał nagrodę drugą. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dzien. Kij * złożyli: 

Na biedne dzieci do nznania redakcyi: pp. Sta- 
nisław i Magdalena Orlikowscy zamiast wieńca na 
grób ś. p. Bogumiła Skibniewskiego 25 rb. 

Na najbiedniejszych do uznania redakcyi: N. 
N. 5o kop, p. Marya Bykowska zamiast wieńca na 
grób Ś. p. dr. Bogumiła Skibniewskiego 10 rb. 

Na choinkę dla biedn. dzieci przy Tow. Dobr.: 
Dom handlowy Nieczuja— Wierzbicki i Brzeziński 
25 KA Jurek, Irenka i Konradek Bobdaszewscy 
4 rub. 

Na wpisy dla pilnej i zdolnej, a bardzo nie- 
zamożnej uczenicy Fundukl. gimn. 'Helenki I ....kiej: 
pp. Jadwiga Kulikowska 1 rb, M. S. 3 rb. 


Od d.r listopada do d. r gcudnia 19trr. na 
ukonczenie budowy kościoła św. Mikołaja wpłynęły 
następujące ofiary: 

Za pośrednictwem redakcyi „Dziennika Ki- 
jowskiego: pp. Ludwika i Władysław [Iwaniccy 
(zamiast wianka na grób ś. p. Józefa Sawickiego) 
10 rb, H polita Krzyżanowska (š$. p. Kazimierza) 
2 rb, hrabia Adam Rzewuski (na ocgany) 100 rb. 
M. G. (w rocznicę śmierci ś. p. F. G.) 5 rb. 

Bezpośrednio komitetowi ofiarowano: pp. Pra- 
tobowerg Io rb., ze skarbonki kościelnej na budo- 
wę kościoła 15 rb, 50 kop, Sprzedano 2 300 sztuk 
dachówki Marselskiej, pozostałej od repcracyi dá- 
chu kościelnego 165 rb, razem 307 rb. 50 kop. Po- 
zostawało w kasie r listopada 565 rb. 49 kop, ogó- 
łem 873 rb. 93 kop. Zapłacono w listopadzie zale- 
głych długów 269 rb. 96 kop, w kasie pozostaje 
na r grudnia 604 rb. 3 kop. 

Prezes komitetu: 
Ks. J. Żmigrodzki. 
Skarbnik: 


Kazimierz Dobkiewicz. 


KRONIKA EKOMOSICZNA. 


Rynki zbożowe. Na rynkach zbożowych na- 
szego kraju w ciągu ubiegłego tygodnia można 
było zauważyć pewne ożywienie, z powodu wię 
kszego zapotrzebowania ze stcony młynów oraz 
zwiększonego wywozu do gubernii północnych: za- 
potrzebowanie do portów było dość znaczne, zwła- 
szcza dotyczyło ono jęczmienia, Pszenica ozima w 
Kijowie po 1 rb. 22 kop, — 1 rb. 23 kop. fraaco 
siacya, na stacyach kolei Południawo-Zachodnich 
r rb. 15 kop. — do I rb. 17 kop. 

Zapotrzebowanie żyta było dość zaaczne. Na 
stacyach kolei Pełudniowo Zachodniali, położonych 
bliżej Kijowa, za gorsze gatunki żyta 115 -116 zoł. 
płacono około 85 kop. za pud; na stacyach kolei 
Moskiewsko-Kursko-Woroneskiej lepsze gatunki no- 
towano po go k 

Owies w zapotrzebowaniu dia gubernii pól- 
nocnych, usposobienie i ceny mocniejsze; na Za- 
dnieprzu za lepsze gatunki płacono około 80 k. za 
pud, na stacyach kolei Południowo-Zachodnich po- 
łożonych w pobliżu Kijowa, gdzie towar ustępuje 
pod względem gatunku produktowi zadnieprzań- 
ję it, ceny utrzymują się na poziomie 74 — 
76 kop. 

Usposobienie z jęczmieniem pastewnym było 
więcej ozywione, ceny podniosły się o 2 — 3 Rop; 
na stacyach kolei Południowo-Zachodnich płacono 
84 — 85 k. za pud. Większe również ożywienie 
panowało z kukurydzą, za starą płacono 75 — 77 K. 

Proso na stacyach kolei Południowo Zacho- 
dnich 83 — 87 k. Bobik koński 93 — 95 k.; z gro 
chami bezczynnie. Usposobienie i ceny koniczyny 
czerwonej Stałe; notowano ją około 11 rb. 50 kop. 
za pud. 

Z siemieniem laianem słabo; ceny na stacyacn 
kol. Południowo-Zachodnich 1 rb. 93 k. — r rb. 
92 k. za pud; w Kijowie 1 rb 92 k. — 1 rb. 95 k. 
Wobec zwiększonego popytu na oleje roślinne u- 
sposobienie z nimi, pomimo znacznego zaofiarowa- 
nia pozostaje stałem. Olej słonecznikowy w tran- 
zakcyach na beczułki po 4 rb. 60 k, — 4 rb. 65 k, 
lniany 5 rb. 85 kop. — 5 rb. 95 kop., konopny 
5 rb. go kop. — 6 rb, Usposobienie z ma- 
kuchami również stałe przy średniem zapotrze 
bowania na wywóz, makuchy lniane franco sta- 
cya Kijów r rb. 1o kop. -- 1 rb. 12 kop., konopne 
58—60 kop. 

Na rynku mącznym usposobienie dość słabe. 
Zapasy mąki w młynach bardzo znaczne. Z okolic 
nadwołżańskich niema żadnego zapotrzebowania. 
Nieznaczne transporty wysłane są do gubernii pót- 
nocnych, północno-zachodnich i Królestwa Polskie- 
go. Prawidłowemu przewozowi ładunków stoją 
nieco na przeszkodzie dość znaczne zaległości to- 
warowe na kolejach Południowo-Zachodnich. Kup- 
cy miejscowi ograniczają do minimum swe zakupy, 
nie mając nadziei na wzmocnienie się cen w naj 
bliższej przyszłości. 

W ciągu tygodnia znaczniejszych zmian w 
cenach nie zaszło. W niewielkich partyach mąka 
pszeniczna 3 zera I1o'rb. 20 kop.—1o rb. 50 kop. za 
worek 5 pudowy, 2 zera g rb. 75 kop. -- to rb, I 
zero 9 rb. 23 kop —g9 rb. 5o kop., 1 gatunku 9 rub. 
—g rb. 25 kop., 2 gatunku 8 rb. 5o kop. — 8 rb 75 
kop., 3 gatunku 8 rb.—8 rb. 25 kop., 4 gatunku 7 
rb 50 kop.—7 rb. 75 kop., 5 gatungu 5 rb. 75 kop. 
—6 rb. za worek 5 pudowy. Mąka żytnia 1 gatunek 
6 rb. 7o kop.—6 rb. go kop, 2 gatunku 6 rb. 40 
kop.—6 rb. 65 kop., intendentka 6 rb. 1o kop.—6 
rb. 40 kop. za worek 5 pudowy. 

Z otrębami mocniej; z chwilą nastania mro- 
zów ożywił się popyt miejscowy; jnieco lepiej rów- 
nież z eksportem. W Kijowie otręby pszeniczne 
grube 66—68 kop., drobne 65—66 „kop., żytnie 67— 
70 kop, na stacyach kolei Południowo Zachodnich 
pszeniczne grube 64—68 kop., drobne 63-65 kop. 
żytnie 66—68 kop. 


Ostatnie wiadomości. 


Sytuacya na teatrze wojny. Dziennik 
socyalistyczny „Avanti“ twierdzi, że miatodajae 
słery rzymskie są niezadowolone z położenia 
wojskowego na teatrze wojny. Turkom i arą- 
bom pod Trypolisem udało się zmusić wło- 
chów do podjęcia marszu wgłąb kraju pod- 
ezas najbardziej niekorzystnej pory reku — 
Turcy cofnęli się w dobrym porządku i zajęli 
korzystne stanowisko, które rozporządza dro- 
gami idącemi do Homs i do Trypolisu. 

Tej samej taktyce turcy nołdują teraz w 
Cyrenaice, gdzie pod Benghasi i pod Derną 
mają 21,000 żołnierzy, podczas, gdy włosi ma- 
ja tylko 25,000 ludzi. Nadto stosuaki terenowe 
pod Derną są bardzo korzystne dla obrony 
miasta, ponieważ Turcy mają stanowiska na 
wzgórzacb, wznaszących się tuż nad miastem 

Obecnie więc w Neapolu rozpoczęto wsa- 
dzać na okręty nową dywizyę armii wioskiej 
w liczbie 10,000 ludzi, tak, że włosi bedą mieli 
w Trypolisie 70,000 trontowego żołnierza, nie 
licząc tzw. niekombatantów. 

Bojkot Niemców we Włoszech. „Köln. 
Ztg * z oburzenicm przynosi cały szereg szcze- 
gółów na dowód, że obecnie prowadzony jest 
we Włoszech bojkot przeciwko towarom nie- 
mieckim. Zwłaszcza lekarze włoscy bardzo so- 
lidarnie bojkotują wszystkie środki lekarskie, 
wyrabiane w fabrykach niemieckich, z których 
już wiele otrzymało od swoich odbiorców wło- 
skich listy z doniesieniem, że nie reilektują na- 
dal na icù towary. Ruch bojkotowy wzrasta 
ciągle. OJ paru tygodni nie zakupiono ani gra- 
ma cbininy w Niemczech, podczas gdy po- 
przednio wszystkie apteki włoskie zakupywały 
chininę w Niemczech. 

— Przemówienie Skłodowski-j. P. Cu- 
rie Skłodowska wygłosiła na bankiecie ku czci 
laureatów nagrody Nobla przemówienie nastę- 
pujące: 

„Mam dziś podziękować szwedzkiej Aka- 
demii umiejętności za wielki zaszczyt, jaki mnie 
spotkał. Sądzę, że spada on nietylko na mnie 
osobiście. Przsz długie lata poświęcaliśmy z 
Piotrem Curie całe dni pracy nad naszem 
wspólnen odkryciem radu i polonu, mam prze- 
to wrażenie, iż trafnie tłómaczę zamiary Aka: 
demii umiejętności, jeżeli uważam moją dzi- 
siejszą nagrodę Nobla także za uczczenie na- 
zwiska Piotra Curie. Pozwólcie też panowie 
wypowiedzieć mi słowa radości ze stanowiska 
pracy nad radioaktywnością. Odkrycie zjawisk 
radioaktywnych datuje się dopiero od lat 15. 
Radioaktywność jest nauka bardzo młoda- 
Patrzyłam na przyjście tego dziecka na świat 
i pracowałam ze wszystkich sił nad jego wy- 
chowaniem. Dziecię wyrosło... jest piękne... 
Radioaktywność jest zupełnie nową umiejętno- 
ścią, która łączy się ściśle z fizyką i chemią, 
lecz jest całością dla siebie. Mamy instytuty i 
laboratorya radioaktywne, wiele badaczy po- 
Święca się studyum nad zjawiskiem radioakty- 
wności. Ewolucya była wspaniała .. ale też nie 
można sobie pomyśieć piękniejszego uznania, 
jak to, któremu dała wyraz szwedzka Akademia 
umiejętności, udzielając trzech nagród Nobla — 
jednej za fizykę, dwóch za chemię — badaczom 
tego zakresy, mianowicie Ilenrykowi Beeque- 
reiowi, Piotrowi Curie, Maryi Curie, E Ruthe- 
fordowi*. 

P. Cutie, na uroczystościach rozdania 
nagrój,- które odbyły się pod przewodnictwem 
króta, miała odczyt o ciałach promieniotwór- 


czych, wysłuchany z uwagą przez zebranych, 
mimo  półtoragodzinaego trwania. Dnia 1r 
b. m p. Curie wraz z innymi laureatami, 


została zaproszoną na obiad do zamku królew- 
skiego. 
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Telegrmaiiiy. 


(Od knrespondentów własnych i Agencyi Fe- 
tersbuars'*ia] ) 


Wojna włosko-turacka. 

Medyolan (Wł). „Avanti“ podaje, że 
włoskie stery decydujące są niezadowolone z 
obeccej sytuacyi w Trypolisie, zwłaszcza w 
Cyrenaice. Skonsygaowano jeszcze 10 tysięcy 
gotowych do wyjazdu żołnierzy. Armia włoska 
w Afryce będzie przeto wynosiła 70 tysięcy. 

Konstantynopol (Wi). Dowódca wojsk 
turackich w Benghazi zakomunikował Porcie, 
iż włosi używają kul dutn-dum. 

Malta (Wł.). W ścodę wywiązała się wal- 
ka, trwająca cztery godziny. Włos. zostali od- 
rzuceni o cztery kilometry. Straty turków wy- 
noszą: 125 zabitych i 30 rannych. Turcy zdo- 
byli kilkanaście armat włoskich. 

Rzym (AP). Pgzybywającego z Neapolu, 
Jeana Carrere'a, korespondenta „Temps“, ra- 
nionego przez arabów, powitał tłum  stoty- 
sięczny. 

Trypolis (AP). D. 2-go b. m. oddział ja- 
zdy włoskiej w Aintarze dokonał rekonesansu 
w kierunku Azizia i wykrył niewielki obóz tu- 
recko-arabski w dolinie Medżenin 

Trypolis (AP). W Benghasi oddział be- 
duinów dokonał w nocy napadu na okopy wł - 
skie, położone na południu od Barki, lecz zo- 
stał odparty. Włosi nie mają strat. 

Rzym (WŁ) Do „Corriere“ 
Konstantynopola, że przedstawiciele 
trójporozumienia, pod kierunkiem ambasadora 
francuskiego czynią usilne starania o jaknaj: 
szybsze zakończenie wojay włosko-tureckie j, 
Spodziewany jest pomyślny wynik tych za- 
biegów. 

Rzym (Wł.) Z Konstantynopola donoszą, 
że ambasador austryacki oświadczył ministrowi 
spraw zagranicznych, że Austrya obstaje za 
utrzymaniem obecnego stanu prawnego cieśni- 
ny Dardanelstiej. Identyczne oświadczenie zło- 
żył ambasador nieniicki, 


donoszą z 
mocarstw 


Konstantynopol (Wł) „Hidam* donosi, 
że turcy szturmem odebrali włochom szereg 
tortyfikacyi w Benghasi. Włosi odparci zostali 
również i z Barki. 

Sprawa chełmska. 

Wiedeń (Wł). Interpelacye w sprawie 

chełmskiej odroczono na życzenie większości 


Koła. Dziś zostanie rozstrzygnięte, c zy wogóle 
będzie ona wniesiona. Jeżeli w tej sprawie wy- 
padnie uchwała przecząca, wówczas Koło przed- 
stawi sprawę w delegacyach i ogłosi enuncya- 
cye na posiedzeniu publiczaem. Przeciwnicy in- 
terpelacyi mają się powołać na opinię zacho: 
wawców endeków, odradzających wniesienie ta- 
kowej. . 

Wiedeń (AP). Na posiedzeniu Koła Pol- 
skiego wiceprezydent Skarbek zaprzeczył wia- 
domości, jakoby Dmowski nawoływał Koło do 
niemieszania się do sprawy chełmskiej. Koło 
Polskie postanowiło wydać odezwę, skierowaną 
przeciwko wyodrębnieniu Chełmszczyzny, jako 
jawnemu naruszeniu uchwał kongresu wiedeń- 
skiego, dotyczących praw narodu polskiego, i 
nawołującą polaków galicyjskich do zachowania 
spokoju i rozwagi. 

Wiedeń (AP). Posłowie galicyjscy Breiter 
i Reitzes przedłożyli wniosek nagły doizby po- 
słów w sprawie konieczności przedsięwzięcia 
przez austryackie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych kroków wobec państw, które podpisały 
traktat w r. 1818, w celu zachowania wietykal- 
ności granic Królestwa Polskiego, ustanowio- 
nych na kongresie wiedeńskim. 


W kwestyi marokańskiej. 
Madryt (WŁ). Caralejas onegdaj długo 


naradzał się z ambasadorem francuskim. Oma- 
wiano podstawy odroczonych rokowań maro- 
kańskich. 

Berlin (AP). Panuje tutaj przekonanie, że 
rozprawy marokańskie w parlamencie francus- 
kim zakończą się przyjęciem umowy znaczną 
większością głosów. 


Strajki. 


Warszawa (Wi.) Onegdaj w warsztatach 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej  zastrajkowało 
1,000 robotników. Ządaja oni zwrotu wkładów 
z kasy Przezorności przed wykupem kolei. Dy- 
rekcya przyrzekła uczynić, zadość ich żądaniom. 
Wówczas robotnicy obiecali powrócić do pracy. 

Petersburg (W1). Zastrajkowali robotnicy 
wielu introligatorni. 


Z Persyi. 


Londyn (Wł.. Sytuacya w Persyi jest 
groźna. Arcykapłani podburzają lud przeciw an- 
glikom. Kupcy odmawiają anglikom sprzedaży 
towarów. Ludność żąda ogłoszenia wojny świę- 
tej. 

Londyn (Wł.). Do gazety „Times“ dono- 
szą z Teheranu, że w pobliżu granicy rosyj- 
skiej oczekiwane jest starcie wojska perskiego 
z rosyjskiem. 

Berlin (WŁ). Do gazety „Lokal Anzeiger* 
donoszą z Persyi, że w Reszcie wybuchły po- 
ważne rozruchy przeciwko Rosyi. W Nedżelu- 
Bucia pod Ispachanem 50,000 mahometan, pod 
przewodnictwem wyższego kapłana Horazaniego, 
uchwaliło na zgromadzeniu wypowiedzieć walkę 
wszystkich mmanometan z Rosyą. 


Rewolucya w Chinach. 
Paryż (WŁ). Według informacyi z „Petit 


Parisien* w Nankinie miała być wczoraj ogło- 
szona republika. 

Propozycye Juan-szi-kaja uznano za nie: 
możliwe do przyjęcia. 

Szanchaj (AP). Z Nankinu donoszą o no- 
minacyi generała Su dowódcą wojsk, wyrusza- 
jących na północ, które według informacyi 
chińskich, przechodzą dzisiaj -]an-Tsy i udają 
się do Su-Cżou. 

Szanchaj (AP). Krążą pogłoski, że gene- 
rał Paj, czyni przygotowania do bitwy ze stron- 
nikami rządu, znajdującymi się w Ań-Chce, 
w pobliżu Fyń-Janu. 

Szanchaj (AP). Tan-Kaoj oczekiwany jest 
w Szanchaju dzisiaj. 

Szanchaj (AP). W dzielnicy chińskiej stra- 
cono pięciu chińczyków. Rewolucyoniści usiłu- 
ją zamówić znaczną ilość broni i amunicyi. 

Londyn (WŁ). Do gazety „Times“ dono- 
szą z Szanchaju, że koncentracya wojsk cesar- 
skich trwa w dalszym ciągu. Wojska rządowe 
obsadzają drogi, prowadzące do Pekinu. Spo- 
dziewany jest wielki ruch armii rewolucyjnej 
ku stolicy. 


Z parlamentu austryackiege. 
Wiedeń (AP). Izba postów pizyjęła 6-mie- 
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sęczne prowizoryum budżetowe. 
Stuergkh, odpowiadając na interpelacye w spra- 
wie dymisyi Hoetzendorfa, oświadczył, że usu 
wanie urzędników departamentu wojny stanowi 
wyłączae prawo króla. Przyczyn dymisyi nie 
należy szukać w kwestyach polityki zewnętrz- 
nej, podstawy której pozostają niezmienne. Mi- 
nister wyrazi! nagarę, że s.-d. w swojej inter- 
pałacyi zużytkowali pogłoski o istniejących ja- 
koby w sferach wpływowych prądach przeciwko 
tradycyjnej polityce moaarchii, by dotknąć pod- 
czas debatów członków domu cesarskiego. Z po- 
wodu obaw, co do pogorszenia stosunków z iu- 
nymi państwami, minister oświadczył, że w sy- 
tuacyi zewnętrznej niema żadnych objawów 
uwalaiających monarchię od obowiązku urzeczy- 
wistniania ze spokojną niezłomnością i konse- 
kwencyą jej polityki pokojowej (Aprobata). 

Wniosek Seitza, w Sprawie rozpoczęcia 
dyskusyi w sprawie odpowiedzi na interpelacyę; 
został odrzucony przez izbę. 


Wybory. 


Lwów (A?) Podczas wyborów  dodatko- 
wych wybrany został do sejmu od Jasnogorli- 
cy dr. Ludomil Herman. 

Pozeań (WŁ). Wobec coraz jawniejszego 
łączenia Big centrowców z hakatystami uw Gór” 
nym Śląsku przeciwko polakom, prasa polska 
zaznacza, iż takie postępowanie centrum unie- 
mo»liwia prace kompromisu polakocentrowego 
podczas wyborów sejmowych r. 1912, na czem 
straci tylko ceutrum nie mogąc przeprowadzić 
swoich kandydatów w kilku okręgach. 

Zegrzeb (AP). Członek partyi serbsko- 
ckorwacktej hr. Kulmey zwrócił się telegrafi- 
cznie do cesarza z prośbą o obronę przed sa- 
imowolą rządu bana, rozpędzającego zgromadze- 
nia wyborców i aresztującego kandydatów opo- 
zycyjnych, 

Budapeszt (AP.) Organy partyi niezawi- 
słości "wyrażają się z naganą o terorze wybor- 
czym w Chorwacyi. 

Zagrzeb (Av). Ban Tomaszicz 
swoją kandydaturę w Zagrzebiu i Ogulinie. 
W tej ostatniej miejscowości wybrany został 
olbrzymią większością kandydat koalicyi b. wi- 
ceban Nikolicz, wobec odmowy dowódcy wojsk 
sprłaienia żądania komisarza do wyborów w 
sprawie niedopuszczenia wyborców  opozycyj- 
nych. W Zagrzebiu lakal wyborczy, zanimiuęty 
został o pół godziny wcześniej niż należało. 
Wyborcy opozycyjni, którzy nalegali by ich 
tam wpuszczono, zostali odparci przez wojsko 
i aresztowani. Kandydaci partyi rządowej do- 
puszczani byli przez komisarza Í później. Ko- 
misya wyborcza założyła protest i opuściła lo- 
kal wyborczy, pamimo tego jedaakże komisarz 
przyjmował w dałszym ciągu głosy wyborców 
partyi rządowej. Ban wybrany został większo- 
ścią 4-ch głosów. Przeciwko jego wyborowi 
założono protest. Dotychczas wybrano 45 po- 
slów, w tej liczbie 20 członków partyi rządo- 
wej, 12 radykałów, popieranych przez tę osta- 
tnią i 13 członków frakcyi chorwackiego prawa 
państwowego. Serbo:chorwacka koalicya w sej- 
mie, z którą rząd walczy 88 członków. 


Ze skupczyny. 


Belgrad (AP). Pódczas debatów nad pre- 
limiaarzem miaisterstwa spraw zagranicznych 
w skupczynie Miłowanowicz, odpowiadając Nc- 
wakowiczowi, oświadczył, że nię uważa on za 
celowe zwrreanie Się w danej chwili do Euro- 
py z prośb; o pośrednictwo, gdyż czynione w 
tym kierunku usiłowania nie odniosły dotych- 
czas żadnego skutku. 


Zmiany w dyplomacyi. 


Paryż (AP). W sferach parlamentarnych 
panuje przekonanie, że stanowisko Selves'a o- 
bejmie wkrótce Millerand. 

Paryż (AP). Wczorajsza mowa Millerand'a 
spotkała się z powszechnem uznaniem i uważa- 
na jest za programową mowę ministeryalną. 


Stosunki rosyjsko-amerykańskie. 


Waszyngton (AP). Ze źródła wiarogodne- 
go donoszą, że usiłowania departamentu pań- 
stwa w kierunku zagwarantowania żydom — 
poddanym amerykańskim rękojmi wolnościowych 
w Rosyi, zakończone zostały próbą dojścia do 
porozumienia w sprawie zmiany stosowanych 
w Rosyi ograniczeń. Opozycya, jaka powstała 
w senacie amerykańskim przeciwko natychmia- 
stowemu zerwaniu traktatu z Rosyą, tłómaczy 
się tem, że oziębienie stosunków pomiędzy Sta- 
nami Zjedaoczonymi a Rosyą sprzyjałoby zbli- 
żeniu Rosyi do Japonii, co wpłynęłoby nader 
niekorzystnie na handel amerykański w Azyi 
Wschodniej. 


wystawił 


Protest. 


Wiedeń (AP). Cnorwaccy i słoweńscy po- 
słowie rady państwa wyrazili ministrowi wojny 
protęst z powodu oddania do rozporządzenia 
bana żołnierzy austryackich podczas wyborów 
w Chorwacyi. Gazety wiedeńskie konstatują 
teror wyborczy w Chorwacyi. Dziś będą do- 
konane wybory Ściślejsze oraz wybory 15 po- 
słów do sejmu, w poniedziałek pozostałych 14. 
Dane zrądowe o rezultacie wyborów są wi- 
dotznie nieścisł:. Według inlormacyi prywat- 
nych, liczba wybranych przewyższa znacznie 
zakomunikowaną przez rząd. 


Zbrojenie się. 


Lizbona (àP). Minister marynarki wniósł 
do izby projekt prawa o odbudowaniu floty. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż (AP) W izbie posłów Millerand 
oświadczył, że będzie głosować za traktatem 
fraako-rosyjskim, ponieważ protektorat nad 
Maroko odpowiada tradycyom polityki fran- 
cuskiej. Traktaty z liiszpanią powinny służyć 
za podstawę do rokowań z pomienionem mo- 
carstwem. Konieczne jest porozumienie mo- 
carstw, by Hiszpania pozostała gospodarzem w 
swojej strefie. Francya powiana pozostać wier- 
ną przyjaźni Anglii i sojuszowi z Rosyą. Pew- 
ny swych sił i stosunków przyjaznych, związek 
będzie przestrzegać traktat dążąc do uniknięcia 
kapflikiu, w celu, wyciągoięcia z ttaktatu 
wszystkich pożytecznych następstw. 

Paryż (AP). Socyalista Valliac wita z u- 
znanmiem traktat marokański, który usunął wid- 
mo wojny, powinien on służyć jako ogniwo 
lączące Niemcy i Francyę i spowodować zbli- 
żenie Fcancyi, Anglii i Niemiec. Ferry uważa, 
że iraktat spowoduje wielkie trudności i da 
m żaość Niemcom pozyskania znowu wpływu 
na Maroko. 

Paryż (AP), W sprawie marokańskiej de 
Selves powiedział w izbie co następuje: 

„Prosimy Hiszpanię aby poniosła ona z 
nami ofiary, jakie kosztowało nas Maroko; jed- 
nocześnie chcielibyś ny jaknajbardziej oszczędzić 


Prezydent} godność 


D Z 


i dumę lfiszpanii. Myśmy 
szachownicę kwestyi marokańskiej, 


cya powinna brać udział 


i związek*. 

Paryż (Wł) Prasa stwierdza, iż de Sel- 
ves miał onegdaj riiesżczęśliwy dzień w izbie. 
Po mowie jego sytuacya rządu była nader kry- 
tyczna. Uratowała tę Sytuacyę wychwalana 
przez prasę mbwa ministtą kolonii. - „pW: 

Wczoraj w dalszym ciągu 
rozprawy marokańskie. De Selves był obecny 
na posiedzeniu. Przemawiali Voullant i Ferry. 
Głosowanie miało się odbyć wczoraj. 

Paryż (AP). Minister Caillsux wyjaśnił, że 
Frarcya zachowała Libreville i Kongo środko- 
we, wobec bogactwa tych dzielnic. Dostęp do 
posiadłości afrykańskićh pozostaje zabtzpieczo - 
ny i po traktacie. Nie należy przesadzać zna- 
czenia ustąpionych dzielnic; złożona ofiara nie 
narusza interesów francuskich posiadłości kolo- 
nialnych w Afryce. 


Echa zajść lwowskich. 


Wiedeń (Wł). Ambasador rosyjski spo- 
dzieww się; iż namiestnik: Bobrzyński przeprosi 
go za uszczerbek wyrządzony przez demon- 
strantów konsulowi rosyjskiemu we L.wowie. 


Trzęslenie zlemi. 


Paryż (WŁ) Z Marsylii donoszą o trzę 
sieniu ziemi, które trwało 4 sekundy. Zaryso- 
wało się wiele domów. Wśród ludności zapa- 
nowała panika. 


Zwołanie sejmu. 


Lwów (WŁ). Powrócił tutaj Badeni, któ- 
ry uzyskał w Wiedniu póżwolenie na zwołanie 
sejmu lwowskiego. 


Zgon. 


Lwów (Wt). Zmarł wybitny publicysta 
polski, Bronisław Łoziński. 


Uwięzienie oszusta. 


Berlin (Wł). Uwięziony został b. kapitan 
Lehmann, który popełnił ćwierć milionowe o- 
szustwo. 


Odroczenie wystawy. 


Lendyn (Wł). W zwiążku z obecną sy- 
tuacyą polityczną odroczono do 1914 r. otwar- 
cie wystawy niemiecko-angielskiej. 


Z Rady Państwa. 


Petersburg (Wł.). Posłowie z prawicy Ra- 
dy Państwa, pomimo telegramu Jermołowa, po- 
stanowili sprzeciwiać się zwołaniu komisyi do 
spraw samorządu gininnego. 

Petersburg (W2). Komisya Rady Państwa 
do spraw szkolnictwa początkowego odrzuciła 
artykuł projektu, dotyczący wykładania języka 
miejscowego w miejscowościach o przeważającej 
ludności inorodczej. 


Z komisyi budżetowej. 


Petersburg (Wł). Podczas desatów nad 
preliminarzem ministerstwa spraw zagranicznych 
w komisyi budżetowej Dumy, odpowiadając na 
zapytania posłów, Zujew ozaajmił, iż organiza- 
cya „ochrany“ w Kijowie uskutecznioną zosta- 
ła za środki funduszu dziesięciomilionowego. 
Jaka suma wydaną została na ten cel, Zujew 
powiedzitć nie chciał. 


Telegram Puryszkiewicza. 


Petersburg (W1). W telegramie do sena- 
tora Diediulina Puryszkiewicz doaosi, że posło- 
wie z lewicy skorzystali z debatów nad zmianą 
ustawy o powinności wojskowej, by przy tej 
okazyi znieważyć armię. Kapustin wcałe na to 
nie reagował.  Oburzyło to Puryszkiewicza, 
który zaczął protestować. Nareszcie miejsce 
prezydenta zajął Rodzianko, który zapobiegł 
dalszemu znieważaniu armii. Protest Puryszkie- 
wicza odniósł skutek, gdyż i Kapustin w końcu 
posiedzenia stanął w obronie honoru armii. 


Odrzucenie skargi. 


Petersburg (WŁ). Senat odrzucił skargi 
wszystkich towarzystw obywateli i wyborców, 
które protesowały przeciwko ich zawieszeniu. 


Żydzi a armla. 


Petersburg (Wł.) „Now. Wrem.*, oma- 
wiając wniosek Krupenskiego usunięcia żydów 
z armii, dowodzi, że zarządzenie to nie będzie 
miało żadnego wpływu na liczbę powoływanych 
do wojska chrześcijan, gdyż żydzi już obecnie, 
zapomocą różnych wykrętow, sami się usuwają 
z wojska. Przyjmując wniosek Krupenskiego 
Dua zniweczy tę Yikcyę, na podstawie której 
judofile żądają równouprawnienia żydów. 


Zmiany w zarządzie gub. kijowskiej. 


Petersburg (WŁ). W ministerstwie spraw 
wewnętrznych już od dłuższego czasu projekto- 
wane były zmiany osobiste w zarządzie guber- 
nii kijowskiej a nawet skłaniał się ku temu i 
obecny minister spraw wewnętrznych. Wszak- 
że w ciągu dni ostatnich zwyciężył inny pogląd 
na sprawę i zmian projektowanych zaniechano. 


Posłowie włośclanie a samorząd gminny. 


Petersburg (WŁ). Według obiegających 
pogłosek zabiegi delegacyi składającej się z 50 
posłów włościan do Dumy Państwowej odnio- 
sły pożądany skutek. Z początku  włościanie, 
zrażeni stanowiskiem Rady Państwa w sprawie 
samorządu gminnego, chcieli głosować przeciw- 
ko niecierpiącym zwłoki projektom, lecz pod 
wpływem perswazyi Guczkowa zaniechali tego 
zamiaru. 


Nowe ugrupowanie. 


Petersburg (Wł.). Niezadowoleni z ob- 
strukcyi Rady Państwa posłowie-włościanie do 
Dumy Państwowej utworzyli odrębną grupę, 
mającą na „celu obronę interesów włościań- 
skich. 


Strzelanina. 

Tyfiis (AD). W powiecie kutaiskim ranio- 
ny został podczas strzelaniny przez strażników 
herszt rozbójników Diomid Kacadze, który 
w ciągu 7 lat dokonywał napadów na pociągi 
i stacye i zabił ro policyantów. 


Mienszykow o żydach. 


Petersburg (W1). Mienszykow w artyku- 
le skierowanym przeciwko żydom pisze, iż ży- 
dzi stali się panami wszystkich państw, w szcze- 
golności zaś—Rosyi. Zydzi otrzymali obstalu 
nek na budowę floty czarnomorskiej i wieiu 
kolei żelazńych. Żydzi, zdaniem Mienszykowa, 
cisną się do Rosyi, gdyż mocarstwo to żywi 
ich i opiekuje się (!!) nimi jak żadne inne. 


oczyściii 
która była 
i mogła być źródłem ciągłych konfliktów. Fran- 
we wszystkich wy- 
padząch zewnętrznych w duchu pojednawćczym 
i dlatego pragnie wzmocnić przyjazne stosunki 


odbywały się| 


syjskim? 


IE W GN IE KIiJO WS 


by zachwiać panujące 
przekonanie, 
fłskiej polityki hr. 


Wittego. Zdarzają się na- 


Utinowi obstalunku na budowę kolei Ałtasskiej. 
Fakt ten nie miałby miejsca za rządów Stoły- 
pina. 


Dżuma 


Astrachań (AP). W Astauczogilu zmarły 
na dżumę dwie osoby——zachorowała jedna. 


Z ziemstw. 


Kamieniec-Podolski (Wł ).Gubernialny za- 
rząd ziemski czyni starania u ministerstwa oO 
odroczenie zgrofhadzenia gubernialnego do d. 
12 stycznia, 


Różne. 


Petersburg (WI). Po wykluczeniu na 15 
posiedzeń z Dumy Państwowej, Puryszkiewicza 
wysłał on obszerny telegram do Jałty. 

Petersburg (W). Na zgromadzeniu, jakie 
się odbyłó w lokalu br. Iguatiewej, Heliodora 
zapewniono, że sfery traktują go przychylnie. 
Osoby wpływowe i zamożne poprą fińansówc 


zamiar Heliodora wydawania gazety „Grom 


i mołoia*. 

Luksemburg (W1). Stan chorego księcia 
56-letniege Wilhelma Aleksandra jest bezna- 
dziejny. 

Londyn (AP). 
cza wiadomości, jakoby 
być mianowany do Indyi. 

Sławiańsk (AP). Zabity został poborca 
moiiopotówy. Zrabowano przeszło 10 tys. rb. 
Mordercy umknęii. ' 

Haga (AP). Konfcrencya w sprawie wal- 
ki z opium powzięła dwie rezołucye o ograni- 
czeniu importu i eksportu morfiny i kokainy 
z krajów władająeych koloniami koncesyjnemi 
i terytoryatmi, i wyraziła życzenie uregułowania 
przewozu wskazanych materyałów na najbliż- 
szej konierencyi wszechświatowego sojuszu 
pocztowego i zastosowanie rezolucyi konieren- 
cyi dotyczącej morfmy do innych narkotyków, 
których działanie jest zbliżone do opium. 

Petersburg (WŁ). Przybył tu ambasador ro- 
syjski w Pekinie, Korostowcew. 

Petersburg (AF) /W' ministerstwie ban- 
dlu utworzono naradę dla rozważenia opraco- 
wanych przez ministerstwo wniosków 0 budo- 
wie ełewatorów. 

Moskwa AP). Izba uniewinniła re- 
daktora „Russk. Slowa“ oskarżonego za spo- 
twarzenie Gilewicza, który obecnie został are- 
sztowany za to, iż podając się za naczelnika 
„ochrany* wymuszał od rozmaitych osób pie- 
niądze. 


Agencya Reutera zaprze- 
ks. Conraught młał 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 2-go grudnia. 


(Dokończenie). 


Markow (2-gi) wyraża żal, iż w armii 
znajduje się 40,000 żydów i że ministerstwo 
wojny zwleka z przyjęciem stanowczych środ- 
ków, mających na celu usunięcie z armii tego 
szkodliwego żywiołu. 

Niselowtcz oświadcza, iż żydzi, służąc w 
szeregach armii, nigdy nie uchylali się od pel- 
nienia swoich obowiązków ze względu na swo- 
je przekonania religijne. 

Mówca powołuje się na artykuł w piśmie 
wojskowem, napisany przez wojskowego, i 
wskazuje na to, iż ogółem lekarzy prawosław- 
nych było 42 proc., lekarzy żydów=—35 proc. 
Czyż nie jest to dowodem, że żydzi nie uchy- 
lają się od pełnienia obowiązków, spoczywają- 
cych na nich, jak na każdym obywatelu ro- 


(Oklaski na lewicy). 
Guczkow twierdzi, iż nikt w poważny 
sposób nie wypowiedział się przeciwkó zasad* 
niczym podstawom projektu prawa; wszystkie 
zaś szczegóły mogą być zmienione podczas 
czytania projektu według artykułów. 

Hr. Uwarow znajduje, iż zasadnicza wa- 
da projektu prawa polega na tem, iż stoi on 
w sprzeczności z dawno istniejącymi zwyczaja- 
mi i ustrejem życia rosyjskiego. 

Referent Prołopopow prosi, aby odrzucić 
wniosek © przekazaniu projektu prawa spe- 
cya!lnej komisyi i aby przejść do czytania ta- 
kowego według artykułów. 

(Śklaski w centrum i na prawicy). 

Szimgarew popiega wnłesek 0 przekazaniu 
projektu prawa specyalnej komisyi. 

Minister wojny stanowczo wypowiada się 
przeciwko wnioskowi i twierdzi, że zwiekać z 
przepromadzeniein tego prawa jest rżćczą nie- 
możliwą. 

Wniosek zostaje poddany głosowaniu i 
odrzucony wjększeścią 150 głosów przeciwko 70. 

Przejście do czytania projektu według ar- 
tykułów. 

Duma przyjmuje znaczną większcścią gło- 
sów. 

Głosowanie formuł przejścia z powodu 
spóźnionej pory zostaje odiożone do następne- 
go posiedzenia wieczornego. 


Wieczorne posłedzenia Dumy Państwowej 
z d. 3 grudnia. 


Na wieczoraem posiedzeniu toczą się w 
dalszym ciągu debaty nad wyodrębnieniem 
Chełmszczyzny. 

Przewodniczy W ołkonskij. 

Nakoneczny w półtoragodzinnej mowie 
oświadcza w imieniu wielomilionowego narodu 
polskiego, że polacy, idąc do rosyjskiej Dumy 
Państwowej, spodziewali się, że przedstawiciele 
narodu rosyjskiego wejdą w położenie narodu 
polskiego i położą kres wieloletniemu uciskowi 
narodu polskiego oraz dałszemu ograbianiu po- 


stów, mówca twierdzi, że mogli 


przekonać się o nieziszczałności 


sunku do ludności polskiej. 


wet podczas najcięższej 
naciskiem  reakcyi, 


W końcu publicysta nowowrcmenski dziwi się, 
dlaczego Kokowcew nie czyni żadnych kroków, 
w sferach żydowskich 
że jest on kontynuatorem judo- 


wet wypadki, zdolne do umocnienia w masach 
żydowskich tegó przekonania. Do szeregu tych 
wypadków należy chociażby oddanie żydowi 


laków i powiedzą, że rosyanin nie chce żyć w 
Polsce kosztem pozbawionego praw polskiego 
narodu. W istocie zaś trzecia Duma aprobuje 
prawo o wyodrębnieniu Chełmszczyzny. Mówiąc 
o odwiedzeniu Cnełmszczyzny przez nacyonali- 
oni jedynie 
nadziei ludno- 
ści prawosławnej oraz o jej nienawiści w sto- 


Myśl wyodrębnienia Chełmszczyzny, nie 
znajdująca uznania w sierach urzędowych na- 
reakcyi, obecnie pod 
sformułowana została w 
chełmskim projekcie prawa, który jest jedynie 
noweri narzędziem walki religijnej i stanie się 
nowem naigrawaniem nad wiarą polaków ipo- 


K 


wtórzenicm wszystkich tych prześladowań i o 
kropności, jakie się działy w ciągu ostatnich 
40 lat. 

Projekt zawiera cały szereg ograniczeń 
w stosunku do połaków i katolików Za cóż 
wy wyrżądzacie włościaninoówi polskiemu takie 
krwawe obrazy? Czyż za pomocą takiego pra- 
wa pięści osiąga sil pokój państwowy, pórzą” 
dek i zgodna praca wszystkich obywateli na 
ogólny pożytek państwa? Losy projektu są 
przesądzone. Trzecia Duma gotowa jest się 
zgodzić nietylko na zrusyfikowanie lecz i na 
zupełne wytępienie narodu polskiego. Wyry- 
wajcie więc jeszcze jeden żywy nerw z naszego 
organizmu. My żyć nie przestahiemy. 

Kwestye religijne nie rozstrygają się za- 
pomocą środków policyjnych. Nasza potęga na- 
rodowa wszystko zniesie. Pamiętajcie hasło na- 
szego bohaterskiego narodu chrześcijańskiego: 
„nie strącą nas do mogiły, ponieważ my żyje- 
my i żyć chcemy. (Okłaski na lewicy). 

Rodiczew wskazuje, że religia i narodo- 
wość—to jest rzecz wolności. Zapomocą  prze« 
śladowań i gwałtów osiągają się wręcz przeci- 
wne celetym, do których dążą. (Oklaski na le- 
wicy). Obrońcy projektu ryzykują, że okrywszy 
hańbą sprawe rosyjską w Chełmszczyźnie, zni- 
szczą również kulturę rosyjską, która się nie 
stwarza zapomocą rozkazu. Kiedy mówią, że 
należy przyłączyć Mandżuryę i oderwać Chełmy 
szczyznę, to znaczy, że należy stworzyć posa- 
dy dla awanturników rosyjskich, dla urzędni- 
ków rosyjskich, oświadczających, że ich dotknął 
brak pracy. 

Tymi interesami przejęty jest tak zwany 
nacyonalizm najnowszych czasów, skierowany 
przeciwko  nieuprzywilejowanym i małopra- 
wnym. czyli przedewszystkiem przeciwko ży- 
dom, a następnie i przeciwko innym inople- 
mieńcom. Projekt i rząd stoją na dawnym 
punkcie widzenia. że szkoda wyrządzenia obcej 
narodcowcści jest czystym zyskiem dla swego 
narodu. Tutaj niesprawiedliwość i ucisk kato- 
lików i polaków przedstawiony jest jako czy- 
sty zysk dla sprawy rosyjskiej. Lecz jest to 
wstydem. a nie zyskiem dla narodu rosyj- 
skiego! 

(Oklaski na lewicy.) 


Jeśli istotnie pragną połączenia Chelm- 
szczyzny z Rosyą, to należy w Rosyi wywie- 
sić sztandar, dokoła którego można się zbie- 


rac—należy żądać przywrócenia aktu z dn. 17 


października. Podnieść kulturę w fogera 


„nie można tylko za pomocą wolnej propagán- 


dy, należy stworzyć warunki dla wolaości ij 
stworzyć swobodę osobistości. 
wicy). 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 
z RR ZO ZZA WZ ZZ AA ZZ 
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Usposobienie z walorami spokojne, lecz stałe; 

z papierzmi dywidendowymi wogóle ospałe; 2 pre 


iniówkami mocne. 


KIECNY ZAGNAAICZNE,. 


Dna 3go grudnia Ig11 F. 


Gariln. Wyp'uiy ua Petersburg sp. 215.925 


kup. 215 go 
Xurs weksiewy na Petersburg aa 8 dni --— 


4//, peżyczka 1905 r. 100 30 
Fe reńta pańłitwowa 1834 r. 92 40 
Rezyj. bil kredyt roc rh 216 To 
Dyskente prywatne 5% 
Usposobłenie małoczynne. 

Paryż. — Wypłaty na Petersburg: 
Cena nsjniżbza 265.375 
Cenn uxjwyłira |. 267.375 
47, Feita państwowa 1894 r. gs 
4/0/, psżyćzka xgog r. . 103 20 


5%, peżycćzik resyjaks 1906 r (bez kuponu) 104 75 


41tl, peżyczka rotyfths 19091. be: kup Iorl t 
Usposóbieńie spokojne. 
AastcrdamM,—37/, peżytzka refyjska 1g06 r. 
41/8/, petyćcki reryjska rę69 r. 
Wledeń —5% pożyczka rosyjska 1906 r. 


103.42 


GIELDA ZBOŻOWA. 
" Uetefram specyaisyj. 


Berlin. Usposobienienie z pszenicą stałe, z 
żytem mocne, z owsem spokojne. Pszenica na ter- 
min bliższy 204 mar., na dalszy 214 mar; żyta ma 
termin bliższ$ 184',3 mar., na dalszy 192'a mari; 
owies na termin bliższy 186*% mar., na dałszy 
1891/1 mar., jęczmien rosyjsko-dunajski 169 — 172 
marek. i 
Ryga. Żyto 1 rb. 5 — 1 rb. 6 k.; owies zwy- 
czajny go — 91 k., sieme Iniane 2 rb. 13 — 2 rb. 
kop, makuchy lniane r rb 34 — 1 rb. 

Rybińsk. Pszenica rosyjska 13 rb. 50 kop. — 
14 rb., żyto w nat. It5jri7 Zoł. 10o rb. — 10 rb. 30 
kop, owies kamski 5 rb. 5o—5 rb. 75 kop. kasma 
gryczana it rb. 63—21 rb. 75 kop, groch pastewny 
tı rb. 75 kop., mąka żytnia nadwołżanska 10 rb. 75 
kop. tr rb., kamska 1o rb. 56—ro rb. 75 kop. 


Oklaski na le- || 


Dyskenio prywatne JE UA 
Usposótiienie spokojne. i 
Londyh.—s5%, pożyczka resy;ska 1906 5. ro3'/£ 


RGZEWALTOŚCI. 


Opium w lruropie, Im bardziej Starają się 
Chiny wykorzenić u siebie palenie opium, tem na- 
tarczywiej wdziera się ten Straszny w skutkach na- 
łóg do innych części świata i krajów. Najpierw 
przeszczepili go chińscy kulist do Australii, nastę- 
prie do południowej Afryki, Stanów Zjednoczo- 
nych, Ameryki połudnlowej, a nareszcie do miast 
portowych Europy. Pomimo surowych zarządzeń 
państw, handlarze opium umieli się wszędzie wci- 
snąć: powstawały tajne palarnie opium, w których 
oddawano się zakazanym rozknszom. W Arglii 
istniały już w roku 18530 palarnie opium w mia- 
stach portowych. Do Francyi przywieźli opium 
urzędnicy, stacyonowani w Anamie i Kochinchinie. 
Nałogowi pałenia opium hołdowali głównie mary- 
narze, a następnie przeniósł się do Paryża pod pla- 
szczykiem mody; w najlepszych towarzystwach po- 
częto palić opium, co utrudniało policyi tępienie 
trucizny. Wkrótce powstały palarnie w środku 
miasta, tak, że panuje powazne zaniepokojenie 
wśród Społeczeństwa francuskiego w tej kwestyL 
Jnź dziś można oglądać na bruku paryskim mło- 
dzieńców, którzy po kilku latach palenia opium 
stali się bezsilnymi, wybladłymi, jak cienie, starca- 
mi, a wkrótce czeka ich smierć, Rząd francuski 
wydaje coraz to surowsze przepisy BA prze- 
ciw handlarzom i właścicielom tajnych palarni 
opium. 


Wykonanie wyroku smierci na milicnerze. 

W Nowym Jorku stracono w sobotę zapomocą e- 
lektryczności milionera amerykańskiego Beattima, 
azanego na karę śmierci za zamórdowańie tony. 
Beattim przyznał się przed śmiercią, że zastrzelił 
swoją żonę na spacerze. Zbrodni te) dokonał dlate- * 
go, że chciał się óżenić ze swa koclianką, 


ZE SPORTU. 


2-godztnny wyścig cyklistów. 


W pałacu sportowym w Berlinie odbył się 
wielki wyścig 25 godzinny cyklistów parami, który 
rozpoczął się w niedzielę o g. rr w, a skończył 
się w poeci o g. 12 w nocy. 

o startu stanęło 16 par, Śród których znaj 
dowała Się para Stol—Schiling, którzy niejednokra- 
tnie brali udział w wyścigach sześciodniowych, o- 
raz Kudela—Carpezzi. Wyścig zakończył się nie- 
spodzianką, bowiem Siol i Schilling, którzy do 21-go 
okrążenia prowadzili, zdystansowani przez parę 
Migue!-Stellbrink i z wyścigu się wycofali. Wy 
ścig wygrała para Miguel—Stellbrink, przejechaw- 
szy w 25 godzin 708 kim. 820 mt., z przeciętną szyb 
kością 28,35 km. na godzinę. Drugą była para: 
Stabe--Parke, trzecia—para: Ehlert—Finn. Podczas 
wyścigów parę razy wydarzały się masowe upad 
ki, z których tylko jeden skouczył się powazniej, 
gdyż jeżdziec Grossman złamał nogę. 


Z ostainiej chwili. 


(Od korespondentów wlasnych i Ag. Pot treb. 
Z parlamentu angielskiego. 


, 


Londyn (AP). Sesya parlamentu zamknię- 
ta została mową tronową, która konstatuje 
przyjazne stosunki z innemi państwami, wyra- 
ża swe zadowolenie z dojścia do skutku umowy 
francusko-niemieckiej w sprawie marokańskiej 
i wyraża żal z powodu wojny włosko-tureckiej, 
przyczem nadmienia o ścisłej neutralności 
Anglii. 


Z parlamentu austryackiego. 


Wiedeń (AP). Izba posłów zaaprobowała 
projekt prawa o wyasygnowaniu 38 mil. koron 
na podwyższenie pensyi urzędników, pracowni- 
ków i robotników kolejowych. Protest mini- 
stra komunikacyi, który żądał uchwalenia na 
ten cel- kredytu zi-uilionowego nie odniósł 
skutku. 


Podróż carowej Eleonory. 


Wiedeń (AP). Przybyła tu carowa buł- 
garska Eleonora. W pobliżu Raabu na Węg- 
rzech wybito kamieniem okno w wagonie salo- 
nowym, w którym jechała carowa. 


Nowa stolica. 


Delhi (AP). Angielska para królewska za- 
łożyła kamień węgielńy pod mową stolicę. 


Wykonanie ukazów senatu. 


Petersburg (AP) W Najwyżej zatwier- 
dzonem postanowieniu Rady Państwa wyjaś- 
Atono, iż niższe *instancye nie "mają prawa 
wstrzymywać wykonanie ukazów senatu oraz 
starać się o ich rozpatrzenie powtórne lub cof- 
nięcie, z wyjątkiem wypadku, gdyby ukazy za- 
wierały coś przeciwnego prawu lub przywile- 
jom Jego Cesarskiej Mości. 


Stanowisko Austro-Węgier. 


e Wiedeń (AP). Rząd austryacki wyraził 
ustnie swą zgodę na zawarcie umowy francus- 
ko-niemieckiej. 


Zaprzeczenie. 


Wiedeń (AP). „Miiachener Nachrichten” 
zaprzecza pogłoskom o zawarciu przez arcyksięcia 
związku małżeńskiego z panną z rodziny miesz- 
czańskiej. 


Z parlamentu węgierskiego. 


Budapeszt (AP). Członek partyi  Justba, 
Batijani protestował przeciwko nadużyciom wy- 
borczym bana lomaszicza w Chorwacyi. Mini- 
ster prezydent odpowiedział, że tego rodzaju 
sprawy mogą być rozważane przez sejm chor- 
waeki. 


HADESŁAMNE. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, któr. 
Em pk 5 ią MA odpowiadaj. 4 


Pod kierownictwem Prof. D-ra Piltza 


otwarty zostal w Krakowie 


Laklal WyCHOWAW.-|ECZNICZY 


ald nerwowych ' słabo rozwiniętych dzieci. Pros- 
pekty na żądanie rozsyła i wszelkich wyjaśnień 
udziela D-r J. Jasienski asyst. klin. neur, psych. 


Przeciw otyłości. Lekarze zalecają z do- 
skonałym skutkiem  Jodyrinę d-ra Deschamp, 
jako znakomity środek odtłuszczający. Jodyri- 
na d-ra Deschamp usuwa otyłość stopniowo w 
bardzo krótkim czasie, działa skutecznie już od 
Sainego początku leczenia i nie ma ubocznego 
szkcdiiwego 'działania Jodyrinę d-ra Deschamp 
sprzedają aptek: i składy apteczne. 4234 
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KSIEGARNIA 


zaliczeniem. 


ż: Na Gwiazdkę Nowe Książki 
M. Arcta „od 


KSIĘGARNIA 
WYDAWNICTWO 


Ó WIAT W OBRAZACH. 
poglądowej 4 cz., każda r2 pod, tabl. kolor. po rb. 


NLUŚ U KRÓLA ZIMY. 
Ksiązka obcazkowa, z 15 tabl, kolor. 


ALINECZKA. 
Książka obrazkowa, z 15 tabl. kolor. 


Tabl cezdo nauki 
1 80 


wiersz Ela 
w opr. 1 6O 


wiersz L Rygiera 
w opr. 1 bo 


"CHE, WIOŚNIE i O CHŁODZIE KRÓLEWICZU. 
CZYTAĆ CHCĘ. wiersz L. Rygiera 
Ksiązka ch-szaowa, z 30 tabl. kolor. r ĉo 


»=srqzka obrazkowa z 15 tablicami kolor. Rb. 1.50 
z s 
QTACH WOJAK. Opisał Kazimierz G. 


Książka obrazkowa, z «2 ryc. kolor. 2 
MISTORA O GRZYGBOWYCH LUDKACH. wiersz Or Ota. 
Ksiarka obra:kowa, 12 obraz. kolor. 1 60 
JANAU CO PSOM SZYŁ BUTY. J. Słowacki 
Książka z ilustracyami An. Gawińskiego. —=119) 
LESNA KRULEWNA. Basń Or-Ota 
Z 12 kolor. tablicami. 1 59 
DALY ui SAMI. M. Bujno 
B Zivór powiastek z rycirami. Drok duży. 1 20 
=s S 
pam: i KAŚNIE. 
ksiązka ohrazkowa, z it kol. ryc. 2 40 
([UDOWRE BAŚNIE. 
h-iążka obrazkowa, z 5 kolor. ryc. w ozdob. opr. r zo 


AJAI. M. Markowska 
Książka obhrazkowa, z 5 kolor. ryc. w opr. I zo 
EGENDA POLSKA. Z. Mazur 
Wovhór basm, legend i wierzeń ludu polskiego 50 
ACZARGWANE JEZIORO. J Osęka 
Bsn. Z rysun. .1. Gawińskiego w kolor. okład. —.35 


RZY DOMOWYM OGNISKU. J. Warnkówna 
Banie i podania. z r6 ryc. w ozdob. opr, rb. 1 zo 


Do nabycia we wszystkich księgarnia. 


3 Na 
za KSIĘGARNIA 


WYDAWNICTWO 


ANIA Z ZIELONEGO WZGÓRZA. A Mongomerry, 
2 = 


sa |owissc dla młodzieży, z tomv w ozd. b. opr. 
{FIARA SIOSTRY. A Witsan. 
UJ Powie-c dla młodzieżv, w ozdob, opr. 1.80 
IESPODZIANKA ŻYCIA. A. Domańska. 
Powie dla panienek, w ozdob. epr 2.— 
ELA. A. Domanska. 
Opowial nie ze świeżo przeżytvch dni, w Opr. 1.50 


Z Bukowiecka 
1.530 


yy SPOMNIENIA MŁODEJ DZIEWCZYNY. 


Opowiananie z 4 ryc., w opr. 


(,97Y ŻYCIA. A Dygasiński. 
Upowieść, ilustr. A. Gawińskiego * w oz). opr. 350 


ASZ LAS ; JEGO MIESZKAŃCY. B Dyakowski. 


/ 30 rys. oraz 7 tabl, kol. Wyd. II, rozszeż. i uzup. w opr. 2.60 
m A rz 


ON. 
Towarzysz człowieka, z 27 ilustr. w opr. 


NASZEJ PRZYRODY. 
24 tabl. kolor. oraz 237 rys. kolor. 


B Dyakowski. 
1.80 


opisał B. Dyakowski, 
w ozdob. opr. 5 


PZENTKI. J. Verne. 
sa powiese, z 12 rssunkami, w ozdob. opr. ji 
SAMOLOTEM NAOKOŁO ŚWIATA. W. Umiński. 
(Ooowiedanie, z rysunkami w ozdob. opr. 2. to 
EM PRZEZ AUSTRALIĘ. W. Mader. 
(Opowiadanie, z 6 rycinami. w opr. 1.20 
g STWORZENIA. W. Bölsche 
(pis, powstawania Swiata, z rys. w opr. 70 
ABRAZY ZIEM POLSKICH. K. Chmielewski 
Monografie, opisy; z licz. rycinami w opr. 1.59 
ZYA - SYBERYA. W. Nałkowski. 
(),isy malownicze, z rys, w ozdob. opr.’ 1 50 


z E 
ASZ ŚWIAT. roczniki w obiawie. 
lom 448 str: z rysunkami w ozdob. opr. 


c 


ASZ KALENDARZ. Na rox torz. 
W kKoczumk ilustrowany dla młodzieży, z rys W opr. — "25 


KONI M PODAR 


OGŁASZANE PRZEZ RÓŻNYCH WYDAWCÓW 


dla dzieci, młodzieży i osób dorosłych (również w językach: angielskim, francu- 
skim, niemieckim i rosyjskim), w oprawach kartonowych i ozdobnych, po cenach 
ściśle katalogowych 


POSIADA NA SKŁADZIE i DOSTARCZA 


LEONA IDZIKOWSKIEGO 


Zamówienia z prowincyi załatwiają się natychmiast, odwrotną pocztą, na żądanie za 
Szczegółowe katalogi księgarnia wysyła darmo i opłatnie. 


Gwiazdkę Nowe Ksią 
M. ARCTA vo 


DAZALSE N NSL KE 


GWIAZDKOWE 


w KIJOWIE 


"WE, 


2 


WARSZAWA 
Y-ŚWIAT 53. 


p OEZYE DLA DZIECI. 


wovhór robiony przez autorke. 


OJE P:SEMKO. 


M. Konopnicka 
w opr. — o 


Roczniki w oprawie 


lam 420 str. z 139 rysunk, w ozdob. opr. go rb. 15C 
NPOWIADANIA O ZWIERZĘTACH. M. Weryho 
U Z liczuemi rysunkami. w opr. —.60 
W UPOMINKU (DLA JÓZI). M. Weryho 
Powiastki i opowiadania, z rysukami. —.9o 

MiA SKAL: MEW. L Sadean 
Przygoda dzieci. z 6 rys. w opr JO 


UREK BRONICZ. 


l'owiesc dla młodzieży. 


DZA DZIEWCZYNA. 


O©powieadinie, z £ rycinami. 


K. Wołynska 
a w ozd. opr. — 50 


Teresa Jadwiga 
w opr. 53 


c ZYMON NIEWOLNIK. L. Trzcińska 


bowłesc z zycia murzynć w. w opr. 52 

Wc PRZESTWORZY. J. Kruk 
lowiesc taniastvczna. z 5 rysunkami. w opr. re. 

TAJEMNICZY RYBAK. J. Verne 
Powiesć dla młodziezy, z rysunkami Waopr a 1.3 

A ŁONIE PRZYRODY. Z. Rudnicka 
Pamiętnik wakacyjny, z rysunkami. w opr. 1% 

WIOSNA 1 inne OBRAZKI z natury. M. ARCT.-Golczewska 

Z licznymi rysunkami. w opr. .70 


AK TO BYO ZIMĄ W LESIE. 


Opowiadanie cldvpca, z rysunkami. —. 55 
TAW i RZEKA. A. B. Buckley Zwróć oczy na 
przyrode. Ks. IV. 8 tabl. kol. oraz li zie rys. w opr 30 


NASZ ŚWIAT. 
Tom 4,8 str. 1€3 ryc. 


J. Chrząszczewska 


Kkoczniki oprawne 
w ozdov. opr. rb. 2— 
Na rok 1912 


= 


ASZ KALENDARZ. 
Rocznik ilustrowany dla młodzieży. 


liustrowany katalog na żądanie bezpłatnie. 


żki 


53 


SU7 


WARSZAWA 
WY-ŚWIAT 


QLEK GRZENADYER. A. Gawiński 
Czarodziejska hister. z r2 kolor, ilustr, autora w ozdob. opr 2— 


ZYCIE DLA OJCZYZNY. W. Gomulicki. 
ía Powiesć z czasów T. Kosciuszki, z rys. w oprawie. 220 


RZEZ KRWAWE BOJE. 


Powieść z czasów Batorego, z rys. w ozdob. oprawie 


ją A DWORZE KRÓLOWEJ ANNY JAGIELONKI. Z. Morawska. 
l Powieść historyczna z rysunkami, w oprawie. ię 


5 AROŚCIC W SYNTAKTYCE. 
Opowiadania z czasów Saskich, z ilustr., 


ee ë 
DOBYCIE SANDOMIERZA. 
Opowiadania historyczne z rysunkami, 


E: Jezierski 
1.23 


M. Mosseczowa 
w ozdob. opr. T.20 


W. Przyborowski. 
w Opr, 1.35 


NM RUNWALOD. W. Przyborowski. 

Powiesć historyczna, z rysunkami, w opr. 160 

NIEZNANY BOHATER ŚLĄSLI. A. Zielińska 
Powiesć historyczna, z rysunkami, w opr. 


si 


ŁAST. J. |. Kraszewski. £ 
Powieśe historyczna, z rysunkami, w opr. 1.—- 
ITOLDOWI SYNOWIE. J. Kruk. 
Powieść historyczna, z rysunkami, w opr. - „62 
OKORA. A. Grudzińska. 
Powiesć historyczna. z rysunkami, w opr. —.go 

Wy POMROCE WIEKÓW. A. Jachondowicz. | 
Opowiadanie historyczn= z ryc. 1.40 


PUSZCZY LITEWSKIEJ. 
Powie-c historyczna, z rysunkami. 


AGIENKA. 
Opowiadanie historyczne, z rysunkami. 


R. Buraczewska. 


A' Zielińska. 
= 


w 


sIELKA WOJNA. L. Glatman. 
Szkic historyczny, z rysunkami, w opr: —.80 
"7 NASZEJ PRZESZŁOŚCI. K. Chołoniewska. 
(Opowiadanie kisioryczne, w opr. 1 60 
DZIEJÓW NARODU. | H. Orsza. 
Wypisy historyczne, w Opr. 2 


Do nabycia we wszystkich księgarniach © illustrowany katalog na żądanie bezpłatnie. 


Szkoła kroju i szycia 


* Besarabka 5, d. Słuckiego 


A. Kuszyńskiej Telefon Nr 28-76. 


Członka Paryskiej Akademii. 
Wykłady pod osobistym kierunkiem pg. systemu na- 
grodeonego na a i innych wystawach zloty- 
mi krzyzamii medalami. Najlepsza i najłatwiej: 
sza do pojęcia metoda kroju. Gwarancya grun- 
townej nauki. Uczenicom wydają się świadectwa i dv- 
piony Paryskiej Akademii na prawo otwarcia əzkolv. 


apisy codziennie Wieczorne kursy. 


si =") 
| | 
) | 


| j 
H | 


Dla życzących 


Programy wvsyłaja się bezpłatnie. „Wynagrodzenie na warunkach przy- 
Przy szkole sprzedaż form pg. ostatn. parysk. modeli. 


stępnyci. 


er 


ransport 


5 à 
2 Otrzymany KA 
ro 


a " © 99 5 
okótnka „emia 2 (910 T. 
o 38% 
© 9 "© 
A wydawnictwo y T-wa Krajoznawczego''. ig 

Sre 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“: 


leas 
a 


bez oprawy rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


 DOQDSGDGGGG00 030 OOODBOSOGA 


Kl KG W ak.E 1 


| 
L 


441 


N 321 


=> 


B Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Bijowsk.” 


przyjmuje 1496 


; WYKWINTNY LIKIER( p. Ludw. Rutkowski 


a 5 x Księgarnia i Sklad mat. piśmien. 


 —— EM oj RÓ 


4076 
Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka, Warszawa Żórawia Nr 22. | 


Urządzanie gospod. leśnych, inspekcye i taksacye leś- 
ne. Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


s Polskie Biuro Leśne 


Magazyn pp. Hleksienko 


Kijowski Zarząd 
Miejski Zawlada- 


Prorezna 2. 5242 mia; 
TT isł bu. 
Na Podarunki świąteczne daaikazy Ur 
otrzymano jedwabne, wełniane i bawełniane materyały, koliry, bar- 7 grudnia licyta- 
cya na budowę 


chan, perkal, satynę i inne towary. Ceny poza konkiirencyą. 


kaplicy nad brze- 
giem Dniepru dla 
święcenia wody 
dn. 6 stycznia 
1912r., poczynając od 250 rb. Kaucya 
wynosi 10 proc, o 
2) Wydział zdrowia ludowe- 
go. Daia 12 grudnia licytacya na 
dostawę siana i słomy na potrzeby 
„artelu" robotniczego taboru sanitar- 
nego. Kaucya wynosi 302 rb R 
3) Wydział dobroczynności. 
Doia r5 grudnia licytacya na aosta- 
wę dla łukianowieckiego zakładu do- 
broczynnego w ciągu roku różnych 
produktów żywnościowych. 
Warunki można oglądać w zarzą- 
dzie od 10—2 po poł. 


tabrysia Morska 


art. dram. podczas gościny w Kijo- 
wie daje lekcyi dykcyi i deklamacyl. 
Cena 5 rb. za godzinę. Hotel „Ro- 
sva“ Nr 6i. 5215 
i znająca do 
Warszawianka 5rze krój, 
szycie i gospodarstwo poszuk, pracy 
w magazynie lub w domu prywatn. 
Oferty: Odesa, poste, restante, Aniela 
Jastrzębska. 5228 
i em amerykań. syst. 
Fisharmonia na 22 ER 5". 
ger, sprzed. sę za 250 rb. M.-Błago 
wieszczeńska 151 m. 14 (odg.57w.). 


5884 
6 langues 


parlant = écrivant. ] accompagne 
rai en voyage accepterai lecons,Cos- 
resp. jenseigne méitode comparce 
contempor. 2 — 3 langues. Ecrire: 
„linguiste“. Administr. „Dzien. K“. 


Nowo-otwarty pierwszorzędny hurtowo-detaliczny 


| Skład owoców * SZMUNOWA 


w Kijowie. 
Plac Ratuszowy Ne 3 pod mag. Karantbaywia. 
Oddział sprzed. detalicznej magaz. owocowego Mikołajowska 3 


obok hotelu Continental". 
OWOCE. 


Otrzymano w wielkim wyborze Krym. i Zagranicz. 


Ę CENY RNIZKIE. PROSIMY PRZEKONAC SIĘ. 


Prof, K. LEWAŃSKI 


ma zaszczyt prosić wszystkich 
o odwiedzenie otworzonej przez 
niego od d. 2. do 11 grudnia igrl 
roku. Bezpłatnej Wystawy 
Konkursowej Prac Uczenic;y 
założonych przez niego szkół 
kroju i szycia, prac zebranych 50 
skót Królestwa Polskiego, Kraju 
s Zachodniego i Rosyi. Nagrody 
MORZE Z. JE* będą wydawane uczenicom na 
mocy sądu wydanego przez od: 
wiedzających. 
Wystawa otwarta od godz. to-ej 
zrana do godz. 6 wieczorem. 
Róg Funduklejowskiej i Nesterowski-j Ne 3127. 

Takież wystawy, urządzane w innych główniejszych miastach, cie- 
szyła się niezwykłem powodzeniem nietylko Jako artystyczne próby po- 
stępu w tej dziedzinie sztuki, lecz jako i artystycz. prace, wywołujące 
zachwyt znawców i odwiedzajęcej publiczności. -$ 

Niektóre odezwy publiczności, która zwiedzała wystawę w Wilnie: 

Wystawa zrobiła na mnie najlep- Prace wyższe po nad wszelkie o 
sze wraż:nie. Równie wytwornej chwzły. Horor i zaszczyt organiza- 
roboty nie widziałem. torem i pracowniczkom - uczenicom. 

Generał-Lejtenant Mejsztowicz. ( wietnizka. 


z TANF AEN i A 3 WE 


Wszystkie prace na wystawic nad- x E ! 231 
zwr dokladnie r POJ Za- Wszystko tak prkne i śliczne, że > 
sługują na gorące pochwały i kie- nie sposób żądać czegoś lepszego. 


Po nad oczekiwanie. 


rownicy i uczenice z prawdziwen! 3 
t Marya Kurbacka, 


uznaniem dla takiej cierpliwości. 
Hrabina |Józeta Chrapowicka. 


Kamieniec-Podolski 


- J Prenumeratę i ogłoszenia do 
Wilzac po raz pierwszy taką wy- 
twoinosć prac, jestem zachwycona 


a a dra | „Dziennika Kijowsk.“ 
i olśniona całą wystawą. 


i przyjmują: 353 
i L. Dudnikowa. 
Jedyna szkola, mająca prawo wydawania świadectw. ayplomów nau- | p, Pruslnowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 


p. Saniatycz-Kuroczyckiego. 


WILNO, 


Prenumerate i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


MWtwornosć i delikatność reboty 
zasługuje na zupełne uznanie i za- 
chctę. 


e. 
nie; 


Wielka Berdy- 
Modele z bibuini 
5252 


— wa BORA E E | UROK 
Pozostałe w ograniczonej 


ilości egzemplarze K. Podhorskiego, 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Kraszczałyk 38, 


Cena: a rb. dla prenumeratorów „,Uziennika Kijowskiego“ 
| rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


ksłęaar. J- Zawadzkieno 
— 


——— 


42) 


DŘ zzz WOK, S WE ea 


RZEBDLOŁSELLOEOB 


Drukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [IO ZARLID DROKARN 


BEZ POŚREDNIKOW — 
©00©© 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


OGPU UPOOOOGOCKZ 
LEADON OA 


Zaopatrzona w naj 
newsze sxrolonki ior- 
namonty eraz spo- 
oyalne maszyny. __ 


88888888 82087888 
Z] 


Ceny umiarkowane. 


BEK 


Opuścił prasę zeszyt IX-ty 


„iejów Porozhiorowyeh Litwy i Rust” 


Cona zeszyłu kop- 35, z przesyłką kop. 40. 

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 
Zamówienia wraz z opiatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" na 6, 12 i 24 zeszytów przyj- 
mują: Administracya „Oziennika Kijowskiego” w Kijowie Kreszczatyk Na 38, oraz wszystkie 

księgarnie w kraju i zzgrauicą. 
Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


N 321 D Z? TRN NIK ARP AREA. 


d 


PPAT BŁKOWSCY 


WARSZAWA.BRACKA. 23. 


PUDER 


| GA PADER- 4 | 
GERMANDREE Á 


o pieknym sapachu, dyskretny, bo niewidoszny, 
dobrze przylegający do twarzy. 
Zapewnia cerze hygisnę i piękność 
KREM GERMANDREE udelikatni_ skórę. 


MIGHOT-BOLUCHER 18, rue Vivienne PARIS. 


34 Ciioroby nerek. 
i żołądka, 


Choroby wątroby i przy- 
rządu żółciowego. 


pęcherza 


zawiadamiają o nadejściu 
do wszystkich działów magazy- 
nu wielkiego wyboru towarów 
na piękne i praktyczne 


PODARKI GWIAZKOWG 


Gatunki wyborowe -ceny wyjatkowo niskie. 


Wysyłka prób, katalogów i zleceń ponad rb. 12 bezpłatna. 


sq Choroby kanałów trawie- 
nia żołądka, kiszek 


Dia sportu zimowe” 


m Kamasze, czapki, rekawicz 
jo: ki, szaliki, kurtki it p. 


Ciepłe koszulki, kalesony. Kurtki 
z szerści wielbłądziej i inne 
Chustki puchowe orenburskie. Spódnice, 
żakiety i kamasze damskie. 


Paltociki dziecinne na wacie. 


Kostyumy, czapki i t. p. 
Dla cierpiących na reumatyzm specyalna»biei:zna, 


Specyalny magazyn czesko-rosyjskiej pracowni 
wyrobów szydełkowych 


G. Andrle ~” 


W. - 3 mWPIALA W i LAO ska Ne To. Ceny'stałe 


TERASA 


Michałowska A£ Ii, telef. 25-54. 


Na następujący sezon przygutowaso w wiel- 
kim węborze doj najisze rzeczy tutrzaae Jako to: kamczackie bo- 
bry, sobole, gronostaje, szenszyle, kuny, kotki oraz damskie i mę 
skie rzeczy gotowe. Mutfki, kołnierze, czapki ete. w wielkim wyborze. 
Prosimy się przekonać. Kupno nieobowiązujące. Ceny umiarkowane 


W podwórzu «=: K, ILJAŚZ, 


Wyroby pończosznicze, koszul., kales. prof. Jaegera, spódn. kamasze 

A sdi chustki 2630 Seis Dode Bro bławatn: seo | 
nans at 

saylon ezere © PIZEŚCIETAŚŁ. Sarani Towary płócienne: |E 


płótno. na kos zule, prześcieradła, po- 62 pituy stołowe, HAFTY rosyj 
Szewki ręczniki, serwetki, serwety. [ skie i szwajcarskie. 
WALANSIEN zagraniczue oraz wiele gó rzeczy: „có 


K. ILJASZwpodwórzu SE: * 


ZERSWZĘWIK KT IRE 


Towarzystwo 6 


Bkkat al 


Kreszczatyk N 5. 


GERA 


OSTRZEŻENIE 


DLA OSÓB CIERPIĄCYCH 


SEETI EWĘ | TP 0 
na neurzsterię, niemoc płciową, uwiąd starczy, histeryeę, newrałgię, małokrwistość. suchoty, syfilis, 
skutki leczenia rtęcią, choroby Serca (ottuaz onia zwapnienie, bicie serca, zwiększone działanie, 
(miokardyt), arteryoskierózę, alkoholizm, uwiąd mlecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutkiem 
przebytych chorób, przepracowanie i t. p. 

W sprzedaży mnóstwo bezwartościowych i szkodliwych falsyfikatów naszej Sperminy, podawa- 
nych pod różnemi, podobnemi do Sperminy, nazwami, przyczem (lla zbałamucenia chorych, podrabia- 
ce w swych reklamach przytaczają ohserwacye lekarzy nad działaniem naszej Spsrminy Poehła, 
podając jako skutki działania ich falsyfikatów. Wobrc tego uważamy Za swój obowiązek ostrzedz 
osoby, używające Sperminę, przed tego rodzaju środkami. Cała literatura w sprawie licznych do- 
„AA A uczonych i lekarzy nad Skutecznem dzialan iem Sperminy, dotyczy wyłacznie naszej Spermi- 
ny-Paehla i dlatego prze nab owaniu 99 i na firm 
prosimy ZWTrACAaĆ uv J agg nA nañ wę 55 $PERMIAH-POEHLA ponie A dd 
preparaty są tylko fa syf katami Serii Poehla, w skutkech nie mającymi z nią nic wspólnego, po- 
nie waż jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Spermina Poehla, FLAKON 3 rb. Objaśnienie szczegółowe 


wysyłamy na każde żądanie bezpłatnie. Dostawcy Dworu Jego Ce 
= Instyłut p aae A E a Profesor Doktor Poehłi 1 Synowie Sarskiej iości. E A 


KALENDARZ DLA WSI! MIAST 


sliesiące odbite drukiem czarnym i wyraz- 
nym, nawet dla osób ze słabym wzrokiem 
Artykuiy historycz. powieści opowiadania 
rady gespodar. i wskazówki dla gospodyu. 
ju 'lormax :ye, jarmarki i wiele innych cieka- 
wych i pożyteczny ch rzeczy. Dodatek bezpłatny w kolorach: 


OBRAZ GUDOWNEJ MATKI BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ. 


Cena egz. 15 kp. Przesvłka r ege. ro ko. Przesyłka Io egz. ćo kp. 
Nakład księgarni LEONA DZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


>< Ca N DAĆ 
Ib. Dengu, diie Biancie anis. 007 


Arni 


pe 


5183 


sa 


lm CHORYCH 


a ode 


"u 


GRWYNULE 


| ks 
JcEI EROPHOSPHATE $ 06466 
| 


ph 


Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginaine „+, Rad T 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: + wy 


— mam m A A A w m 


Chiński WA AA 


Glycarotosfat ziarnisty 
ROBINA 


Głycerojosiat wapnia i sody È | 
W KALDŻJJ W SZPITALACH PARYSKICH 
'Waszkacniejaący system nerwowy 


ra K 
EWA LER ae 


ara NE 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 


Popowa, Gubkin: Kuzniecowa. Perłowa, Bop 
orbata sA Wysockiego, Jiemeutiewa j in. firm. Je- Rawa 
dyny magazyn w Kijowie, gdzie 

jest papi i mielona za pomoca ma- Holenderskie icp- 
szyny ciekiryCzae, w odetności kupa A a0 szych firm od 1 rb. 

jącego. Surogsty Nao wyr chi. 20 kop. 
herbatniki, karmelki, cukierki owocowe 
Czekol aĝa i in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu | S-ki, 
9 Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże” 
Pp. kupujacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wybsru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe I parawany 
gotowe i ra obstalunek. 383 


Wokasany przeciw Krzywicy, alaDośsi kożci w 
okrasila ri © Śmie1, podczas karmileaila i ciąży, 

1 wzecitrko aaurasteni!, przeciążenia umyszowemu | t. p. 
; Frzyjemky w smsa zażywa się W mate) liets mlaka 
lub wody. 

Bla «”tuaiotpea "|" chsrehą wyrabia wę w Srmie 
pasrylsk 


Wystrzegać są saar OJ nadiadawnist» 


Kasy 7 rf 
M E 

SEFY BEPOZYTOWE, 

DRZWI, SKARBCE, 


j 

|| 

t 

| 

| 

PRASY KOPIGWE. 
Bprzedzż w uptskach | w większych skiadzch aptecznych. = FABRYKA 


LJ 
w artystycznem wykonaniu. 


Do użytku domowego i wagonowe. 


LRETOGTTRTITKYITI rrr 


RQ ROCZNE S. ZWIERZGROWSKIEGU 


iniodranyręenE ROMEA "=> 


W. Wasylkowska Ne 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 


Telefony: NeNe 15-21 I 17-51. 
Cenniki llustrowaas na żądanie, 


Hurtowe i detalicznie, 


SRZESEDEDEKIE A KBE RDEDEAZE RE 


MEE 
Ę M GDROWIA 


5134 na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 


sprawność 17323 


EMI 


Generaina ieprezentacya | skład 
DOM HANDŁGWY 


„M. Bukowiński 
i £. DByakowski” 
Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco 


e IDEALNY 
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


min czOyi 


uatan 


inmo puras 


sof 


Zioty med Lo 
EMAY 


Bezwartościową imiiaeyy i ia Leili zawieraja te wszystkie pucđeika, 
które nie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
6s Tarsa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 58i 
z W E T 


Kufry. 

Przybory do podróży baiz, ness 
sery, łuierały na bron i Fw | (b. wspólpe. Nis p 
Raj taniej ółpr isse 
w A: | Henry ka Horz i i Worl i S-wie 
; $ w Wiedniu). RA i w podwórzu. Pa 

muję reparacye i zataówienia. Robota elegancka i mocna. 


nuje repao a R$ LR Ep ZF 
magazyn spożywczy A. [aż ib R 
Włoski "Grzrów kolonial alboni 
Fundukiejowska 406. Otrzymano wielki transport prawdziwie włoskich to 
warów: makaron, ryż, oliwa prowancka, salami, konserwy rybne i mies- 
ne; sery: parmesan, gorgonzola, pecorino, ser śmietankowy „Bei Paese 
mąka kukurydzowa „Po lenta“ prawdziwy ocet z wina etc. Moskiewska 
kielbasa „Bielowa i Grigorjiswa* filipowskie i czujowskie suchary, sigi 
. węgorze Z Petersburga, herbata cejlońska M. Rogiwiu. 4441 


Iy t i 
J. Kótińsijggo 
Ę Kreszczatyk Nr 22 
w podwórzu. 


7 Maszyny do przyrządzania paszy | 


największej angielskiej fabryki 


forda) 


nie kosztują drożej, 
niż inne gorsze wyroby 
Dlatego radzimy rolnikom 


ptpawaóby cze 


(Miodowa 4) w nowej 
wielkiej haij 


STAŁEJ |.» pelas | 


|MASZYE BAM | FORDA.Ę 


j Wialnie oryginalne Claytona Š 


— oee - o o allu 

P ę ERY CFI Y 
ARO WNIKI 

z ) „NOWA REFORKIA** — „GOSPODARZ“ Oryg. pud. pig. Cauvin'a zaop. są 
Najpraktyczniej urządzone, parują najszybciej i najdłużej trwają. plomb. komor. 4334 


Sortowniki do ziemniaków. Płóczki. 


W wicjaim wyborze: 
„boa i mutki. 


Przyjmują się naj- 


rozmait, obstalunki, 
4628 


D-ra Soleckiego 
Lyczaków 1l. 107. ulica Zdrowa 2 


Telefon Nr 678. 


Adres dla telegramów: Sanstoryum Solecki Lwów, 


Bla dzieci; matek, rekonwale= 
scentów osób nerwowych i 


zost Nistea EEA 


cii mięśni. Niezbędny pokarm 


z ala dzieci w okresie zabko- 
X: so 4 x wania i rośnięcia. 
) A U i Liczne opinie Pp. Lekarzy i Oróvnat. 


Szpital dożacza się da k ażdega pudeł. 


"NAJ LEBSZA py Dostać ma? ina w aptekach i składach 


aptecz. Cena pudelka Rb. I. 


E A AVA LGI CJ | Giówny skrad: Poiudniowo-Ros. 
hs- 27 Tow. Handlu Towar. Apteczn. w Ki. 
jowie. 4938 


Magazyn Naczyń Gospodarskich 
St Powrozińskiego 


Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakażnych i umysłowych, 


„nio zdrówę 
4. Uływowe 


PRELE € WROCI 


Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 

gen, kąpiele elektryczne, k.,iel na odlezyny i dla poparzo- 

nych  Inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow- 
szych wymagań nauki i publiczności. 


Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 

wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oswietlenie, elektry- 

czna winda (Lift). Biblioftka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 
rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających. 


Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 


4115 | 


cząwszy od 10 koron dziennie. Cenniki i opisy darmo. „Kijów, Kreszczatyk No 45. 
[M i Ennis mi : TOW. AKC. Udosko- pokojowe (bez dymu i swęduj. Lampy, por 
Zakład można zwiedzać <BEZIRNNIE między gouziną 4-—5 bez- : KC nalone piece celana, szkło, wyroby bronzowę, ni A a a: 
piatnie. 518 4 a terowanc. Naczynią n:klowe, siuminiowe, cma! owane, kamienne, fajai. 
ye e i | p i A sowe i szklane. Angielskie lóżka, umywalnic, lodownie, magle, wyży: 
maczki, maszynki do lodów, maszynki do m? qse, żelazka, 'tace, maszynki 
zie Warszawa, Miodowa 4. Wiine; Ś-to Jerska 32. do kawy, samowary, łyżki, noże, wiselce, Łyżwy, scyzoryki i nożyczki 


Z najlepszej angielskiej stali. 
Najlepsze w świecie! rzytw 8 Gwaryncyal 


Kuchnie spirytusowe i naftowe i wieie innych przedmiotów do 
gospodarstwa doinowego. 4923 


Dom Xomisowo - rekemendacyjny kaucyono- 
wany na Cesarstwo i Królestwo. ` 


Polecz: Dział Rolny: Adminisiratorów, Rządców, DE gospody- 

nie wiejskie. Dzisł Enukowy: Nauczycielki, francus niemki, bcny, 

treblówki. Dział Handlowy: Zarządzających, buchalterów, Meeg 
korespondentów i wojazerów. 


Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr. 76, N. Puacz. 


RIO ZAWIERA 
e lą aid 


W DOMU HANDLOWYM 3965 a m ee 


Br. N. i M. Lepejko i $“ 


I1) Kreszczatyk Nr 40, telef. 2566 
Kijów, 2) FILIA: Lwowska Nr 4. 4 


Na jesienny i zimowy *"'; 


otrzymano 
w olbrzymim wyborze ostatnie nowości, jedwabnych, wełnianych 
bawelnianych tkanin pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych 


fabryk. Ceny stałe. 


CZASU; ÓW i 
Pa 1 QGRETR GOTOWANIU TERZ, 


RAMA SZACHOWANIŃ” 
i (AG ŚCI KFĘLIZNY 
SPRCZKA 20 KUP 


DZ IE K M i K k Ia] ORW „SĘK I N 321 
EAA S RAJ Fortepiany i pianina i S LIN KO | S-k 9 Kraszczałyke 
F o FA a Nr 30 


2i 


A 46 BEE . sda | 

DAR" -Wie Ri 

ME maa bi 

R 5212 (M 

Kreszczatyk 31. Telefon 206. o 

Z PE m. 
/Zawiadamia 
X] : á z 
ʻa 282 powodu końca sezonu gy 
> > 


od d. 5 grudnia ; 
W oddziale konfekcyi damskiej 
WSZYSTKIE OKRYCIA: syberynowe, wa- 


W 

RZ] ; ; 
„0, towane, tutrzane i kostyumy będą sprze- „i, 
j dawane według nowego zniżon. cennika. ;; 


i 
Ś ERZE DEREŻEŻE 


TYGODNIK 


Prenumerata wynosi tyłko: 


ILUSFROWANY DLA MŁODZIEŻY 


Rb. 2. 50 


Rb. 3. 50 0D 


Rocznie t2 tomów POWIESCI 
o B EZPŁATNI E | 


15 za tom na oprawę) 


kop. kwartalnie 


Rocznie 


Z przesyłką z przesyłką go kop. 


(za zwrotem kop. 


MOJE PISEMKO. 


pj a 


kop. | *, | z przesyłką 
Redaktorka MARYNA BI 


75 | 75 kop. 
LINO 
Adres że a 


ARCTOWA 
Warszawa, Ordynacka No 8 
i Księgarnia M 


. ARCTA, Nowy-Świat No 53. 
|. W "OO | | 


SUPERFOSFAT sie 8 


Saletrę chilijską, 
Kainit, 30°, i 40”, Sole potasowe 


HAF 4970 


DOM HANDLOWY 


rj tfu 


Najtańszy Tygodnik 
obrazkowy 
dla dzieci do 10 lat. 


S 


Ządajcie 


źadajeie 
Numerów ; 


Ni 5ornw 


Dia telegr.: 


CZĘ A A ZZZZZZZEZZ 


Z pozwolenia wyższej władzy pisrwszorzecna 


Dni 5 7 K 0 A KROJU i SZYCIA 


A. WISNIEWSKIEJ 
Mistrzyni cechu warszawsk. System nagrodzony zło- 


Prorezna 10. 
tymi krzyżami i dyplomami na wystawach. Uczeni- 
com wydaje świadectwa i dyplomy Paryskiej Akade- 
mii na prawo otwarcia szkoły, „Przyjęcia codziennie 


dla niemają- Kursy wieczorne. 


cych czasu 
Programy wysyłamy bezpłatnie. Przy szkole pra- 


oownia ubiorów damskich, dziecinnych i i bie- 
lizny; a także sprzedaż form, żurnali i manekinów 
|) 


„DND e: 


Obuwie męskie, damskie i dziec. 


Tow. Mechan: Wyr, Obuwia 


w Kraju Połudn.-Zachodn. w Kijowie. 


Sprzedaż detai. Kreszczatyk 4r wprost 
Fuuduklejowskiej dawniej FANKONI. 
Miarki stałych klientów zachowane. Ob- 
«stalunki przyjmują się jak dawniej. 4175 


Fabryka — bibikowski Bulwar sz. 


| 

| | 
|| 
4 


} 


| 


Eleganckia 
trwała, 


Majnowszo fasony 
PoDCEEA 


Salon de Modes i Szkoła Kapeluszy Mistrzyni Warszaw. Cechu 


Wandy Kubiekiej 


Wielka-Włodzimierska 45 m. 19. 
tZupis uczeunie codziennie od godziny ro-ej rano do a po poł.). 
Poleca duży wybór gustow. futrzan. kapeluszy. 


4916 


Aedaktor edpowiedzłalny: 
Stanisław Zieliński. 


Distalinki przyjm. się równie według now. cennika. $ 


ka R 
dh 


INSERERE 


Skad Fabryczny 


INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
SZUSTER i S-ka 


50 KRESZCZATYK 50 
Poleca w wielktm wyborze i do- 
brvm gatunku 


Gitary 
najlepszych majstrow 


zagranicznych 
od Ra. G. 


RATY 


Mandoliny 
prawdziwe włoskie 
od Rb. 4. 


Harmonie 


Newskie, 
Wiackie 
„Liwenki* 
od Rb. 1.50. 


Skrzypce 
najlepszego dźwięku 
i wykończenia 


od Rb. 2. 


5241 


SPRZEDAŻ 


Gramofony 


bezszumue, w najlepszym 
gatunku 
od Rb. 8. 


dwustronne doskonale: 
„Korona“ rekord 90 k. 
„Stella rekordi 85 k. 


Skład Fabryczny 


INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
SZUSTER i S-ka 


50 KRESZCZATYK 50 


BIELIZNĘ MEZKA 


w wielkim wyborze pole ca pierwsza 
Kijowska fabryka bielizny 


U. Kauman | $-a 


Funduklejowska 12, telef. Nr 16-50. 


Na cbstalunki posiadamy mate- 


ryaly pierwszorzędnych rosyjskich 
i zagranicznych fabryk. 4627 


Przeróbka i znaczenie bielizny. 
Wykonanie sumienne i na czas. 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


Kreszczatyk 27 wprost Proreznej. 

Otrzymino ne sprzedażi 
Meble uujcoźmaitsze, obrzzy staro- 
żytne i nowe, bronzy, porcelanę, dy 
wany, portyery, lornetki, instrumen- 
ty muzyczne, rowery, lampy, naczy: 
nia stołowe, sakwojaże, ubrania j 
wiele in. rzecz 

Przyjmują się w komim najroz- 
maitsze rzeczy do sprzedania 

Ocenianie rzeczy bezpłatnie. 

Licytacye w piątki. 

Sprzedaż z woinej ręki co= 
dziennie. 5239 


SPECYALNY SKŁAD 


porą ooaysaanego, dazya 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 


J Richter, Kreszczatyki0, |; 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


j|w podwórzu: 


Otrzymano w olbrzymim ww 
borze: jedwabne, wełniane i 
| Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli naa da e dolinie 3 
|Reparacya i strojenie. Żyłańska Ni 27- Telefon i85. 3647 wzi hodółki A il Goset gf 
W "W ranki. 5 de 


lepsze w ogrom 


nym wydorze, Skład karakułów. 
Saor KOŁNIERZY i MUFEK, 


WYBÓR 
Komisowe biuro towarów fntrzanych 4454 


J. Antoko'skiego 


N 17 Kreszczatyk, d. Zejdla Xe 17, telefon 26-56 
Ceny bez współzawodnictwa. 


| muzyc E O DREE ek m AO TY NROÓ 
Zakład naukowy żeński 7-mio klasowy doktora medycyny 


Mieczysława Maszkowskich 


w Skolimowie pcd Warszawą stacya kclejki Wilanowskiej 
Szczegóły w programach 
5229 


va wzór szkół angielskich. 
Poczta Piaseczno, 


Wszystkie 


z aBEZPŁATNIE» z 


wysyłamy każdemu nowowydany 


cy kompletny spis pewieści, nowel, opowiadań, poezy!, dramatów, 


komedyi, teatrów amatorskich dla dorosłych, 
om 


oraz Jagełek. 


dzialy 


Btawatny: 


jedwabne, wełniane, ba- 

wełniane materyały; 

welwet, plusz kotik, koł- 

dry, dywany, portyery 
i tiul na firanki. 


Sukna: 


|| sukno, trykot, sykery- 
na i diagonali. 


przybrań: 


do sukien damskich w 
niezwykie wielkim wy" 
borze. 


Modny: 


przybrania do włosów, 

rękawiczki zamszowe, 

perfumerya, szaliki 
łyońskie i gazowe. 


jutrzany: 


czapki, mufki. 
skórki 


rze futrzane i 


ZAK, 


tazyjne według ostat- 
nich zagranicznych mo 
deli 


Xonjekcyi: 


suknie strojne, kaptur- 

ki, szaliki, bluzki, ma» 

tinki, fartuszki, halki; 

tigaro, szlafroki, ubran 

ka dziecinne, paitociki 
i kostyumy. 


Jrykotowy: 


ciepłe koszulki, kaleso- 
ny, Chustki, skarpetki, 
pończochy, rękawiczki, 
kamasze, trykoty mę- 
skie, damskie i dla pp. 
artystów. 


Męzki: 


czapki futrzane, kara- 
kułowe, pluszowe, cie" 
płe kamizelki, kurtki, 
cache-nez i krawaty. 


Obuwia: 


męskie obuwie pokojo- 
we, ciepłe męskie, dam- 
skie i dziecinne. 


Bielizny: 


własnego wyrobu i prof. 
dog 


MA 58001 ZIMOWY. 


zaopatrzone w olbrzymi | 
wybór ostat. nowości., 


W pierwszorząd. w P.-Zach, kraiu| 


modno-gałant, i bławat. magazynie 


b. Karate We 


Place Ratuszowy, tel. 12-47. 


Przyjmują się obstalunki na mę 
skie i damskie ubrania, Terminowe 
obstalunki wykonywują się w ciągu 
2; godzin. Przy magazynie wł:sne 
pracownie damskich strojów, Re 
luszy i bielizny. 
s a z Oficersk. [owarzyst. PO 

czem, lowarzyst. spoż praco 
PTK. Z. i Biurem Państw. P. 


KSIĘGARNIA LEONA IDZIKOWSKIEGO. 


| 36 Kreszczatyk 36. 


Magazyn w poro- | 


Katalog Książek, zawierają- 


młodzieży i dzieci 


Po za” 


wszelką konkurencyą, co do 
cen wyboru i artystycznego wykon. 
śLrzcd. się rzeczyw, okazyj. ' nabyte 


MEBLE 


stylowe dla wszyst. pokojów w uni: 
wersal. magaz. okaz. rzeczy i mebli 


„Alina | ROZKOSZ 


Kreszczatyk Ne 36. 


Wejście od frontu 
prowadzi do biografu Mianowskiegoh 
vis a vis ul. Luterańskiej, tel 18-42 


'elany, obrazów, 
kamieni, złota, srebra i t p. 


upiększania pokojów. 


Kupujemy wymien. wyż. rzeczy 
igenci potrzebni vaea 


scen i na wyjazd 
oensya | prowizya. 


Nr 27 31 m. Q od I10 do I. 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Płótna 


GG SOKOŁOWA 
Kreszozałyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4365 


4sk 


n mącz. dla dzieci „ALPINĄ*:, 
aabycia w apiek. i skł, aptecz. 


ńg Targu OC i Pa Rejtar 
skiej N 


[Lepsze wina, Iki t pum, 
wyroby cukiernicze, towary spożyw, 


w wielkim wyborze 


i po cenach nader umiarkowanych. 


I Prosimy sprawdzić! 4782 


Riviera Włoska 


N 3 R V l wia Sera 22, 
PENSYONAT POLSKI 


Zufii Xiewiańomskiej., Pokoje 
słonecz , elektr., kanal, kuchnia poi 
Otwarty od d. 1 go września. 4582 


Obiady po 28 kop. 


wydaje T. Kuchnia K. K. Po re- 
organizacył. Nowy Kucharz. 50 4 


Specyal Mazszyn 
Softjawską Nr 25 
dziecinnych, damskich, gospodarskich 
i in. zagranicznych fasonów od 35 
kop, do 4 rb, 593; 


Płot wydltwenenyni| ( 


wykwalifikowana z muzyką do sa- 
modzielnego wychowania  7-letniej 
dziewczynki. Tylko osoby rutyno 

wane z poważne mi rekomendacyami 
znające system Fróbla, lubiące dzie- 
ci, proszone Są o nadsyłanie ofert 
z żądanem wynagrodzeniem Adres: 
Motowidłówka, gub. kijowskiej po- 
ste-restante dła , „Ilalki* lub osob:ś. 


cie w Kijowie. "Obserwatorny zau- 

w centr, miasta do 

Dom sprz. Wiad: Adm. 
ogłoszeń”. 505; 

Joùng Nobelman 


łek Nr 5 m. 10. 5135 
„Dzien. Kij," ps 
ogier (anglotraken), 6 werszków, 7 


lat, kasztan do sprzedania: Bużany 
na Wołyniu, p Drużkopol, st. kol. 
ES uck. 5153 


wierzchowa dobrze ujeżdżo- 
Klacz >} na, 6 lat, stada Rakowićh 


tanio do sprzed. Winogradna 18, 
5180 

5. Szklara W. Wa- 

sylk io, Płaca um. 
302 


Sławuła- Wołyń 


Pensyonał dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. 1-go maja do dn. rgo paździer- 
nika, Ceny umiarkowane. 1482 


DRZEWO OPALOWE 
Skład $. Piotrowskiego : 


na Przystani. Telefon 22-34 


Szk, tańców 


Termin krótki. 


ko przyjm. osob., listownie i telef. 3376 


Specyalna farbiarnia i —— 
= chemiczna pralnia: ubrań 


Zajcewa 


„|pramie -- Od- 


Prosimy zapamiętać właściwy adres 


(to samo, które 


W:elki wybór: starożytnych mebli 
mahoniowych z kory brzozowej; por- 
dywanów, drogich 


Tysiące przedmiotów do 


Zgłaszać się 
Nesterowska róg Funduklejowe2zo» 


Dla niemowlął „52 tau ”* jes. 
D 
43 


Sklep win i tawar. „SPOŻYKCZ 
Feliksa „ielińskiego | Kup 


Fartuchów |x 


Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63. 
CHEMICZNE 


[4 me LJ me 
swiezanie 
wygniecionego pluszu na su- 
kniach i sakach. 


Firma odznaczona za swą specyal 
ność wyższ. nagrodami na wystawaciu 
Wiedeńskiej wielkim złotym meda- 
lem, krzyżem honorowym i dyplo- 
mem; Rzymskiej w r. r911 wielkim 
złotym medaiern, orłem i dyplomem 
nonorowyin. 4591 


O mamm memme a | A 


II! Nie zapominajcie |!!! 


że najbardziej gustowne, trwałe 
i tanie 4173 


Ubiory dziecinne 
EN 


Sprzedaż na raty. | 
krawieczyzną, przyjmie 


Osoba zarząd w zamoż. domu 


na dobrych warun., długol. świadeci 
Gniewan g. podolsk. 5 dk rest. dla Z. 


Rutyn. naucz-ka muz. 


ukończyła konserwat. udziela lekcyi, 
przygot. do szkół muz. Dmiirowska 
3! m. 13 piśmiennie, 5198 


"franc. inst. cher- 
che place aupres 
enfants. Kreszcz. 
5200 


tylko w magazynie 


inteligentna dobrą 


Z 


22. Gouver heim. 


miejsca stróża. 


Szukam 


Laboratorna 20 m. 9 5210 


3944 
"po "cenach w wysokic ł 


Ne 42. Tel. 28- 
Starożytne ; ie: 


upuję sm 


rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, i nu- 


nistorycznemi rzeczami. 
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuckiceh pasów, por 
celany Korzec i Baranówka. 


MAGAZYN „ANTIQUITÉS“ |? Ia 


M. ZOŁOTNICKIEGO manaw.. 
zakład N. Śzczerbo 


Froter. iA 


7 zaut. Michałowski 7. Sumien- 
ne wykonanie. Ceny umiarkowane. 


3710 


Stud. - medycyny 


St. Gliwiński 


uzczopi owpę ; 
op. od osoby, na ża:łanie w do- 


mu  Codzień świeża limfa. 


sa 
mizmaty. Interesuję się polskiemi | odchodzi o godz. 


p. tirmą przychodzi 


Ołyka 


gab. wołyńskiej 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowsk”, 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15-go października 1911 r. 
Wa kol. Połudn. - Zachodniohs 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli- 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodz 
o godz. gw. przychodzio godz. ġo m 
33 Z rana. 

Nr 3 Pocztowy I, II i III kl, 
Odesa, Brześć. Biał stok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, owosielice — od- 


39 

Nr 5. Osobowy H Wi II ki. ' Ode- 
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobawy I, H i III ki. Ode- 
sa, Wołoczyska, iedeń — odchodzi 
o g.9 m. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 8 m. 48 z rana. 

Nr g. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— . 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi a godz. Io m. 37 z rana. 

Nr 19,6. Usgopowy I, I] i Ll ki. Mi 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 PP., 
przychodzi o godz. 12 m. j5 £ rana, 

Nr 17/4. Pocztowy I, I i l kl. 


mam f Elizawetgraa, Znamenka, Fastów — 
dobre ' irekomendacye. odchodzi o godz. II m. 35 wieczo- 


FZ przychodzi o godz. 
na. 
pp? 


7 m. 46 


Osobowy I, H i III kl. 


wanie ma Mone, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
ua > Gosi" A peł Kreszczatyk chodzi o godz. 7 m. 5a wieczorem, 
> NEM 


przychodzi o g. 10 m. 22 z rana. 

Nr rr. Kuryer I. II i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 

m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 11 wieczorem. 

Nr 13 Osobowy I, II i IH kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
12 m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi © g. 6 m. 27 z rana. 

Nr 3. Pocztowy 1, H i III kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica. „Wiedeń — odchodzi o g. 


35 po pol, przychodzi o godz. 
37 Do poł. 
4 NE 5. Osobowy I, II i III KL 


„ | Kowei, Brześć, Białystok, Grajewo — 


odchodzi o godz. II m. 55 w nocy, 
og 7 m. 37 z rana. 
Nr 21 2. Osobowy |, IIi [II kl. 


Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajow, Ekaterynosiaw, Znamenka, 
Fastów —odchodzi o g. 8 m. 20 z a- 
na, przychodzi o godz. ro m. 17 

Nr 19/6. Osobowy I, IL i [Ii kl. ka 
Olszanicy odch. o g. x m. 40 po po- 


łudniu, przychodzi o godz. ġo m. 20 
50/2 rana. 
Nr _ 15/10. Osobowy LI i TK. 


Bulw.. {do Bialej Cerkwi odchodzi o godz. 


Kudriawska Nr 5 mieszk. 23, w po-|!0 m. 3o z rana, przychodzi o godz. 


dwórzu, 
waluej. 


(i Adminis (My! 


Dla udostępnienia prenumer. „Dzier- 
nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 


3-ci dom od me R 6 m 10 z rana, 


1% Towarowo-osobowy II i III 
kl. ać desy odchodzi o g. ro m. 30 
z rana, przychodzi o godz. ro m. 17 
z rana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wèl — odchodzi o godz. to m. 30 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 


runkach najdogodniejszych książek Brześć, odchodzi o g. 6 m. 55 wiecz 


uiezbędnych w każdym 
kim, porozumieliśmy Się z wydawca- 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznepi 


a tomy, £o ilustracyi Tliniċza, duża 
mapa Polski z podziałem na wojc- 
wództwa. 


Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


Rb. I kop. 60 


(w ezdobnej eprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb, 3 zd 


„irena księgaraka rh. 5). 
(W azdobńcj oprawie) 
Na prowiucyę wysyłamy za talicze 


niem z dołączeniem Kosztów prre 


sylki 


domu po's- f] przychodzi o g. 12 m. 37 po poł. 


Pośpieszny I, II i II kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g- 
12 m. 30 po pol, przych. o godz. 
5 m, 10 wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 12 m. i a: p 

przychodzi o g. 5 m. 40 z 

Osobowy I, I i MI kl. Kuri — 
Woronćż odchodzi o g. x m. 5 po 
pol., przych. o g. 7 z rana i o g. 4 
15 południu. 

ocztowy I, II i IM kl. Kursk, 
(od Kurska Towarowo-osobo wy) od- 
5 o kę Io re 5a p. przyda: 
dzi o g. o m. z ran 

Osobowy. I, I i IH kl. Kursk, Wo- 
roneż, Petersburg via  Bachinacz. 

tobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 15 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana, 

Osobowy. Kursk, Woroneż, Pe- 
o, odchodzi o godz. Io m. so 

w. „przychodzi o g. 4 m. 25 po poi. 

Pospieszny I, II i III kl Połtawa, 
Charków, ozowaja, Rostów n/D, 
odchodzi o g. 6 m. A wiecz., przy- 
chodzi 12 m. 25 w poł. 

Osobowy. I, IIi Fit ki. Poltawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów n/D, 
odchodzi o £. 11 M. 20 W., przych. 
og. 6 m. 30 z rana 

row-osobowy II i II kl. Połrawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów n D., 
odchodzi o g.7 m. 50 z rana, przy” 
chodzi o g. 11 m. a5 wiecz, 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ni 9%. 


Wydawcy: 


Tomasz Michaławski. 
Antoni Czerwiński: 


